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ggjp* P ren u m era ta  Uczy się ty lk o  od  
pierw szego  do osta tn iego  d n i a  tc m ie­
s ią cu .

K ra k ó w  3 3  p aźd ziern ik a .

•Przegląd Polityczny.
Dziś i .jutro -sejmy krajow e dotychczas obradu­

jące zakończą,, swą tegoroczną czynność parlam en­
tarną. W końcu ubiegłego tygodnia zamknięte zo­
stały  sejmy m oraw ski, dólno - austryack i, tryest- 
sk i, szląski i salzburski; dziś odbędą posiedzenie 
ostatnie sejm y dółno-austryacki, bukowiński i ga­
licyjski, a sejm czeski obradować m a do środy.

Potit. Corr. donosi, że N. Pan przybędzie z W ę­
gier do W iednia d. 26 b. m., nazajutrz przyjmo­
wać będzie delegacye, a d. 1 listopada wróci 
na dłuższy czas do Godollii. Cesarzowi towarzy­
szyć będą do W iednia prezes gabinetu w ęgierskie­
go Ti sza i m inister dworu bar. Orczy. Z Bzy mu 
zaś dowiaduje się Pol it. Corr., że król Ilum bert 
wraz z królowa M ałgorzatą przybędą do W iednia 
d. 27 b. m. a d. 31 t. m. odjadą z powrotem do 
W łoch. T ak  więc nic jedzie król Humbert do Ber- 
lina a stam tąd do Peterburga, ja k  głoszono, a  ta 
właśnie okoliczność, iż odwidziny ograniczą się 
do W iednia, nabiera znaczenia. Królowi towarzy­
szą prezes gabinetu Depretis i m inister spraw  za­
granicznych Mancini. , .

Ziazd N. Pana z królem W łoskim zajmuje dzi- 
siai' * cala prasę europejską, w pierwszym zaś 
rzędzie austryacka i wioską. Telegram y doniosły 
już o dobrem wrażeniu, ja lue  wywołała w dzien­
nikach włoskich wiadomość o bliskim zjeździe, a 
prasa austryacka podnosi jednomyślnie, iż zjazd 
obu sąsiednich monarchów przyczyni sic niezawo­
dnie do wzmocnienia rękojm i pokojowych, b  rem- 
denblatt z osobna zaznacza, że zagraniczna poli­
ty k a  austryacka nie dozna najmniejszej zmiany 
skutkiem  odwidzin syna W iktora Em anuela na 
ziemi austryackiej, i polemizuje przeciw tym glo­
som pochodzącym z zagranicy, które w zbliżeniu 
się Włoch do* Austro-Węgier upatrują bądź demon- 
stracyę przeciw Anglii i Francyi, bądź widzą 
w niem zapowiedź oziębienia stosunków austro- 
niemieckich. Podstaw ą polityki zagranicznej na­
szej monarchii — pisze F rem denb la tt— jest i pozo­
stanie przyjaźń z Niemcami. Pielęgnować i rozwi­
jać  przyjaźń z Niemcami musi być pierwszem za­
daniem każdego dyplomaty, kierującego naszemi 
sprawami zagranicznemi. Ktokolwiek pragnie zbli­
żyć sie do Austro-W ęgier i Niemiec, musi posta­
wić sie na stanowisku na wskróś konserwatywnych
i ; q „ w r ęh

brze, i dla tego też mamy zuccydo-
droży jego widzieć dowod, ^  , ko_;iernieckiej 
w ały się użyczyc F P ar« a a * L nia się pnvoli 
polityce pokojowej. Pąk tcay  bj niianoWicie, 
to, cośmy przepowiadali od dawna, hedzie
że związek naszćj monarchii z Kiciu ‘ • k je
najniezaw odniejszą rękojm ią pokoju 1 J 
go. Zw iązek ten staje się skutkiem  tego coraz 
w iększa siłą przyciągającą i oddziały < 
na te państwa, które podejrzywano, że będą 4 
gła groźbą dla interesów mocarstw konsei y
Wnych.“ a *

Niemal w szystkie dzienniki włoskie wyra ają 
się przychylnie o podróży króla do Włoch, z 
jątk iem  tylko skrajnych. Opiniom , który pierwszy 
podniósł glos za pojednaniem  z Austryą, przypo­
mina, że podniósł był sam jeden potrzebę zjazdu, 
w tedy jeszcze, gdy prasa olicyalna chwiejącą się 
okazyw ała a w łonie gabinetu zachodzi! spór mię­
dzy. pozytywnymi politykam i a  deklam atoram i, k tó­
rzy w trudnych naw et położeniach lubują się w Ira- 
zesach. Z jazd monarchów w skazuje tylko powrót 
do polityki r. 1876. Oba państw a niem ają od r. 
1866 żadnego powodu do niezgody, ja k  to zrozu­
mieli cesarz Franciszek Józef i król W iktor Em a­
nuel, którzy walcząc na polach bitew, podali sobie 
potem rękę przyjaźni. Nie przem aw ia ten dziennik 
za przym ierzam i, ale pragnie , aby ustała niepe­
wność politycznego położenia Włoch. Z jazd powi­
nien być punktem wyjścia dla polityki zdrowej i 
trzeźw ej; przeszłość niepozwala u fać , aby gabinet 
dzisiejszy podołał temu zadaniu, dopóki nieporzuci 
swych trądycyj i nie nawróci się szczerze. D iritto  
stwierdza, że w szystkie stronnictwa we Włoszech 
są 'rade ze zjazdu obu monarchów. Ministeryum 
umiało pochwycić życzenie powszechne pod tym 
względem i popierać je. Zw iązek z Austryą, k tóre­
mu" W łochy będą wierne, jedna rządowi tak  lewi­
ce jak prawicę Izby, a  zatem nie przyjdzie w tej 
mierze do zatargów stronnictw W szyscy we W ło­
szech, którzy pragną pokoju połączonego z godno­
ścią i pow aga kraju, wszyscy przychylni monarchi- 
cznej fo rm ie  rząd u , podzielają sympatycznie, ser­
decznie i szczerze uczucia które wywołuje spotka­
nie sie w Austryi. F a n fu lla  utrzymuje, ze y o 
m inister oświaty Bacelli był przeciwnym podróży 
króla. L u ,a  della democrazia  powstaje natarczy­
wie na lewicę, k tó ra  naprzód jirzecbylała się ku 
Francyi, a teraz zbliżając się ku Austryi, po. wi g < 
brredentę i godność narodową.

Times rozbierając zjazd króla Humberta z cc 
sarzem Franciszkiem  Józefem, mówi, że szczególną

w agę będzie miało to spotkanie ze względu na 
zaniechanie agitacyi Irredenty; W łochy m ają wiele 
powodów szukania przymierza z państwam i Europy 
środkowej, gdyż przyjaźń Włoch z Anglią n ie m a  
cechy formalnego jirzymierza politycznego, a  sto­
sunki Włoch do Francyi naprężyły się _ przez po­
litykę francuska w Afryce. Zbliżenie się Austryi 
do Włoch je s t ' naturalnem następstwem  zajęcia 
Tunisu przez Francuzów. F rancya powinna roz­
ważyć, ja k  dalece to zbliżenie dotyka jej interesów 
i jej polityki.

P aryska  Liberte  zapew nia, że przym ierze Au 
stryi z Niemcami nie zagraża F rancy i, gdyż ma 
charakter odporny i pokojow y; przystąpienie więc 
do niego Włoch nie zmieni tej cechy, ale zmusi 
W łochy do zrzeczenia się roszczeń do ziem au- 
stryackicn. Iiepublique fra n ęa ise  przewiduje ró­
wnież, że skoro Cesarz Austryacki nie zechce po­
darować Włochom Trydentu — będą one zmuszone 
formalnie wyrzec się swych roszczeń do ziem au- 
stryackich.

Podróż Gambetty do Niemiec nie jest dotąd wy 
jaśnioną; głoszono, że w idział się on z ks. Bis- 
markiem w Yarzinie, a teraz W e ser Z tg  utrzy 
muje że spotkanie to nastąpiło  w  Friedrichsruhe. 
Mniejsza o miejsce, ale przyczyna tej wycieczki 
Gambetty jest tajemniczą, chociaż domysły schodzą 
sic w tern, iż Gambetta pragnął dowiedzieć się, 
czv powołanie go na naczelnika rządu nie będzie 
krzvwo widzianem i że G am betta przy tej sposo­
bności złożył obietnicę me tylko pod względem 
swej polityki zew nętrznej, ale oraz wew nętrznej.

Anarchiści paryscy zapowiedzieli na wczoraj po­
chód demonstracyjny z laubourg: du lem p lc  do 
nałacu prezydenta Grćvy na Elysćc.

W  Paryżu obiega pogłoska, że £abinet Ferrego 
już podał się do dymisyi, a  G am betta powołany 
został do utwo zenia nowego gabinetu.

I Zapewniają jednak świeżo, że przed zebraniem 
!sie francuskiej Izby deputowanych gabinet obecny 
nie poda się do dynnsyi, ani też me oznajmi 
w Izbie swego usunięcia się dla powstrzym ania
interpelacyi. . .

Minister angielski Dilkc i poseł francuski w Eon- 
dynie Challemel-Lacour Przyoyc do I aryża
dla podjęcia na nowo rokowań nad traktatem han- 
dlowym między Anglią a  I  rancyą.

Pułkow nik Larocque wyruszywszy z Kef, zniósł 
d. 20 b. m. powstańców i rozłożył się obozem pod 
Ucd-Tessa. Nie musiał się jednak  czuć dość sil 
nym, aby działać dalej zaczepnie. N azajutrz ude 
rzyli nań powstańcy, których odparł, ubiw szy im 
200 ludzi. Jenerał Forgem ol posuwa się z pod 
Tedessy i nie napotyka oporu.

W ojsko Ali beja nie chciało iść w pochód na 
Zaguan i tylko uległo groźbie rozstrzelania nie­
posłusznych. Między Ued-Zargua a  Borditum nad 
koleją żelazną ukazały się silne bandy pow stań­
ców.

Jak  dotychczas, nie powodzi się rządowi angiel­
skiemu w Irlandyi. Gladstone podjął był bowiem 
dzieło reformy ag rary jnej, sądząc, że będzie mógł 
je  spełnić środkam i pokojowemi, gdy poprzedni 
gabinet a  szczególniej Salisbury zam ierzali dzia­
łać terroryzmem. Otóż obecny rząd popadł w ten 
sam kierunek, jak im  chcieli iść torysi. Ustawa a- 
grary jna zwana Land-act, nie chce się przyjąć, 
chociaż już kilkuset dzierżawców zgłosiło się do 
trybunału agraryjnego, aby ten naznaczył wartość 
czynszu ziemnego. W iększa cześć naczelników L i­
gi jest w więzieniu, a jednak  wychodzą od nich 
proklamacye zachęcające do oporu i niepłacenia 
czynszu. Kupcy i mieszczanie przystępują do Ligi 
nie dla tego, aby mieli bezpośredni interes, lecz 
chcą sobie ująć lud i płacą składkę na cele Ligi. 
Minister dla Irlandyi Forster pierwszy raz uka­
zał się d. 18 b. m. na ulicy otoczony strażą kon- 

1 na, jak  oberpolicmajster petersburski, i zapewne 
zmienił dawne swoje zdanie, że cały ruch agra- 
ryjnv jest dziełem knowań kilku ludzi. W szelako 
wątpić należy, aby przyszło do zbrojnego powsta, 
nia lubo L iga gotuje się do mego. Lud irlandzki 
n ie 'je s t  pochopnym do chwycenia za bron, raczej 
umie on uporczywie trzymać się odpornie.
' Ja k  zapewnia Pol. C o rr , w sferach dobrze 
świadomych rzeczy w Londynie utrzymuje się mme- 

! manie, że ze względu na mocno zachw iany stan 
a m inistra spraw zagranicznych lorda G ran­

ville przewidywać trzeba jego ustąpienie a  do­
mniemanym następcą jego byłby lord Derby.

Według doniesienia Tirnesa, zgromadzenie pra 
wodawcze Transvaalu wygotowało już odpowiedz 
T  t J r l n  a n g i e l s k i e g o  i to w duchu pokojowym, 

|f a°k Iż znika obawa ponowienia się kroków wo-

jennych. marynarki w Danii, mianowany
f 3 }0  s t a n o w c z o  ministrem wojny, k tórą to posadę 

i został stanom. tymczasowo po ustąpieniu
piastował cza ^  kwegtyi fortyfikacyj.
nnm stra wojny * i

Podróże monwehow 1 ludzt ^pohty cz^

nych, które się 0(^  { ’vw;AC;e ani wv. 
przygotowują, nie są o , y odwidzinami 
cieczkami dla przyjenanos odnn
z kurto a zy i, a tem mniej „ia no­
szą się one niewątpliwie do po
litycznego Europy, do u g ^ ^ z e w n e t r z n e  
carstw, oraz przymierzy. »ą A 
objawy przygotowujących się wyP ’ 
którycłi ani treść, ani doniosłość w z p 

i nośei nie mogą być dzisiaj dla publiczno 
ści dostępnemi. Objawy te zbyt się mnożą, 
aby nie miały świadczyć, iż jest to cliwi a 
poczęcia kombinacyj, o których świat dowie 
się nierównie później, wtedy dopiero, kie­
dy dojrzeją wypadki wypływające z natury

rzeczy a przygotowane przez dzisiejsze zblt 
żenie się do siebie mocarstw w osobacli leli 
przedstawicieli.

Po oberwaniu liści karczocha tureckiego 
ukazało się jego dno a na ten widok zao­
strzyły się apetyty i każdy pragnąłby zâ  
pewnie sobie kawałek tej najsmaczniejszej 
części.

Zjazdy monarchów, i podróże ludzi poli­
tycznych, obejmują oczywiście całą sytua- 
cyę europejską, ale prawdopodobnie odno­
szą się głównie do sprawy wschodniej, ktoia  
nie przestała być o s i ą  położenia, a która, 
co ważniejsza, p rz e d s ta w ia  d la  k r  .dego z mo­
carstw nadzieję nabytków.

Chcąc ocenić stosu n ek  do siebie mocarstw, 
oraz znaczenie i doniosłość układów toczą­
cych się prawdopodobnie między niemi za 
pomocą owy cli zewnętrznych oznak, znaj­
dujemy sie dziś wobec dziwnych taktów, 
które nie przyczyniają się do rozjaśnienia 
myśli i sadu. Doznaje się tego samego u- 
czucia, co na widok sztuk prestidigitatora. 
Widocznie wielki gracz na szachownicy eu­
ropejskiej ukrywa ostatnią mysi s\\ oicli 
pociągnień.

Naraz, zamiast przygotowującego się nie 
wątpliwie zjazdu cesarzów Austryackiego i 
R osyjskiego, którego namacalne dowody 
znajduja się jeszcze w Granicy, F r e ­
dzie za parę dni do Wiednia król Włoski, 
i odbędzie się ta podróż, zapowiadana je ­
szcze * przed zjazdem gdańskim , nastę­
pnie zaprzeczana, a od onegdaj dopiero 
nieulegająca wątpliwości. Czyż to nie przy 
pominą eskamotowania prestidigitatora ? < )d 
wiedziny króla W łoskiego w Wiedniu, do­
prowadzone do skutku za pośrednictwem Nie­
miec, to jakby widoczne przeciwstawienie 
i antyteza niedoszłego dotąd zjazdu na gra­
nicy Królestwa Polskiego i Galicy i. Zda- 
waćby się zatem mogło, że od zjazdu gdań­
skiego nastąpił znaczny zwrot w położeniu. 
Zbliżenie się Włoch do Austryi i Niemiec 
zwiększa natychmiast doniosłość porozumie­
nia niemiecko - austryackiego i zaostrza je  
wobec innych mocarstw. Chociażbyśmy nie 
bardzo dowierzali rozwiązaniu Italia i re- 
der,ta, która jest we krwi w łosk iej, cho 
ciażbyśmy przypomnieli sobie, że zjazd ce­
sarza Franciszka Józefa z Wiktorem Ema­
nuelem w Wenecyi nie przeszkodził pow­
staniu na ziemi włoskiej tej ciągłej groźby 
dla Austryi, przecież zbliżenie się Włoch 
do Austryi daje jej chwilowo większą swo­
bodę ruchów wobec Rosyi i panslawizmu, 
a W łochom  pozwala zająć bardziej wybitne 
stanowisko wobec polityki francuskiej na 
morzu Śródziemnem.

Podróż zatem króla I Bimberta dowodzic- 
iy mogła, że ks. Bismark ani w zjeździć 
gdańskim, ani w zwierzeniach ducha p. 
Gambetty me znalazł dostatecznego zado­
wolenia i dostatecznych rękojmi, i że w sku- 
tcu tego grupują się Niemcy, Austryą i 
Włochy wobec Rosyi i Francyi. W  zamian 
za poskromienie apetytu włoskiego na po­
siadłości austryackie, Włochy mogłyby o- 
rzymać zapewnienia i przyrzeczenia naby- 
ków przy rozwiązaniu sprawy wschodniej 

nad morzem Śródziemnem, co zaostrzając 
ich antagonizm z Francya, dogadzałoby o 
czy wiście ks. Bismarkowi. Przypuścićby tu 
dalej można, że nie sama śmierć barona 
Iaymerlego opóźniła spotkanie cesarzow 

Austryackiego i Rosyjskiego, tem więcej, 
że nie przeszkodziła wcale przybyciu króla 
Humberta do Wiednia, lecz coś nierównie 
ważniejszego, bo brak porozumienia mię­
dzy Austryą i Rosyą i niedojście jeszcze 
do skutku rokowań, które prawdopodo- 
mie przed spotkaniem się dwóch Cesarzy 
oczą się, i mogą mieć na celu wydzielenie 

na Wschodzie sfer działania i wpływów 
dla Austryi i Rosyi. Możnaby przypuścić, 
że Austryą, broniąc swrojego stanowiska 
na W schodzie, a zachęcana z Warzmu, 
stawiła żądania i warunki, które już ze 
względu na wewnętrzne stosunki nie mógł} 
być łatwo przyjęte przez cesarza Ale­
ksandra III bez zadania nowego ciosu jego  
władzy i tej reszcie uroku, która jeszcze 
ją otacza.

' W takim razie podróż do Wiednia króla 
Włoskiego, nastąpiłaby w logicznem na­
stępstwie nieudanego zjazdu cesarzow Au­
stryackiego i Rosyjskiego, a znaczyłaby 
ona, iż Niemcy, Austryą i Włochy zamie­
rzają próbować rozwiązania spraw y wrscho 
dniej wyłącznie na własną korzyść, bez, 
lub nawet przeciw Rosyi i I  rancyi, a za­
spakajając Anglię przyznaniem jej Egiptu. 
Wtedy podróż króla Humberta zastąpiłaby

ostatecznie zjazd Franciszka Józefa z Ale­
ksandrem III, a świadczy ona na wszelki 
wypadek, że nawet w ważnych chwilach 
w Austryi obchodzą się bez ministra spraw 
zewnętrznych.

Ale być może również, i to wydaje się 
prawdopodobniejszem, że zależy przede- 
wszystkiem na spożyciu karczocha spokoj­
nie, wygodnie, bez przeszkód, tak aby nikt 
i nic nie przerwało rozkoszy smakowania 
w nim, słow em , że idzie przedewszystkiem  
o pokojowe dokonanie drugiego rozbioru 
Turcyi, a raczej o przygotowanie go zgo­
dne. Tego dopiąćby można jedynie, wyzna­
czając każdemu część. W takim razie wy- 
tłómaczyćby sobie można podróż p. Gam­
betty potrzebą oznaczenia części przeznaczo­
nej dla Francyi w zamian za szanowanie 
sta tu s quo po 1871 r. Podróż króla W łoskie­
go mogłaby mieć wtedy na celu określenie 
przyszły cli nabytków włoskicli na W scho­
dzie a danie w zaoiian rękojmij Austryi, iż 
podczas jej dalszego pochodu na Wschód 
nie będzie od strony Tryestu i Tridentu 
niepokojoną przez I ta l ia  ir r e d e n ta , rękojmij 
jednak zawsze z natury rzeczy elastycznych, 
tak aby nieprzeszkodziły ks. Bismarkowi 
grozić "jak dotąd Austryi pociągnięciem 
w razie danym na szachownicy, włoskiej fi­
gury. Nareszcie w tym wypadku podróż 
króla W łoskiego nie wykluczałaby wcale 
zjazdu cesarzów Austryackiego i Rosyjskiego, 
przeciwnie mogłaby się stać bodźcem do 
przyspieszenia go, tak jak pogłoski o niej 
poprzedziły zjazd gdański, tylko że Austryą 
zasłonięta na tyłach przymierzem włoskiem  
znalazłaby się na tym zjeździe w nieró­
wnie korzystniejszych niż przed tem wa­
runkach. Wtedy zjazd cesarzów przypieczę­
towałby porozumienie co do części łupów 
przyznanych Austryi i Rosyi.

Tym sposobem podróże i zjazdy miałyby 
na celu tylko spokojne i niczem nie zakłó­
cone spożycie dna karczocha tureckiego, 
przy jednym stole i w małem ale zacnem 
kółku.

Najważniejsze jednak pytanie: co w ta 
kim razie zaspokoićby mogło apetyt teg i 
który zdaje się do uczty zapraszać i za­
stawiać karczocha, bo o apetycie Prus ni 
gdy wątpić nie należy.

To zaś pewna, że wszystkie zjazdy i po 
dróże są niczem innem, jak tylko pociągnię­
ciami na szachownicy wykonanemi przez 
ks. Bismarka.

W obecnej chwili położenie tak się przed 
stawia, że albo po podróży króla W łosk ie­
go nie przy jdzie  do sk u tk u  zjazd cesarzów 
A ustryack iego  i R osy jsk iego , a w tedy zao­
s trzą  ' sic stosunki europejsk ie i sprawa 
wschodnia wejść może na drogę wcale nie 
pokojową, albo też po pożegnaniu króla 
Humberta cesarz Franciszek Józef zjedzie 
się z cesarzem Aleksandrem III, a wtedy 
będzie to wskazówką przygotowań mniej 
lub więcej dalekich do zgodnego, pokojo­
wego a najprawdopodobniejszego drugiego 
rozbioru Turcyi, przy którym każdy coś 
dostanie, ale tak, aby i dla ks. Bismarka 
nie brakło kęsa zapewne pod formą kom­
pensaty, i aby on w nowo utworzonych kom- 
binacyacli znaleść mógł zupełne bezpieczeń­
stwo dla swojego dzieła, dla państwa N ie­
mieckiego i jedności niemieckiej.

Z Sejmu,
MOWA

p o s ł a  I i i *. L u d w i k a  W o d x i o k i « * K o

m iana w Sejm ie d. 18 październ ika  r. b. podczas 
obrad nad B ankiem  krajow ym .

W ysoki S ejm ie! Mojem będzie staraniem  w prze 
mówieniu dzisiejszem ograniczyć się jedynie do 
tych punktów , które według mego przekonania 
należą do rozprawy ogólnej. Z wielu bowiem 
przemówień wczorajszych główna część tychże 
zajm owała się szczegółami, które podług mnie 
należałyby raczej do rozpraw y szczegółowej, 
w skutek czego te same argum enta, pro  i contra 
jeszcze raz w tej W ysokiej Izbie powtórzone 
będą tam , gdzie zapatryw ania pew ne co do 
szczegółów są do tego stopnia ważne, że mo­
gą spowodować głosowanie przeciwko projektowi 
w całości, tam pojmuję, że szczegóły należą do 
rozprawy ogólnej, gdzie jednak  rzeczywiście o- 
graniczają się do zapatryw ań na pojedyncze pun- 
kta a  niedotyczą całości tam  mnie się zdaje, że 
polemika podczas rozpraw y ogólnej je s t do pe­
wnego stopnia stratą czasu, na  k tó rą  tem mniej 
chciałbym narażać W ysoką Izb ę , w iedząc, że 
chwile, które pozostają, jeszcze do pracy, są po 
liczone, a bardzo dużo jeszcze pozostaje przedmio 
tów do załatwienia. Jeżeli do tknę, niektórych 
szczegółów, które tutaj podniesione były, to jedy­
nie z tego pow odu, że od rozstrzygnięć poje­

dynczych punktów  robiono zależnem głosowanie 
za całością. Dotyczy to mianowicie przemówienia 
szanownego posła z K ołom yi, k tóry  oświadczył 
wyraźnie, że jeżeliby te albo owe zmiany, przez 
niego proponowane nie zostały przyjęte, w takim  
razie przeciwko całości przedłożenia kom isyi glo­
sować będzie. Z tego powodu w yjątkow o w kilku 
słowach starać sie będę odpowiedzieć na jego wywo- 
dv Mianowicie musze z samego początku zaznaczyć, 
że zasadniczych różnic w zapatryw aniach m iędzy 
niemi nie wiele. Co do punktów, na które on najw ię­
kszy nacisk położył, które uważał za powód dlacze­
go uważa ustawę o banku krajowym  za szkodliwą 
i niebezpieczną, przypuszczam , _ że dośCi łatwo 
przyjdziemy do zgody. W kwestyi udzielenia hipo­
tecznych pożyczek włościańskich do wysokośjh 
100 złr., w kw estyi podniesienia pożyczek 'Om 
większych własności podług stopy nie p n g r t f g  
bezpieczeństwa, ale do %  wartości bipojehu VI) 
zdania i w komisyi podzielone, a  jeżeh ttd  , 
czy dwoma głosami przeważyło zapatry’ 
re znalazło w yraz w projekem 
względów nie tyle rzeczonych, me a lćb y k o ttń sy a  
sądziła, że z pozostawianej sobie swobody Udzie­
lania hipotecznych jiożyczek włościanom do w y­
sokości 100 złr., albo w szanowaniu m ajątków 
podług stopy pupilarnego bezpieczeństwa, zarząd 
banku, mógł i chciał robić użytek, lecz sądzono, 
że pozostawienie jaknajw iekszej swobody zarządo­
wi je s t korzystne dla tego, iż choć bardzo rzadkie 
ale mogą się zdarzyć w ypadki, w których i na 
tej drodze ratunek byłby możliwy, a choć me 
w ątpliw ie w ypadki takie zostaną odsobnione, s ą ­
dzono, że lepiej i pod tym  względem zarządowi 
banku rąk  nie krępować. Nie sądzę także, _ aby 
czeste były w ypadki, w którychby bank krajow y 
w ogóle udzielał pożyczki na tabulę większych 
własności przy coraz skuteczniej rozwijającem się 
działaniu Tow arzystw a kredytow ego; uważano ty l­
ko, że pomimo tego, odbierać bankowi krajowem u 
to praw o, uważałbym za krok fałszywy, a  kiedy 
jesteśm y przy tym punkcie, zaraz dodam, że wszel­
kie ograniczenia, w szelkie ścieśnienia, jak ieby  nało­
żono na zarząd, nie wiele się przydadzą, jeżeliby 
zarząd n e odpowiadał swemu zadaniu, nie daw ał rę ­
kojmi sam przez się oględnego prowadzenia. Bo te  
rękojm ie w statucie dla mnie nadzw yczajnie m ają 
drobne znaczenie. Stanowisko, w którem  zarząd 
znajdzie się wobec Sejmu, wobec kraju , ta  w ielka 
odpowiedzialność, k tó ra  będzie na nim ciążyć, to 
dla mnie jest zaspokojeniem, że bank nie prze­
kroczy granic w skazanych oględnością i ostrożno 
ścią. Z tych też powodów nie było w komisyi 
zbyt wielkiej opozycyi przeciwko ustępom inkry 
minowanym przez szanownego posła kolomyjskie- 
go. Jeżeliby w ysoka Izba pod tym względem po- 
stauowila inaczej, ci którzy w komisyi glosowali 
tak ja k  chce szanowny poseł ko łom yjsk i, będą 
zadowoleni, a  tamci bez wielkiego żalu opuszczą 
stanowisko jak ie  zejmowali w komisyi. I jeszcze 
w jednem  się zgadzam  z posłem kołomyjskim, a 
mianowicie i  jego zapatryw aniem  o bardzo wici 
kiej ważności w yrobienia dla tego instytutu egze- 
kucyi politycznej i pojmuję myśl k tóra zdąża do 
uchwały, ażeby wprowadzenie instytucyi w życie 
nastąpiło dopiero równocześnie z udzieleniem tej 
instytucyi egzekucyi politycznej. W tych punktach 
więc pomiędzy nami nie ma wielkiej różnicy za­
patryw ania. Dalej szanowny poseł kołom yjski, 
który się zapisał przeciwko projektowi banku, a 
zatem był zmuszony ja k  najwięcej argum entów 
wyprowadzić do boju przeciwko przedłożeniu, po­
lemizował ze sprawozdaniem komisyi. Je s t to mo 
że najłatw iejszym  tryumfem parlam entarnym  w y­
rywać pojedyncze zdania ze sprawozdania, i o- 
bracać je  w ’ śmieszność bez zw iązku z całością. 
Zdaje mi się , że nie m a takiego spraw ozdania, 
z któregoby przy tym  sposobie postępow ania po­
jedyncze ustępy nie dały jirzedstawić się jako  
śmieszne, jednakże tego tryumfu i sukcesów na 
tem polu psuć szanownemu mówcy nie chcę. Nie 
będę się w daw ał w obronę spraw ozdania, a m u­
szę tylko podnieść jeden ustęp z tej części p rze ­
mówienia posła kołomyjskiego. Mianowicie pow ie­
dział on, k rytykując sprawozdanie i mówiąc iro­
nicznie, że ten bank w edług m yśli spraw ozda 
nia m a zrobić ubogich bogatym i, bezczynnych 
pracowitymi i dodał jako  szczyt ironii, że bodaj 
czy z nie m oralnych nie zrobi ludzi moralnych. 
Otóż dziwna rzecz, że ten ustęp który szanowny 
poseł przytoczył, ażeby w ykazać niedorzecznem 
spraw ozdanie— przepraszam , w yrazu tego nie było, 
ale myśl by ła  niezawodnie — ja  te same słowa 
podnoszę na  seryo i mam  przekonanie, że w sa­
mej rzeczy bank ten dobrze prow adzony w przy­
szłości może zrobić niektórych ubogich bogatymi, 
leniwych pracowitymi, naw et niemoralnych morał 
nymi (B ra u  o) i zaraz będę się starał twierdzenie 
to usprawiedliwić. T ryw ialne ale trafne jest przy­
słowie, że kto długi jiłaci, ten się bogaci. Jeżeli- 
byśmy byli w stanie, doprowadzić do tego, ażeby 
część przynajm niej włościan zadłużonych, która 
się dlatego sjiłacić nie może, że nagromadziły się 
odsetki i niesjiłacone ra ty  kapitału, które przeno­
szą ich zarobkow ania, znalazła sposób spłacenia 
ich częściowo w w arunkach możliwych, to tem 
samem cześć ludności będzie się w zbogacać, bo 
przystąpi do spłacania długów a  równocześnie 
widząc możność ratunku, zacznie PT.ac0W ac 1 ’sta '  
nie się z leniwej pracowitą. W iedzą o tem 
dobrze, ci co lud nasz znają, że włościanin, kiedy 
mu się zdaje, że położenie jego jest bez ratunku, 
opuszcza ręce, szuka pociechy tam, gdzie niestety 
znajduje demoralizacyę i zgubę (Braw o). Przeciw ­
nie ten sam włościanin, jeżeli w skaże mu się spo­
sób wyjścia z długów, chciażby naw et w dalekim  
horyzoncie, jeżeli zobaczy, że przez pracę zdoła 
umniejszyć ten ciężar, k tóry  go doprowadza do 
rozpaczliwego stanu, w tenczas pracować potrafi. 
Sa wprawdzie wyjątki, ale nie wątpliwie, że zna­
czna część ludzi, którzy dziś doprowadzeni do 
rozpaczy oddają się pijaństw u i bezczynności, w eź­
mie się do pracy, jeżeli poda im się środek ra tun­
ku (B raw o). Jeżeli to nastąpi, nastąpi także co 
szanowny poseł kołom yjski powiedział z taką
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ironią, że bank z niemoralnych zrobi ludzi moral­
nych i że to jest częścią zadania powstać mającej 
instytucyi. Te instytucye kredytowe, które dotąd 
włościanom rozdawały pożyczki, pewno nie w myśl 
zarządu głównego, ale przez działanie ajentów, 
były czynnikiem demoralizującym. Wiemy wszys­
cy. że ci ajenci b an k u , który głównie pożyczki 
włościańskie udziela, lud wprost do pożyczek za­
chęcają, bo od ilości wydanych pożyczek pobie­
rają procenta, że także zbyt często zamiast pilno- 

■ wania regularnego spłacania rat i procentów, dzia­
łają wprost przeciwnie. Było to wyzyskiwanie 
lekkomyślnej natury włościanina, który umie pra­
cować, aby z a cl o syć uczynić zobowiązaniom bliz- 
kiej przyszłości, ale o dalszej przyszłości nie myśli, 
a kiedy nadejdzie chwila niebezpieczeństwa, staje 
naprzeciw niemu bez przygotowania, bez środków 
ratunku. Jeżeli zaś powstanie instytucya, któ­
ra w pierwszem miejscu dobro ludu będzie 
miała na celu; myśl ta przewodnia kierować bę­
dzie działaniem tak zarządu naczelnego, jak  i orga­
nów pośredniczących; czyż zaprzeczą Panowie, że 
działanie to będzie umoralniające, i czy był po­
wód przedstawiać tę nadzieję, jako jakiś wyskok 
rozbujałej imaginacyi? Ja  przyznam się, że tę na­
dzieję wziąłem na sery o, i na niej opieram moje 
przekonanie o pożyteczności powstać mającej in­
stytucyi ( Brawo). Tylko proszę Panów, nie łudźmy 
się, ażeby to się stało od razu; nie myślmy, 
że z chwilą kiedy bank będzie wprowadzony 
w życie, lud się już wzbogaci, umoralni i stanie 
się pracowitym. Takie rzeczy i takie skutki nie 
przychodzą szybko, ale też mam to przekonanie 
że w każdem działaniu społecznem i ekonomicznem, 
ten kto szuka szybkiego powodzenia, kto nie 
umie sobie powiedzieć, że skutku usiłowań swoich 
i poświęceń może się nie doczeka, że działa do­
piero dla przyszłych generacyj a pomimo tego 
bierze się do pracy, ten na tern polu nigdy nic 
nie zrobi (Oklaski i brąwo).

Jak  już powiedziałem, chcę dotknąć tych tylko 
zarzutów i pytań, które według mnie należą do 
całości, a tem samem do rozprawy ogólnej. Nie 
będę nawet odpowiadał mówcy, który przema­
wiał pierwszy, a przemawiał z trybuny, bo cho­
ciaż wnosi przejście do porządku dziennego, zda­
je mi się, że głos jego był odosobniony w tej 
Wysokiej Izbie, ale nie mogę pozostawić bez od­
powiedzi przemówienia innego posła, który oświad­
czył, że przemawia w imieniu grupy przyjaciół 
politycznych, czy narodowości. Takiego głosu bez 
odpowiedzi pozostawić nie należy. A chociaż sza­
nowny mówca poprzedni polemizował już z prze­
mówieniem posła stanisławowskiego, to zdaje mi 
się, że nie wszystko wypowiedział, co powie­
dzieć można, a podług mojego zdania i potrzeba. 
W przemówieniu swojem wypowiedział szanowny 
poseł przekonanie. że na drodze pożyczek hi­
potecznych , włościan ratować nie można. Pod tym 
względem zgadzam się z nim zupełnie i ja. Mam 
to przekonanie, że wogóle instytucya krajowa 
bardzo mało może zdziałać na podstawie poży­
czek hipotecznych i jeżeli jej swobody tej projekt 
nie odbiera, to pochodzi ztąd jedyn ie, że jak  już 
miałem zaszczyt powiedzieć, w sprawie ważnej, 
w której jest naszym obowiązkiem zrobić wszyst­
ko, co można, nie jest wykluczone, ażeby tu i 
owdzie przy pomocy Rad powiatowych, któreby 
się tem gorliwie zajęły, można było przyjść w po­
moc włościanom także w drodze pożyczek hipo­
tecznych. Ale było przekonanie jednomyślne 
w komisyi, i pod tym względem ani jednego 
sprzecznego głosu nie słyszałem, że w tym kierunku 
szukać należy właściwej pomocy dla klasy wło­
ściańskiej O tyle z szanownym mówcą się zga­
dzam; ale rzecz dziwna, że w mowie bardzo do­
brze obmyślanej, mowie zatem , która w żadnym 
razie nie była dorywczo powiedziana, okazało się, 
że szanowny mówca zupełnie zapomniał o dru­
giej części przedłożenia komisyi, że polemizując 
z udzielaniem pożyczek na podstawie kredytu hi­
potecznego, a wskazując, jakiemi środkami mo- 
żnaby przyjść w pomoc włościańskiej ludności, 
wskazywał właśnie te same środki, które są 
objęte drugą połową przedłożenia komisyi. Chyba, 
że szanowny mówca nie przeczytał tej drugiej po­
łowy przedłożenia, bo inaczej byłby wyczytał co 
pod literą d) działu bankowego jest powiedziane 
(czyta) : „udzielanie zaliczek na własne listy zasta­
wne, na urzędownie na giełdzie notowane listy zasta­
wne innych w kraju istniejących zakładów hipo­
tecznych, na krajowe obligacye i wogóle na pa­
piery wartościowe, w których kapitały pupilarne, 
lokowane być mogą", a pod literą / ,  jest powie­
dziano (czyta): „udzielanie pożyczek gminom, po­
wiatom, kasom oszczędności, kasom pożyczko­
wym gminnym i powiatowym, stowarzyszeniom 
zaliczkowym, oraz kołom kredytowym na skrypta 
notaryalne"; zatem to wszystko, co w końcu 
swej mowy szanowny mówca wskazał jako wła­
ściwą drogę skutecznej dla ludności włościań­
skiej pomocy. Pominięcie tej całej połowy spra­
wozdania komisyi nie mogło być przypadkowe. 
Nie życzył sobie widać szanowny mówca i kółko 
polityczne, do którego należy, ażeby było powie­
dziano, ż e  w i ę k s z o ś ć  t e g o  S e j m u  r z e c z y ­
w i ś c i e  c h c e  z r o b i ć  co m o ż e ,  a ż e b y  
p r z y j ś ć  w p o m o c  l u d n o ś c i  w ł o ś c i a n  
s k i e j  (brawo , a zwłaszcza nie życzył sobie, a- 
żeby to było wiadome przy zbliżających się no­
wych wyborach (brawo). Myśl jednak, która kie­
rowała wypracowaniem tego projektu, była wła­
śnie ta , którą wskazywał szanowny mówca, że 
prawdziwie skuteczna pomoc dla włościanina o 
siągnięta, polega przedewszystkiem na kredycie 
krótkoterminowym przez kasy pożyczkowe gminne 
i powiatowe, lub przez towarzystwa zaliczkowe 
udzielanym.

Instytucye te wspierać należy nietylko przez za 
silanie pieniężne, ale także przez pewien rodzaj 
opieki m oralnej, która niewątpliwie może być 
skuteczną. Do banku nieraz będą przychodziły 
stowarzyszenia tworzące się i tworzyć się mające 
tego rodzaju, które potrzebują i prosić będą, a- 
żeby im dopomódz w ułożeniu statutu, przez 
wskazanie źródeł taniego kredytu. W Wydziale 
krajowym, gdzie tyle jest innych czynności, tru­
dno się tem zająć, gdy bank, który jako bank 
krajowy nie będzie towarzystwem finansowem 
w zwykłem tego słowa znaczeniu, szukającem 
tylko jak  najwyższej dywidendy; będzie się on po­
czuwał do tej opieki, bo na to, aby była pomoc 
dla tych, którzy dotąd byli bez opieki, na to wła 
śnie bank krajowy utworzyć zamierzamy (Bra  
wo). Jeszcze chwilę muszę polemizować z szano 
wnym mówcą. Powiedział on, że prawdziwie do 
brze użyte byłyby pieniądze, gdyby ten milion 
zamiast na bank, dać na zasiłki kasom poży­
czkowym gminnym. Szanowny poseł mógł się 
przekonać z tego, co poprzednio powiedziałem, 
że do kas pożyczkowych wielką przywięzuję wa­

gę, ale się zapytuję, jakby się Wydział krajowy 
wziął do tego, ażeby milion rozdać na zapomogi? 
Wszystkim panom wiadomo, że kasy pożyczko­
we niestety dość rzadko prowadzone wzorowo i 
te jak  najlepszy wpływ wywierają, ale że ogro­
mna większość kas pożyczkowych jest niestety 
martwym kapitałem, że bywają i takie wypadki, 
w których gminy narażone są na utratę kapita­
łów zakładowych, bo gdy po wielu latach przyj­
dzie je  ściągnąć, okazuje się, że ci, którzy po­
życzki przeciągali, już poumierali, a nie można 
znaleźć sukcesorów, i pieniądze giną dla gminy, 
bez pożytku dla kogokolwiek. Czy takim kasom 
pożyczkowym chciałby szanowny poseł, ażeby 
kraj dawał pożyczki? Mnie się zdaje, że nie. 
Mnie się zdaje, że jeżeli stanie taka instytucya, 
która się będzie opiekować temi sprawami, to 
ona potrafi wyszukać te kasy pożyczkowe, które 
skutecznie działają, i rozróżnić je od tych, które 
żle i szkodliwie działają, i co w ięcej, skoro zo­
baczą , że tym dobrze działającym kasom po­
życzkowym jest udzielany kredyt łatwy i tan i, to 
takich dobrych kas pożyczkowych będzie coraz 
więcej, a te, które są złe, znikną lub wyzdrowieją. 
Muszę podnieść jeszcze jedną uwagę szanownego 
mówcy. Powiedział on: jakto, więc dotąd było 
myślą Sejmu i Wydziału krajowego, aby ratować 
z lichwy i złego położenia stan włościański, a tu 
nam przychodzą z instytucyą, która obejmuje 
tyle działów, która także chce udzielać pożyczki 
dla własności większych, podpierać przemysł i 
handel, cóż to ma do czynienia z włościanami 
dlaczego nie ograniczono się do potrzeb stanu 
włościańskiego. Otóż myli się szanowny poseł, 
jeżeli sądzi, że sposób ratowania włościan polega 
na tem , aby zapomnieć o innych warstwach społe­
czeństwa i patrzyć obojętnie na ich zubożenie. 
Jestto zupełnie błędnem (Brawo). Łączą się ze 
sobą wszystkie stosunki ekonomiczne w kraju i 
nie może być, aby cierpiała jedna warstwa spo­
łeczeństwa, bez tego, aby nie cierpiały inne; nie 
może być, aby jedna była kwitnącą, kiedy druga upa­
da. (Brawo, głosy bardzo dobrze). Tylko jeżeli ob­
myślimy całość planu ekonomicznego, tylko wtedy, 
jeżeli potrafimy obudzić życie ogólne w tym 
kierunku, tylko wtenczas ta pomoc, którą dać 
chcemy klasie włościańskiej będzie prawdziwie 
skuteczną, bo włościanin w kraju bogatym znaj­
dzie sposobność spożytkowania sił roboczych, a 
da Bóg z czasem i sił intellektualnych, które w 
kraju biednym bezpożytecznie marnieją (B raao , 
glosy bardzo dobrze). Jeszcze tylko z jednym za­
rzutem muszę się rozprawić, a zarzutem tym jest 
niebezpieczeństwo rękojmi kraju. Szanowny poseł 
stanisławowski wypowiedział zdanie, że oprócz 
tej rękojmi, jaka jest określona projektem komi­
syi, jest jeszcze odpowiedzialność z natury rzeczy 
wypływająca, to jest, że gdyby ten bank zna- 
azł się w położeniu nieszczęśliwem i wykazał 

straty, to przyjdzie Wydział krajowy do Sejmu 
z wnioskiem, aby powiększyć dodatki do podat­
ków, aby zobowiązania tej instytucyi pokryć. Pod 
tym względem najzupełniej podzielam jego zdanie; 
czy i jakakolwiek rękojmia będzie w statucie o- 
kreśloną, gdyby instytucya krajowa popadła w 
długi Sejm niewątpliwie zawotuje dodatki do po­
datków, aby zobowiązania jej pokryć (Głosy na­
turalnie), tylko przyznam się, że nie pojmuję, ja- 
dm sposobem może się instytucya w tem położeniu 
znaleźć, jakim sposobem instytucya krajowa, 
przez Sejm utworzona, będąca pod bezpośrednim 
nadzorem Wydziału krajowego, która rok rocznie 
musi ze sprawozdaniem do Sejmu przychodzić i do 
niego się przygotowywać, jakim sposobem mo­
głaby się w tem położenia znaleźć. Ja  tego nie 
mogę przypuścić. Zapatrywaniem mojem i wszyst­
kich tych, z którymi miałem sposobność mówić 
o tej instytucyi, nie może ona odrazu ani ogarnąć 
wszystkich gałęzi czynności statutem przewidzia­
nych, ani też nie może we wszystkich tych gałę­
ziach rozpoczynać od działania na szeroką skalę, 
nie będzie instytucyą ani emisyjną, ani instytucyą 
tego rodzaju, która goni za szerokiemi zyskami 
Nietylko statutem, ale i charakterem będzie jej 
to zabronionem. Ona musi powoli szukać, a szu­
kając uczyć się tych drobnych interesów, które 
właśnie odpowiadają temu zadaniu ratowania 
kraju od upadku i przychodzenia w pomoc tam, 
gdzie pomoc jest możliwa i skuteczna. Działając 
zwolna i powoli rozwijając się, a przychodząc 
co roku ze sprawozdaniem do Sejmu krajowego, 
z tem niejako źwierciadłem swej własnej dzia­
łalności , po prostu wyobrazić sobie nie mogę strat 
tego rodzaju, aby przyszło pokrywać je aż do­
datkami do podatków. Mówią, że wszystko jest 
możliwe, ale bardzobym uważał za rzecz pożało­
wania godną, gdybyśmy się przed takiemi ima- 
ginacyjnemi strachami cofnąć mieli od rzeczy, któ­
ra zkąd inąd jest nam wskazaną.

Bo Panowie, jeżelibyśmy się nawet pomy 
liii, gdyby nawet nowo utworzyć się mająca in 
stytucya nie była taką pomocą dla ludności wło 
ściańskiej, jak  się spodziewamy, że nią będzie, 
to w każdym razie będzie ona krokiem napizód 
na drodze, jaką nam wskazuje obowiązek! (Okla 
ski, braw ). Jeżeli tutaj większość nasza, wię 
kszość Sejmu, do której należymy z wyboru wło­
ścian, którzy z zaufaniem nas tutaj wysłali, ma 
wskazany środek, o którym wielu ma sumienne 
przekonanie, że jest środkiem ratunku, że jest 
wstąpieniem na drogę prowadzącą do polepszenia 
bytu włościan, to przed chimerycznemi obawami 
z tej drogi cofać się nie należy (Brawo przecią 
głe oklaski).

MOWA
posła  Dra Maks. Z a to isk ie ^ o
miana w sejmie d. 20 października podczas obrad

nad reformą administracgi.

Wybrany mówcą jeneralnym za wnioskiem ko­
misyi zabieram głos. Zapewne nikogo z prze­
ciwników nie przekonam , bo każdy ma tutaj 
zdanie wyrobione, lecz znajdę możność zazna 
czyć w tej mierze i stanowisko swoje, a może sta­
nowisko stronnictwa, do którego mam zaszczyt 
należeć.

Ustawa gminna z r. 1866 równocześnie z wej­
ściem w życie wywołała myśl swej reformy. I ła­
two to wytłumaczyć. Ówczesne stosunki działały 
destrukcyjnie, chodziło nam więc wówczas głównie 
o to, aby je ile można usunąć. Stało się to, lecz 
przyznajmy, administracya kraju ucierpiała na tem, 
powstał zamęt, bezrząd i połowiczny samorząd po- 
wiatowy. Kilkakrotnie Sejm nasz zabierał się do 
naprawy, czasami chciał użyć środków radykal­
nych, jak  n. p. rezolucya, czasami wchodził na

tę drogę z środkami łagodnemi pragnąc, nowelami 
usunąć złe.

I rzeczywiście ujemne strony tej ustawy gmin­
nej są wielkie. Dualizm władz, to może największe 
złe, niejasność w określeniu kompetencyi, wadliwe 
urządzenie toku instancyi, nadmierna ilość orga­
nów autonomicznych, wydzielenie obszarów dwor­
skich, pozbawienie władz automicznyeh władzy 
wykonawczej, przeciążenie gmin sprawami, niena­
leżyte wypełnianie obowiązków gminnych, koszto­
wność urządzeń autonomicznych, zaiste to szereg 
poważny niedogodności zasługający na to, aby 
się szczerze zająć sposobami ich usunięcia. Zna­
leźli się w kraju ludzie, którzy się głęboko nad 
tą kwestyą zastanawiali, którzy badając to, co pra­
ktyka gdzieindziej stwierdziła, starali się zastóso- 
wać, co dobre, w naszym kraju.

Tak powstał projekt zarysu organizacyjnego 
władz administracyjnych dla Galicy i, w r. 1876, 
do Wysokiego Sejmu wniesiony, który się stał nie 
dogmatem, lecz hasłem i sztandarem jednej części 
tej Wysokiej Izby.

A że kraj reformy się nie obawia, lecz owszem 
jej żąda, czyż trzeba na to lepszego dowodu, jak  
wybory ostatnie w r. 1876 odbyte? wszak one 
odbyły się pod hasłem reformy, a niemal wszę­
dzie tych wybierano, którzy myśl reformy jako 
program stawiali.

Wniosek z r. 1876 stał, że tak powiem, na po­
rządku dziennym nie Sejmu, lecz kraju całego, i 
tylko krótkość sesyi sejmowej w 1877 r. i zam­
knięcie jej w znanych nam okolicznościach to spra­
wiły, że stronnictwo nasze wniosku tego w Sejmie 
na nowo nie podjęło.

Przytem powodowała nami myśl jeszcze jedna, 
mianowicie ta, że szczerze pragnęliśmy rachować 
się z życzeniami wschodniej części kraju, sądząc, 
że ustępując od pewnych pojęć, nie od zasad, w za­
rysie zawartych, potrafimy dla myśli naszej pe­
wną część posłów z wschodniej części kraju po­
zyskać, i spólnemi siłami doprowadzić do skutku 
dzieło reformy, które za konieczne uważaliśmy i 
uważamy.

Jakkolwiek bowiem przyznajemy pewne różnice 
w ustroju wschodniej i zachodniej Galicyi, które 
nie są ani tak wielkie, ani tak zasadnicze, jak to 
czasem słyszymy, to jednak prawidła główne, sta­
nowiące podstawę rozwoju materyalnego i moral­
nego każdego cywilizowanego społeczeństwa są te 
same.

Prawidła te są: wolność i porządek, dwa poję­
cia z sobą ściśle złączone. (Brawo).

Zastósować stopień wolności do natury pojęć, 
stopnia wykształcenia i zdolności do pracy ludno­
ści, połączyć wolność z porządkiem w harmonijną 
całość, połączyć je nierozerwalnym węzłem, oto 
zadanie mężów stanu i ciał prawodawczych, to 
dążenie, do którego się chętnie przyznajemy, a któ­
re w wschodniej i zachodniej części kraju powinno 
być i jest zapewne ideałem serc i myśli szlache­
tnych. (Brawo. Bardzo dobrze). Zaiste nie rozu­
miem i nie umiem pojąć, zkąd wzięła się wczoraj 
apostrofa u jednego z mówców do Lachów z nad 
Wisły, lecz chcę wierzyć, że musiała być do niej 
jakaś przyczyna. Aby dojść do tego ideału, o któ­
rym wspomniałem, trzeba łączyć, nie dzielić, a ra­
czej ponieważ ideały w rzeczach ludzkich są nie 
do osiągnięcia, więc, aby zbliżyć do niego, po­
trzeba być wiernym zasadom, które do niego pro­
wadzą. Ustawy z 1876 r. odstąpiły od tych zasad. 
Rozdzielono obszar dworski od gromady, repre- 
zentacyę powiatową od starostwa, postanowiono 
dwoistość jako podstawę i spostrzeżono że zdzi­
wieniem, że organizm ten nie działa całkiem, lub 
działa źle.

Zaczęto szukać, kto winien? Oskarżano na prze­
mian to rząd, to autonomię, że winny brakom, nie­
dostatkom, klęskom, które na kraj spadły, a je ­
dnak autonomia i rząd robiły w swoim zakresie 
wszystko, co można. Nie rząd, nie autonomia win­
ny, * żc się źle w kraju dzieje, lecz zasada dwo­
istości, która je rozdzieliła (Brawo). Zasada taka 
dwoistości wszędzie okazać się musi szkodliwą, 
lecz gdzieindziej staranoby się to złe jak  najprę 
dzej usunąć.

U nas, że tak powiem, przepraszam za wyraże­
nie, pokochano tę dwoistość, dla czego? może dla 
tego, że nasza ustawa czyni nas bardziej zdolnemi 
do analizy, niż do syntezy, do wybujałego indy­
widualizmu więcej , niż do zbiorowego działania 
(Brawo). A te wszystkie zarzuty, które ciągle sły­
szymy przeciw zespoleniu autonomii z rządem, te 
zdaje mi się, są ugruntowane na tym duchu ana­
litycznym, który gubił zawsze Polskę i Polaków. 
(iBrawo).

Następstwem tej analizy jest to, że bezwiednie 
zapewne, ale niemniej rzeczywiście, gdy mówimy 
o dziele reformy, bardziej nam stoi przed oczyma 
to, co się stanie z obszarem dworskim, powiatem, 
niż to, co się stanie z całym krajem. Rząd, który 
ma być rzeczywiście syntezą, powinien w sobie 
łączyć wszystkie żywioły spółeczeństwa do rzą­
dzenia zdolne, powinien więc składać się z urzę­
dników7 mianowanych hierarchicznie zorganizowa­
nych i z obywateli wybieranych, którzyby nac 
tymi urzędnikami wykonywali kontrolę, którzyby 
wspierali ich swą radą i doświadczeniem w tych 
licznych praktycznych zadaniach, które urzędni 
kom zapatrującym się często zbyt może jedno­
stronnie na żądanie państwa, są obce.

To było myślą przewodnią zarysu w okręgu 
administracyjnym i w7 obwodach, dla tego do tej 
myśli przywiązaliśmy się i od niej odstąpić nie 
chcemy, bo takie połączenie wydawało nam się i 
wydaje podstawą silnego i zdrowego organizmu 
rządowego, bo od zgodnego połączenia się sił rzą­
dowych i obywatelskich potęga państwa i dobro 
mieszkańców zależy, bo syntezą każdego spółe 
czeństwa jest rząd, który z łona tego spółeczeń 
stwa wychodzi (B raw o). Galicya, która dała tyle 
dowodów wytrawności politycznej, cierpliwości i 
stałości, która z roli pariasa politycznego doszła do 
tego, że jej obywatele w rządzie państwa pierwszo 
rzędne zajmują miejsca, Galicya została kwestyo 
narzem powołana stwierdzić, czy jest dojrzałą do 
syntezy.

Tylko potężne państwa wywierają przyciąganie 
na zewnątrz, a jeżeli w przyszłości mamy napra 
wdę ujrzeć daleko idące skutki polityki polsko 
austryackiej, to nastąpić to może tylko pod wa 
runkiem, że wewnątrz, u siebie w granicach na 
szej prowincyi, będziemy organizmem silnym 
zdrowym, żywiołem przeciągającym dla innych ży 
jących poza granicami Austryi będziemy tylko 
wtenczas, jeżeli wyrobimy u siebie rząd, w któ- 
rymby swoboda z silą i sprężystością szły w parze

Taki zaś rząd silny i sprężysty wytworzymy 
wtenczas, jeżeli połączymy obok siebie stojące 
żywioły w jednę całość ta k , aby się zespoliły 
współdziałały i wspólnie rządziły. A więc obsza 
ry dworskie i gminy w okręgu administracyjnym,

eprezentacye powiatowe i starostwa w obwodzie, 
a idąc jeszcze krok dalej, W ydział krajowy i N a­
miestnictwo w radzie przybocznej, czy w radzie 
stanu pod namiestnikiem, a będzie to rzeczywi­
stym krajowym rządem.

Paradoksy o małżeństwie, o mono- i poligamii, 
zastosowane do okręgu adm inistracyjnego, niech 
mi wolno będzie pominąć, boć kwestya admini­
stracyjna to kwestya arcypoważna (Brawo!).

Przez lat 16 dowiedliśmy, że nam na chęciach 
do pracy w kraju nie brak , dowiedliśmy, że ży­
wiołem niebezpiecznym dla państwa i dla rządu 
nie jesteśmy, rząd więc stopniowo przypuści nas 
do współrządu, który jest o wiele cenniejszym, 
niż połowiczny samorząd, żebrzący o egzekucyę, 
tojący obok rządu i bezwładny zupełn ie, gdy 

władza administracyjna odmówi mu swego po­
parcia.

Nieraz się słyszy, że samorząd jest rękojmią 
swobód krajowych, że wchodząc do rządu,  uto­
niemy w n i m, a tak stoimy obok niego i rząd 
musi się z nami rachować.

To złudzenie, które rozwiać się musi w chwili, 
gdy rząd niechętny odmówi poparcia tej naszej 
dzisiejszej autonomii (Brawo!).

Gdy nasze żywioły autonomiczne wejdą do dzi­
siejszego rządu w skład, jego, zastąpi stan dzi­
siejszy rzeczywisty, prawdziwy udział w rzą­
dzie , którego obecnie nie mamy, bo samorząd 
dzisiejszy ma tylko wydzielone sobie pewne agen­
dy rządu krajowego, z prawem radzenia, delibe­
rowania i uchwalania, ale bez prawa wykonania 

łasnych uchwał. Rozumie i pojmuję tych, którzy 
iironią samorządu, należę sam do nich. lecz war- 
toby się zastanowić, czy w nim nie deliberujemy 
i nie radzimy więcej, niż rządzimy. Czyż się boi­
my rządzić? Ktoś o nas powiedział, że fałszem 
jest, iż Polacy nie umieją słuchać ; oni rozkazy­
wać nie umieją (Brawo!), zaiste historya to po­
twierdza, był naród, było państwo, ale od pierw­
szych Jagiellonów nigdy rządu silnego nie było.

Jenerał Ziem podolskich d. 60 paźdz. 1788 r. 
iow iedział: „Szczęśliwość ojczyzny niewątpliwie 
pewniej się znajdzie, gdy się władze rządowe roz- 
iłyną na różne magistratury, jedna drugą strze­
gące." Zaiste możnaby to dziś i do naszej sy- 
tuacyi wobec kwestyonarza rządowego zastoso­
wać, z tem atoli zastrzeżeniem , aby ta szczęśli 
wość przydała się na więcej, jak  wówczas, gdzie 
się przyczyniła do rozpłynięcia organizacyi woj- 
skowej.

Naszkicowałem stanowisko nasze wobec refor­
my administracyjnej w ogólności i kwestyonarza
w7 szczególności.

Rzekł wczoraj jeden z mowcow, że się spodzie­
wał wielkich rzeczy, spodziewał się zwłaszcza, że 
z tego stronnictwa, które na swoim sztandarze 
wypisało hasło reformy, wyjdzie jakaś myśl do­
niosła, środek zaradczy, jakiś wniosek tak wielki, 
że się w tej Izbie nie zmieści. (Wesołość).

Wniosek taki, który się w Izbie nie mógł zmie­
ścić, wyszedł w roku 1876; we wniosku, który 
składa Komisya, kompromisy nasz sztandar po­
szarpały, stoimy jednak i przy tych szczątkach, 
bo są pierwszym krokiem na drogę, k tóra nam 

ę wydaje zbawienną (Brawo!).
Wobec tego, co powiedział p. Komisarz rzą­

dowy, zajęcie szerszego stanowiska w odpowie­
dzi na kwestyonarz bez opozycyi jest niemoże- 
bnem, wystarcza nam i wierzymy zapewnieniu, 
które słyszeliśmy, opozycyi robić nie chcem y,|są 
bowiem chwile, gdzie afirmacya i praca są pa- 

■yotyzmem, wytwarzającym poczucie prawa i siły, 
a nie pokory i przyjmowania wszystkiego jako 
la s k ę , ja k to  ta k ż e  tu ta j  s ły sz a łe m .

Uzasadnienie połączenia i myśl szczegółów wnio­
sku Komisyi zawiera sprawozdanie, a zresztą po­
zostawiam to panu sprawozdawcy, oświadczam
ze się 
Igo

ię zgadzamy z JE . Grocholskim co do punktu 
i" do litery C punktu ligo, różnimy się z nim

atoli co do punktu ligo  lit. a i h, nam bowiem, 
jakto już wspomniałem i wykazałem, gmina obe 
cna nie wystarcza.

W  tej dzisiejszej gminie widzimy właśnie or­
ganizm administracyjny, któryby miał siłę do 
działania, ale działać nie umie, w obszarze dwor­
skim widzimy organ, który działać potrafi, ale 
siły działania nie ma.

Dowodem tego, że nie tak idealne stosunki 
istnieją, jak  tu jeden mówca wspomniał, jesit pe­
ty cy a prosząca o pomoc rządu (Brawa i oklaski ■)■

(2fi-te posiedzenie d. 21-go pazdziernil a ) .
I) kuAc&eniu).

Z pierwszych dwóch rubryk budżetu wydat ów. 
„koszta reprezentacyi kraju" i „place nr2S w 
i slug krajowych" zdaje sprawę po8? ■
Wszystkie pozycye pierwszej rubryki mie
101,380 złr. i drugiej w sumie 2 2 1 , ■  P 2X- 
jęto według wniosków komisyi- Pj"2 J  )  , •' - ko
pozycyi w przedmiocie zaliczki dla .ie neb() 2 u- 
rzędników p. hr. K r u k o w i e c k i  wnosił popraw­
kę, ale ją  również cofnął po wyjasmen p. i e- 
t r u s k i  e g  o. . . , . , „

Z rubryk dalszych „koszta j b o g iM -
500,000 złr., „koszta szczepień ta ■ o złr. j 
„wydatki sanitarne 9,400 złr., 2 awa sprawę p 
Z u c k e r .  Sumy preliminowane zostały uchwalone 
bez zmiany po krótkiej uwadzo P- ii. r a k o ­
w i e c k i e g o  przy r u b r y c e  koHztów szczepien.a 

Sprawozdawcą z rubryki VI ,,2^ ‘k ' <«a zakła

X dt ° W y:“̂ D ^ i e T t ^ y ^ i - ^ c h w a . ”

J ą D y sk S y aUnad rubryka T J L ^ s S  A Y rS
wykształcenia i oświaty" w ^ f * 0’055
zŁ  nie została na tem posiedzeń u ukończoną 
Sprawozdawcą z tej rubryki jest poseł S m a r z e

W Powód do przemówienia dała najprzód pozycya 
płac członków Rady szkolnej, iz.y ej pozycyi p 
R o m a n o w i c z  uczynił uwagę w sprawie repety 
tory ów niemieckich. Wyjaśnił wprawdzie komisarz 
rządowy na jeduem z poprze nic posiedzeń, że 
Rada szkolna czyniła w tym względzie tylko za­
pytanie, nic zaś stanowczego me zarządziła. By 
to więc kwestyonaryusz, bo teraz kwestyonaryu 
sze są w modzie. Ale jeżeli kto pyta, czy nie 
wypadałoby czego uczynić, to widocznie sądzi, iż 
mógłby to uczynić, tymczasem zaprowadzenie re- 
petytoryów niemieckich jest niemożebne, zarówno 
ze względów pedagogicznych jak  prawnych. Peda­
gogika nie pozwala na to, żeby uczeń, który się 
uczył w jednym języku powtarzał naukę w dru 
gim, bo z takiego powtarzania, nie byłoby nale 
żytego pożytku, zaś przepisy prawne mówią, że 
język wykładowy jest polski, więc ani jednej go 
dżiny wykładów niemieckich być nie powinno 
W końcu mówca zapytuje Rady szkolnej w jakiem

znaczeniu pojmuje wyraz „później", gdyż ciągle 
zapowiada, iż sprawozdanie o szkołach średnich 
złoży później, a nigdy tego nie czyni.

Przy pozycyi wyznaczającej dla zakładu głucho­
niemych we Lwowie dotacyę 'w kwocie 6000 złr. 
wniósł p. G r o s s  podwyższenie na 7000 złr. po- 
ńerając gorąco tę poprawkę. Sprawozdawca p. 
S m a r z e w s k i  odpowiedział że z ciężkiem ser­
cem ale stanowczo oprzeć się musi tej podwyżce 
imieniem komisyi, która pilnie się zastanawiała 
nad tą pozycyą, i uznała niemożebność wstawie­
nia większej kwoty. Poprawka p. Grossa upadła 
uzyskawszy tylko 26 głosow.

Przy pozycyi wyznaczającej subwencyę dla ru 
skiej gazety szkolnej w kwocie 500 złr. wniósł 
p. Ó h r y m o w i c z  dodatek polecający W ydziało­
wi krajowemu, aby redaktorowi tej gazety wypła 
cii 250 złr. subwencyi objętej budżetem tegorocz­
nym a niewypłaconej.

Poseł hr. ' K r u k o w i e c k i  uważa, że jeżeli W y­
dział krajowy tak postąpił, to musiał mieć powo­
dy, które zapewne wyjaśni.

Poseł X. K r a s i c k i  sądzi, że skoro subweneya 
została wyznaczoną, to powinna była być wypła­
coną, interpeluje zatem Wydział krajowy i komi­
sarza rządowego dlaczego się to nie stało.

Poseł hr. G o ł e j  e w s k i  wyjaśnia, że pismo 
przez jakiś czas nie wychodziło, bo redaktorowie 
się pokłócili, wówczas'nie było komu płacić, na­
stępnie gazeta nie miała kierunku wyłącznie 
szkolnego, więc nie miała tytułu do subwencyi.

Poseł Ó h r y m o w i c z  zaprzecza, ażeby redakto­
rowie się pokłócili. Obecna gazeta nie ma nic 
wspólnego z dawniejszą, która przestała wycho­
dzić, gdy jej subwencyę odjęto.

Poseł P'i e t r u s k i  obszernie wyjaśnił, dlaczego 
Wydział krajowy nie mógł wypłacić subwencyi, 
ponieważ gazeta nie wychodziła, a później nie 
odpowiadała tym warunkom, dla jakich uzyskała 
subwencyę.

Po zrzeczeniu się głosu przez sprawozdawcę 
wniosek komisyi przyjęto, a dodatek p. Ohrymo- 
wicza upadł.

Wskutek rozmaitych petycyj o zasiłki na kształ­
cenie się w naukach i sztukach pięknych, oraz na 
wydawnictwa i pisma ludowe, komisya wnosi o- 
gólnie na zasiłki dla kształcących się 3000 złr. 
a na wydawnictwa 2000 złr. do rozdania według 
uznania Wydziału krajowego, zaś petycye o za­
siłki na budowę szkół, komisya wnosi odstąpić 
Radzie szkolnej' do załatwienia.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  proponuje aby i na 
szkoły wyznaczyć 200') złr. do rozporządzenia 
Wydziału krajowego.

Poseł C h r z a n o w s k i  uznając słuszność moty­
wów p. hr. Krukowieekiego, uważa jednak, że u- 
ehwała taka jest zbyteczną, gdyż w budżecie 
szkolnym jest na ten cel 20,000 złr.

Poseł hr K r u k o w i e c k i  utrzymuje swoją po- 
irawkę.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który wykazał, 
że tu nie idzie o pożyczkę, ale o kompetencyę 
władzy szkolnej do orzekania, o ile zasiłek jest 
potrzebny, poprawka upadła.

Petycyę Rady miasta Krakowa o subwencyę na 
budowę'  nowego tea tru , odstąpiono bez dyskusyi 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania spra­
wy w roku przyszłym, ponieważ niema jeszcze ani 
planu ani kosztorysu nowego gmachu.

Na dokończenie budowy Internatu ruskiego we 
Lwowie komisya wnosi 10,000 złr.

Poseł X. K a c z a ł a  sprzeciwia się temu wnio 
3kowi w całogodzinnem przemówieniu. Mówca za­
pytuje, jaki jest cel tego internatu, i sądzi, że cel 
jego będzie taki, jak  był n ie g d y ś  8Zkół je z n u  kich, 
to je s t w y n a ra d a w ia n ia  R u sin ó w  Wniosek tcii
m ów ca w y p ro w a d z a  ztąd, że na szkoły i inne cele 
ruskie niema pieniędzy, a na Internat zaraz na 
prostą petycyę się znajdują. Mówca obszernie mó­
wi o unii, która była pożyteczną i dla Polski i dla 
Rusi, ale ją  pojęcia Jezuitów skrzywiły i uczyniły 
narzędziem wynarodowienia. Odpiera oskarżenia 
czynione Rusinom, których ciągle podejrzywają, 
którym zarzucają ruble rosviakip lrtórvr»h oskar-

- , — j j u u c j i  n j  w jc j

którym zarzucają^ ruble rosyjskie, których oskar 
żają o to że więcej cenią obrządek niż wiarę.r .a JCJ V. - -  C C H i ą  O O r Z H U C R . U l / .

Tym rublom rosyjskim należałoby dać pokój. Je ­
dnostki mogły zawinić, ale czyż niema ludzi z czy- 
stemi rękoma ? Ci, co pojechali do Chełmu, uczy­
nili to dlatego, że ich tam wygnała nędza i de- 
moralizacya, nie poszli oni tam Jed n ak , aby tępić 
unię, lecz żeby ją  utrzymać. (Śmiech). Obrządek 
Rusini cenią, bo* on jest ściśle z narodowością 
złączony, a jeżeli niektórzy zniechęcili się do ka­
tolicyzmu, to dlatego, że używano go za płaszczyk 
do gnębienia narodowości. Agentami Rosyi, Rusi 
m być nie potrzebują, bo Rosya ma lepszych a- 
gentów. Każdy zagorzały Polak, który obraża na­
rodowość ruska i najgrawa się z n ie j, jest takim 
agentem. Rosya nie jest tak niedorzeczną, żeby 
miała opłacać innych agentów, skoro takich po­
siada. O Internat Rusini nie proszą, bo mają swo 
je bursy i pamiętają o swojej uczącej się młodzie­
ży, a jeżeli Panowie chcecie dawać na Internat, to 
daw ajce; wiemy,1 że to niedługo potrwa, bo znany 
nam jest stan hipotek większej posiadłości. Coraz 
więcej majątków przechodzi w ręce żydów

M a r s z a ł e k  upomina mówcę, ażeby trzymał 
się przedmiotu.

Poseł X. K a c z a ł a  kończy wyrażeniem prze­
konania, że założenie Internatu nie przyczyni się 
do z«godzenia waśni polsko-ruskiej, ale tylko ją  
zwiększy. Wniosku żadnego mówca nie czyni.

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  w krótkiem, 
lecz jędrnem i barwistem przemówieniu odpowiada 
X. Kaczale. Przebiegłszy dzieje XX. Zmartwych­
wstańców i wyliczywszy ich zasługi, mówca przy­
znaje, że zarzuty X. Kaczały byłyby słuszne, gdy­
by Sejm chciał uchwalić ustawę, że każdy ojciec 
winien oddać chociaż jednego syna XX. Zm ar­
twychwstańcom , lub gdyby ci księża wyłapywali 
Rusinów i przemocą zabierali do Internatów. Gdy 
tak nie jest, gdy Rusini oddają tam dobrowolnie 
swych synów, gdy zakład jest pożyteczny i szcze­
rze ruski, należy bez żadnego skrupułu przyczynić 
się do jego rozwoju (Oklask ).

Wniosek komisyi bardzo znaczną większością 
uchwalono.

Następnie uchwalono jeszcze bez dyskusyi do­
datek do płacy dyrektora szkoły żeńskiej w Kra­
kowie, p. Gettlicha, i datki na bursy w Drohoby­
czu, poczem przy pozycyi subwencyi 400 złr. na 
wydawnictwo czasopisma Kosmos, zażądał głosu
p. C z e r k a w s k i .

M a r s z a ł e k  oświadczając, że na rozpoczynanie 
dvsknsvi iuż za pożno, zamknął posiedzenie o g. 
H m .  30 przed północą.



CZAS z W torku 25 Października 1881.

27-me posiedzenie d. 22 października . 
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 min. 35

^N ad esz ło  ieszcze 4 nowe netvcve razem od no-1 nie w y w o ł a ł a  WbVV'kawydatków 'na szupaśnictwo 
cz^kn  se s ^  663 Petycy^te^ które * juź w korni- w kvrocie ogólnej 28,500 złr. (sprawozdawca p 
syach mogły być załatwione nadesłały: G m in a |T cn v arrn C  
Łącko ' ‘ ' “  ”
hobyczn, 
cerkwi,

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto w nio-1

86 n  V ^ ,Ryi ,,^vp  tei rubrvki wvnoszacei ogółem zatem może bez wahania przyjąć wniosek korni- I m ^anvch "przez interpelanta rząd o dzie-1 pomocy urzędników, k ~ - . „„Jerui) Mówca
88^468 złr P o ję to  l^z iyskuTy^ k tó r^  również sy i, co też znaczną większością nastąpiło. Doda: ma ^ d o m o ś ć . ’We wszystkich tych Hfikacyi ani aplikacyi, (OH«m
88W,4b8 złr. p J M  — j  ,A„iMvnnu I tek p. BaUmanskiego upadł. ,  Lvnadkach których przebieg mówca opowiada wnosi rozciągnięcie si

Na tem ukończoną została rozprawa ogólna na | ^ ^ ó^ v0 postępowanie wła”dz było prawidłowe | górników.
budżetem.

Zestawienie ,sumaryczne i uchwała finansowa, I \ z fH n e  ^  pP ZeX aw ieniu  faktów. Broszury^przy? się do obrad, grożąc w przeciwnym razie opróżme- 
.iAsinnii Ko/1q no nogłannAm nosiedzeniU. | Z prawdą P . 1 ,_ W oouk Rnlnehal niem trvhnn ,

hr. B a d e -

którzy nie
' l  (tui /llTmTC.i-.jl' ( O h  l a s  . . L i-
rozciągnięcie się wniosku komisyi a 

M a r s z a ł e k  wzywa galeryę, żeby memieszałn

przemowie-
dodatkiem

uiłiuuiu poi/j o v i umjuiu p ' ~ -----  /
marszaiea am a iiu m u  ““ , rekla-1 ją cofnął po wyjaśnieniu danem przez posła 1
siedzeniu zarządzi wybór członka 1kom y Sta_ j s z a r d a , że Wydział ma na myśli przeniesienie wego wnosi 
macvinei krakowskiej, w miejsce p- • oddziału chirurgicznego do głównego budynku,
dnickiego, który zrzekł się Wydziału I przez co zmniejszą się koszta najmu. I

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  im . ̂  z&_ z  budżetu zakkdu obłąkanych na Kulparkowie

‘Wartość - o t u  N a d to X m isy a  wnosV udzielenie Drowi Dobiń- M onasterku,
?Q07Ccfwvno8i 1499700 złr.f a ponieważ z tego skicmu wskutek zaniesionej petycyi zaliczki na królew skim , 
1873 wynosi l ,4 tu ,  , f  i kr oaa ,i„ w kwneie ‘2000 złr. pod zwykłemi warun- żnowee.

dach.
Komisya wnosi:
l Na utrzymanie izraelickiej szkoły wyznanio-

fandus^pożyczki krajowej posiada 156,300 zlr., płacę w kwocie 2000 złr. pod zwykłemi
nrzeto pozostaje w obiegu a tem samem do spła-1 karni. 
r  . r  »i  1 oAimAnnni ej H 10 r»Q Oł*_ I

Wszystkie te

I (Mui.fi , u • *< Vipl i Na utrzyniHuic i&Kircumitśj *u»uiu-
konsystorze zabroniły jej rozpowszechniania. - • - n rodach przyzwala się z funduszu krąjo-
ma w tem zatem żadnego tendencyjnego przes - 1 na gtaj subwencyę w kwocie 6000 złr.,
dowania ruskiej narodowości, ani ograniczenia na~| 6 * . k  długo rzeczona szkoła będzie

i • u ..Walono bez dy- rodowego i ekonomicznego rozwoju ruskiego na- . ńotrzebe pomnożenia publicznych szkół
zezwolenia uchwalono 7 | rodu. Obowiązujące przepisy zapewniają wszystkim I ^ ^ ^ c d e  J  tem m iek >e P ie ją c y c h ,  i

• * 21. i ii TiTirniprzeto pozo J seimowei z d. 10 pażdzier- Wszystkie pozycye uchwalono bez zmiany. Poseł skusyi a in iony przez narodowościom równą o c h r o n ę  praw im służących, u y wypełniała warunki podane w*
b ? L 3 4 0 0  złr hr. f c S k o w W i  wnosił wykreślenie 2000 złr. Poseł Paweł tJddać L  rząd jak dotychczas tak i nadal będzie czuwał V yliianiow ej izraelickiej w B

Ponieważ Wydział krajowy zapewne niebawem! na utrzymanie budynku folwarcznego, na co od-j wielu pos ̂  „ ’+nnZT Marszałka krajowego | nad przestrzeganiem typb^ przepis w . ^ ^ ^  ^ ^  Idach z dnia 19 czerwca 1881 r.
ponieważ w I powiack l  iposeł  H os  z a r d i sprawozdawca, poczem I cześć zasługom zaśtępcyM arszałka ^ o w e g o  m0WCfl odpowiada na interpe.a

będzie mógł p r z y b i ć  do ^ j o w ^ a  OwOctJ pPsła Krukowieckie/ 0 npadł. w Wydziale krajowym który pracą^ swoją J Zamoyskiego i towarzyszów w sprawie
!“n?  oP? yC!.e^L l/,^ ;/invoh mianowicie nożyczki I Z budżetu funduszu podrzutków zdawał sprawę | więcej przyczyniał wspaniajym gma-1 koneesyi na kolej jarosławsko-sokalską.

hr dach z dnia ------- ------- , . , ,
2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 

czuwał nad ścisłem dopełnieniem powyższych wa-

v  ' S L i 2 i £ l S ^ I ' ^ S '  s k . * . ™ * !  ***.*>

^cuie lytu upcid.ujj mc j  j +oirirn rar/ie I w  ZI  _ _ _
czesne ich zrealizowanie, gdyż w taa . Unrawe poseł G o l d  m a n n .  Wydatki wynoszą
podnieść wypadnie jednorazowo mniejsze . ’ 1 4 2  840 dochody 137,931 złr., niedobór do
aniżeli przy zrealizowaniu każdej pożyczki z ?8? ' , ’ funduszu krajowego 4,909 złr., co
bna, a nadto instytucye kredytowe, niewątpliwie W a ? ^ w a lo n o . ,
postawią korzystniejsze dla funduszu krajowego 1 rabrvki ,budowy wodne" zdawał sprawę wspierali
W arunki, jeże li o peracya p rzedstaw iać  będzie tak j S k a ł k o w s k i ,  a z rub ryk i „ods~iU: 1
wysoką sumę. K y c z e k  i ich umarzanie" poseł Go l d  _

Z tych powodów wydaje się Wydziałowi krajo- Pv ^  wvdatków w obu pozycyach ulegną zmianie | pada o wszystkich inn 
* 1 ,1 ir««<,r,i;/la/.v!) dłn-1 ®uu  ̂ 1___1 „̂ ;m/iM7\r/>h inż no wvdrn

prost prżeciwny
 ____   brodzka jest chajde-

rem dla" żydów,” którzy chodzą w szlafrokach, |i 
którzy za to, że mają dostać 6000 złr. subwencyi

noseł S k a ł k o  w s k i ,  a z. rubryki odsetki od który podał plac1 tego gmac mnieć Wy - h  a n d l u  zarządzając rewizyęnowoprojekt owanej trasy
L ^vrzck  i ich umarzanie" poseł G o l d m a n n .  k i e r o w a ł  j e g o  budow ą, a '.araz 1 ^  . I zarządziło też zbadanie stosunków obu projekto-
c  v wvdatków w obu pozycyach ulegną zmianie pada o wszystkich innych Prac cześć te- wanych kolei. Rewizya trasy kolei ze Lwowa na I którzy za to, ze mają uosiac <>wv

W emu’odpowiednią także" dalsza konsolidacya dln‘ I f  ̂ w 0du uchwal sejmowych już po wydrukowaniu cichej pracy biurowej należy ę  ̂ | Żółkiew i Bełz de Sokola, odbędzie się w pier- | v ó ^ d  “ zanewne nawet ży-
gów krajowych, mianowicie spłacenie reszty po- * zapadlvch,  podamy je zatem w sumaryuszu. go uznania ifiraw oh  
życzki zaciągniętej na podstawie zeszłorocznej « ;IWs7Vstkie pozycye uchwalono bez dyskusyi. Poseł Bazyli K ożyczki zaciągniętej na podstawie zeszłorocznej u- w  tkie pozycye uchwalono dm uys^usyi. rose i r
chwały Sejmu w Banku dla krajów koronnych ‘ “ j S k a }k 0 w s k i  zdawał dalej sprawę z po- prawniczej, 8K™l*a ^ l T d e m  z m i a n y  regulaminu uchwały Sejmu z d. 1U b m. ani tez mor; 
(Landerbank) chociaż warunki uzyskane przy za- . utrzymanie inżyniera górnika, oraz naJsła  Wesołowskiego .g ę  . |odmiennego sprawozdania komisyi kolejowej
ciągnięciu tej pożyczki są wcale korzystne ?!? | biuro melioracyjne i jego ekspedyiurę w Tarnowie

przy b a d a n i u  sto- jacych po polsku, gdy dotąd zapewne nawet ży- 
oka dów bardziej postępowych me przyjmowali. W ta-azyli K o w a l s k i ,  imieniem komisy1 ‘Ip .^ o ie fT o k ^ s k ic h  niespuści sie z okaldów bardziej postępowycu me przyjmowa... ”

funduszu krajowego. Niespłacona reszta tej poży- Po7VCye te przyjęto bez dyskusyi.
. , • a. j est powoden) dla , g c i p i o  przedłożył budżety szkół

nn. I rosei u . r  , . ę;7ernjchowie oraz sdczki wynosi 576,000 złr. i to 
którego Wydział krajowy wnosi zaciągnięcie po

rząa,  ̂ ^ —̂ 1/ -----,—. -
d l, tej p c h e łk i  -w, j ędn« ć S l b o w ś k a  imi.A.em
drodze uwolnienie od wszelkich opłat 1 nalezytosci niedoboru 22.416 ztr., szaoia leśna | z. uoie , , , - ■
-1 , , lO\J ‘ 1 1 0  71A

i ranie ja n  a iugau i.jo  .      . •
Mipełności z przedłożę- i p o w i n n y  były być skarcone z tego miejsca, z któ 

którego treść powyżej rego się czuwa nad przyzwoitością parlamentarną, 
" n o n r z e d n i e g o  posiedzenia po M a r s z a l e k .  Przepraszam: W yrazy te są uży- 

. . . -0 PT  n ?  teToneracvi fundusz wane w parlamentarnym języku. Nad przvzwoito-
komisyy kul-1 daliśmy w L lJ L z .v m  zaś ra- ścią do mnie należy czuwać, a p. poseł mech się

skarbowych.

względu na krótkość 
nia ustnego sprawozdania.

. I lwowska w y d a tk ó w  1 0 , < u  , \ n^  „«tvevi D v r e k c v i  szkoły s a d o w m c z o -o g ro d m -  z ie , to jesi goy y „idinzae ko- Poseł Z u c k e r .  I
710 złr., dochooow 5,^90 złr. tury krajowej, " f - - -  . - ^  d by liw0lniemc od stempli 1 opiai » e, .... .

‘S w a w ^ te  przekazano komizyi bndietowej, W g - g g r  W azytkie pozycye i po- cie petycyi D yrekcji ezkoty Ł b o w y ch  p ii  paat,pito. 20,000 nielicząc ko- P « d  Z
rą na w nioselfp Henryka hr. W o d z . e k i e ^ o  ze kr;l.cje niedob’ordw z f— kraioweoo ochwn-lozei w Tarnowie o stalą subwencyę . -I . ■ . j — a -z ., ;  przedstawia nmfikaevaIeboc.aż w;
w „ , .d „  „a krO tko«ez»sn npow.Zoiooo do z oto-1,™» t™  ^ w i c z  ^  ^  I

tu traktowaniu tak ważnej sprawy. IP     .„awnitio m tn lv  świeckie

Z u c k e r .  Poddaję się temu przekonaniu, 
yznaję, że go nie podzielam. Mówca od­

powiada p. Krukowieckiemu, że nazwanie szkoły 
. . . . .  . .  .. . ------------- z------  Szkoła ta

? . ^  - H - S s t  a g s  a m *  —
^ ? = w  na c e ,  w y k ,z ,.cen ta  i o,wta,y S y ^ t r a k ^  j a k o — y * ” *  “  ^  f f S  z ^ e t óbryki wydatków na cele wykształcenia i oświaty! b . trakt0wanym jako samoistny.

z której zdaje sprawę p. S m a r z e w s k i .  p osej S m a r z e w s k i  zdawał sprawę z dalszych|zowo 3 0 złr
Poseł C z e r k a w s k i  wnosi, aby subwencyę na : rubrykj XV, które bez dyskusyi nchwa

wydawnictwo czasopisma Kosmos, którą komisya L •
i  r \ r \  <1 ń  r u r  7 P C r/ l n r 0 P 7 n 0 1  W V -  I

n u  u v v  • I 1 i ■
Posłowie Jan hr. S t a d n i c k i  i S p ł a w i ń s k i . l u c h w a l e .

popierają’ wniosek komisyi, a ten ‘ostatni dziwił Poseł br. ,K,r " ^ ^ a f ^ ^ d ł u ^ T a H a S i o - 1 w 'teF szkole już są w części polskie teraz 
do n Y Jćrasiekiemu. że stoiac zwykle w obro- ka ma służyć tak.  P ‘ I n  ł.anrowadzenie ich w większej liczbie i ooznacza na 400 zlr. utrzymać w zeszłorocznej wy 

sokośei 600 zlr.
Poseł G r o s s  wnosił zawieszenie uchwały co do się p X. Krasi cki emu, zwykle w

me   _ . . . . .pozycyi 700 złr. dla Towarzystwa ogrodniczo-sa-
Poseł Henryk hr. W o d z i c k i  sprzeciwia downiczego we Lwowie, ponieważ ma być jeszcze chce podnieść

temu, ponieważ komisya starała się dojść do osta- trf)ktowaaa osobno sprawa stypendyów w szkole polepszenia dobrobytu ludowego

indu, występuje ’pneciw ' wnieskowi, którj- neąo w ie  to j e„  wyja-
pcdnieSJ sadownictwo, a więc am,e ra , J 0 J ^ a w o a d Ł  W ydaiah krajowego os,a-

.  1 1     Jl . .  .« A l-a T»t A 1 A l i  A

szkół takich, . . . , .  - . ,
dla usunięcia żydowskiego szwargotu. '•  y kjad; 
w tej szkole już są w części polskie, teraz idzie 
o zaprowadzenie ich w większej liczbie i o roz­
szerzenie szkoły, żeby dotkliwy brak szkół w Bro­
dach zastąpić mogła. Z poprawką p. Skałkowskie- 

1 go mówca się zgadza.

kiej wartości powinien coraz bardziej rozszerzać
Kolo swych czytelników a zatem coraz mniej po- " ““dawniejszych uchwałach , komisya 
trzebować zasiłku z funduszów publicznych, cytrę 1 . ^  rozmaitych petycyj wnosi nastę
komisyjną uchwalono.

D-ilei uchwalono bez dyskusyi udzielenie wsku­
tek zaniesionych petycyj 300 złr. Drowi Er  Du-

storycznych" zdaje sprawę p. Wojciech nr.

wniosea KOIU18J................................m --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- | ł  ̂ P o s e ł  G o r  a y s ki imieuiem komisyi kultury kra
^ Ł d o w i  Matek mile.ierdzia w Krakowie zlr. m l.dziely  nerę,/czającej do 
200 Stowarzyazenin pracy kobiet we Lwowie ztr. | ogrodniczo - .^ow m ozego, w . _ Lwów,e dwa

A 1 i ■__   F1..1 AWiAolriomn UT cJrt WVTT1 M 100 złr. od r 1882“

p. Skalkow skiego przyjęto.

Komisya budżetowa uznała za stosowne, u trzy-1 . | ' j S0*k^ d ] S praw ozdani z wniosku p. hr. Ty- 
swój wniosek co do treści, j e d y n ie  l ^ j o c i e  wolności dzieleniamując W * :  niedość jasno zapatrywa-1 szkiewicz* w przedmiocie

d u s z y c k i .
Oprócz z 

mników wogóle „ - j s r s i  o K i e* ^  K”,omvi , w  *

niiUWrt.1 /ijonuiiiu p' "'.7 i , j

S ’ tej sprawy Wydzia-
g S 2  m i t S d t r ę  W ^centego 'w e Lwowie |komieyę IM  t a S S  wymierzad f e e i o j i .  i em erytury|l»wi
na pokrycie dachu l  
rzystwu pszczelniczo

prawozdania w sprawie opłat pocztowych łowi &
snondencvi między powiatami i gminami, inżynierom \ ko^ ^ « j n  dróg°  /  I I  600 złr Galicyjskiemu Towa- wania sprawozdania w sprawie up.ab

na pokrycie dachu 5°( z łi. XI wy. 0d korespondencyj między powiatami
rzvstwn pszczelmczo-sadown,czemu ■ • | gpr?„ s  tp wnie, ioną s09ta , i e ustnie na „astępnem |pensye , konduktorach po-

Dalej komisya wnosi przejście do 1“ - ^  ^  M  rozpatrzę-1 zostalych, a to w równej mterze zim nym , s,

i l M I S u l f  S s 2
ikonostasów  w Sieniawie i Bohorodczanach 1000 M roczkow skiej w 

iTT   bf>7 dvskusyi, nnwskiei . low ar

iwiii  ____  oraz Idem i przedłożenia w tym przedmiocie sprawo-
w d o w i e  "dla* wdów i dodatki "na "wychowa- zdania na najbliżsżej sesyi sejmowej.

inżynierach i konduktorach po- Poseł Paweł P o p i e l  w obszermejszem prze- 
równej mierze z innymi stabili-1 mówieniu wnosi dodatkowe polecenie, aby Wydział

krajowy zastanowił się nad tem ^ czy komasacya
Poseł hr Henryk W o d z i c k i  wyjaśnia, że ko- gruntów nie powinnaby poprzedzić tej sprawy, jak  

•d, iviar»z.aiciv ot-Uaon« j . . , w krvtvke uczynionych również czv nie byłaby potrzebną pewna zmiana
niedzielę d. 23 października o godz. J niezgadzając się z niemi, tanego spra- w ustawie cy w iln e j co do przepisów o dzieleniu

wozdania złożyć nie mogła.

podobnież 
runkow 
której zdawał 

Z rubryki 
Jan hr. S t

krajowemu uznanie za kierownictwo ogólne sprawi Nad‘0 ^pensyi rocznej 166 złr.lużył zaś słów. że „wie o tem ’ ’L y tk u ^ ’ani I 1̂ terarie°zabezpieezonyT ^m igabyć wydaleni w ka-|teryałem  dla'Wydziałri krajowego przy studyowaniu
drogowych, zwraca uwagę na potrzebę opieki nad wdowie P . świerzewskiemu, asystentowi wiedział, me będzie żadnego P0ŻJ tk”‘ b ili yjówca wnosi dodatek polecający Wy- tej kwestyi, został 45 głosami przeciw 40 odrzu-
koleiami wievnalnemi. których zaprowadzenie na 66 cent. F.raz „sobisteffo do płacy 145 góle me użył wyrażenia „konfiskata autonomii , ż.dej ch ii . . „ „ „ „ i™ ,'n m ie k tn  conv: upadła również poprawka p. Romera

że komisya
się dzieci majątkiem rodziców.

Poseł R o m e r  również obszerniej zastanawia
-7vniła we6 "wniosku" VmiSnTS i o s ł e ^ i  d laT nte-lsię  nad kwestyą i ze względu na jej ważność 
zyniła we wmo. k u  u p o w a ż n i a "  wnosi, aby nie zniewalać Wydziału, aby w ciągu

że poseł ten w jresowanych k o r z y s t a d.'odatkf.w a]p ) po I najbliższej sesyi wnioski swoje przedłożył.
,.w miarę zasług", lecz Po przemówieniach p. S p ł a w i n s k i e g o  i spra^ 

zednikami stabilizowanymi.“ I wozdawcy dodatek p. Popiela, o którego uwagach 
edników nie bedzie dosta- sprawozdawca powiedział, że stanie się cennym ma-
* « 1 1 • i - /lin WiTilvioln IrroinwAffG TYT7\T stlinvftwflnill

Rfi cent. r r̂ j^ o fir ii  osobistego Ho płacy 145 góle nie użył wyrażenia „konnsKata a
racbunkowem od dn;a n0minacyi. Petycyę które mu w innych pismach przypisano

kolejami wicynalnemi, których zaprowad
botyka na takie trudności. . ----------- . „nP7nie

Poseł hr. B a d  en  i imieniem Wydziału krajo- złr. 66 ce u. - . we | jWOwie, H. Strzele-|
wego odpowiada, że Wydział czuje całą ważność dyrektora szk^ y dodatku osobistego, komisya 
kolei wieinalnych, ale jako władza wykonawcza ckiego o uazje , . ałowj kraj0wemu do uwzglę- 
zajmować się może tylko takiemi sprawami, klórc w n o s i  odstąpić^ v ^ ^  Tarnowskiego z Prze­

działowi przedłożenie w 
stabilizacyi.

posiedzenie d. 23 p a p ie r n ik a .
-wjuiuwat. UIU/-C um.um.    7 — npfvCVe St.. larDUWSivicgu  ̂ ^
już weszły w stadyum wykonalności i co do któ- dnienia, zas p ey  yv k tajCPnie sję 7,a granicą Posiedzenie rozpoczęło się o goaz. min. 4U 1 
rych Sejm objawił swoja wolę, obecnie zatem do-1myślą, o subwen , ę ' TO-vdziału krajowego odczytaniem treści dwóch petycyj, wniesionych toż
ni/iMA W «J.I»1 ci/, g„r:,wtt k n - l „  ^TTiAwarstwie odestac uu ,y I prze7; Edmunda Maryana Podwiną o posadę wę-lbiu

r o k u  p rzy sz ły m 'projektu ceny; upadła również poprawka p. Romera,
wniosek zaś komisyi przyjęto.

Posef Ź b  r o ż e k  po obszerniejszem przemówię- Z kolei p. F r u c h t m a n n  imieniem Komisyi 
proponuje tokśe dodątek podobnej Meśei ^

„  a . . . i , „„™ioioAv kraiowei z dnia 20 marca 1874 r . , o założeniu i
s im o  "dobrodziejstwo0 zapewnia się urzędnikom | wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych.

piero Wydział będzie mógł zająć się sprawą ko- w p iw ow arstw ie 
lei wicynalnych. ”  ’ 3 ’ '

Przy pozycyi 250,000 złr 
strukeye dróg p. Szczęsny
upominał się, aby uchwaloną budowę drogi z Bor 
szczowa do Jezierzan teraz już rozpoczęto. Nato

i Ustawa krajowa z dnia 20 m a rc a  1874 r. o za- 
posadę wę- butra melioracyjnego. że łożeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipote-Poseł hr. K r u k o w i e c k i  zarzuca komisyi, ze | iuzcu.u ____y_t__ dlaksięgi hipoteczne dla 

które dotychczas mogły
d la  z b a d a n i a  i załatwienia ^ , ^ ] on0 Względem I drownego nauczyciela i przez gm. Bohorodczany Poseł r. rn  o^wi ec i za' z'^d , ^ : „ c' p0. cznych. utworzyła osobne 

złr. na budowy i rekon-j Wszystkie te k - : u  p S t i ł a w i ń s k i o  subwencyę na budowę szkoły. Jeżeli do jutra nie wywiążą . ę_ p niwiadcza sie za posiadłości dominikalnych, .■-
y hr. K o z i e b r o d z k i L t y c y i  „Gwiazdy krajowemu do mo- nadejdzie jeszcze jedna petycya, to dopełni apo- nownie swoje wnioski. Mówca oświadcza się za p dmiotem tabuli krajowej, a osobne księgi

W ydziałowi krajowem  ‘U e  wniesionych w ciąguIstab ilizacyą. R o m a -  dla innych nieruchomości, nie dozwalając przeme-
M a r . i l  h ien ia  gruntów jednej S '

am ier/a Siddad t a  wniosek '^ 1  - ! a ^ ! K ! S  * 5 Z 2 J m S  /osiad li-
pod Tylmanową,

Poseł R o m e r  przeciwnie jest zdania, że .u - ,™ ™ , ruu.mn.  ........- u T{irilowie istnieje uu
hoty około tej ostatniej drogi są bardzo pilne. wińskiego, że „Gwiazda ^  r^v^twetn nowem, 

W sprawie tej zabierał jeszcze raz rfos t>. hr. I lat 10 a zatem nie iest towar/>.y»

S I  obstąpienie W y d m o w i kai i ^ - ^  po&ań N iesionych w ciągu stabmzącyą.
żliwego „ w z g l ę d n j i ^ c ^ J Ł  zaraz* przy. bieżącej s e i y i V  Sejmu przez różne osoby i kor-1 Wmesiono^.zamknięcie

woz awca z u , Tiia, vstkim towarzystwom, | poracye. Wydział krajowy w zamierza poddać ten wniosek pod głosowani-.. niedogodność że właściciel pwiauio-
„owskiego. Trzy lata Zamknięcie dyskusyi uchwalono. Marszałek który J ^ ela^ ? ^  samej, gminie kata

miast nie zdaje się rnowcy tak  bardzo pilnem Iw ozdaw ca z uw agi, ' f  “ ‘̂ s tk im  tow arzystw om , |poracye. . .
przełożenie drogi Zakliczyn-Nowy Sącz-Niedzica chodzić z subwencyami w s ^ s t o m J  Poseł G r o s s  interpeluje W ydział krajow y
pod 1 ylmanową. Iktóre 8ie zaw iąża chocby ^  fflktv cznego p. Spła-1 sprawie zapisu ś. p. Siemianowskiego. T rzy law  ■ z/amKu.ęc.e uys^usv. '^ s h u te k lś c i  tabu larnej, mając .. - oi

celach. P o m i m o  ^ostow an^ T a r j i o w . e  istnieje od|u płyneło od śmierci testatora, ^  ̂ ,1  '  11"! ofcAR L  an o w i c z a d a j e  m u  pierw-1 palnej także f ^ ^ ^ ^ a ł o  hipoteczne, i tak
może łączyc w j „;„fahularnei. nałi

Uchwały jednak żadnej nie powzięto. Przy wniosku, wzg
Poseł br. K r u k o w i e c k i  ze względu na złe Strzeleckiego, p. H a l l e r  prosi ' skoroIpowiedni nagrobek. , . . . .

stosunki finansowe wnosi obniżenie pozycyi na bu- dlaczego ma być danym dodatek osom y, Poseł P i e t r u s k i  ’odpowiada, że mterpelacya

czas me 7 o staT' w  n ro  wad zon v w życie, z a p i s o d a -  u p o m n i e n i a  s i ę  p .  R  o m a n o w i c z a d»je ®u pierw-1 ,aczve w jo—  —
wća zaś spoczywa w grobie ubogich, chowanych szeństwo. ten jednakże zrzeka się .°, Ŵ  ' L ani0 właściciel posiadłości nietabularnej, nabywszy
lAuutAu, CA / _________ 4w Józefa A rym atei, go-lczaiac, że po p r z e m ó w i e n i u  członka Wydziału kra parcele ^ posiadłości tabularnej, me mo-

otwarcia dyskusyi na mocy wczo-jjakąs p:arceię p księgi hipotecznej, w której
I że jej p - • a 7,anisana. To utrudnia

K o z i e b r  o d z k i ,  hr. B a d e n i  i sprawozdawca. | poprawka upadła. dyrektora I koTztem Stowarzyszenia' św. Józefa Arymatei go -1 czając, że po P^emówieniu

v i j h  , ( i - t ™ t „ „ tadują
Poseł hr. B a d e n i  oświadcza, że dobro s ł u ż b y  cała P_ R w niektórych wypadkach czym

|m a otrzymać mieszkanie 
Poseł G r o s s ,  zwraca

dowę dróg o 100,000 złr.
Poseł hr. B a d e n i  odpowiada, że takie obmże ------------

nia sprzeciwiają się zdrowym zasadom gospodarki, stąpienia sprawy Wydziałowi, bynajmniej

je ip « : , p B “ t a. 4 B k i  w uosi, Aby P W 9 1 *  
'ustal p r/y ję t; nulejaloby Mmiecbać b u d o w w u .U p M  Wyjl/iatówi Ao UK,4 liwego o » 'fJ« d;  ; 
uchwalonych iuż dróg krajowych. W roku przy- Poseł W e r e s z c z y n s k i  wyjaśm a, że n 
szłym gdv gjeć dróg krajowych ukończoną zo-|dynek , w któiym dyrektor ma m ieszkać, je

wymaga zmiany obecnego stosunku służbowe- nie^ “ ’^"emożliwem komasacyę i arondacyę posia- 
....................... Ł " ”7' ’ dłaońci ziemskich w drodze kupna lub zamiany, co

 ̂ _ i C*l. /.llr/TTirtilri a/*a aa A/innnnonninnsA
„waae »  wniosek od-1powinna była być /wrócona 

l w i  hvnaimniej , e s « e | r o t a t e  ^  * * * * * *  *>

mowaćjsię tem me może. . y t7'iarpgulaCy §która u | e ‘stabilizacyi wyszłoby na złe niektórym,.któ- ^ < > 8 ^  zgadzając się z tym wnioskiem, przed- 
t e Ł '  d Z T ^ n te  PnastaDiła. C<> do postawienia rych kwalifikacya lnb aplikacya mogłaby by p ‘ gtawia do uchwały ustawę, mocą której § 3 usta-

nawet ” at^ a nir s S S e w B k i  uważa, że so w ^La  n a to m ia s t  p o w ię k s z y ć  b u d żet drog powiatowych I Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  uwaz ,

jednak dotąd nie
pomnika grobowego o. v-   . , . -
mogło być dokonanem dopiero z funduszów zapi-

/ ' aioTYitańskiemu bedzie to daną w wątpliwość. . U™ 7 d 20 marca 1874 o założeniu i wewnętrz-
pomnika grobowego ś. p. .___ „ 7Qr.i- P. R om  an  o w ic  z oświadcza, że w korj"f]]j acvi nem urządzeniu ksiąg hipotecznych w dotychcza-1 żał do mniejszości, która była przychylną stamuzacyi
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sowern jego brzmieniu znosi się i odtąd ma opic 
wać: „W ykazy hipoteczne posiadłości tabularnyc 
w  obrębie jednego sądu kolegialnego, jako real 
iiej ich instancyi położonych, tworzą razetn jedną 
księgę główną.

Przy zakładaniu ksiąg hipotecznych te posia 
dłości za tabularne uważać należy, które w myś 
ordynacyi wyborczej dla Sejmu krajowego za dobra 
ziemskie tabularne poczytane być mogą.

Czy posiadłość uważaną być ma za tabularną, 
orzeka w razie wątpliwości po zasiągnieciu opinii 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego, co do po 
siadłości w Galicyi i Lodomeryi położonych, Sąi 
krajowy lwowski, co do posiadłości położonych 
w okręgu byłego wolnego miasta Krakowa, Sad 
krajowy krakowski.

Na żądanie strony interesowanej można za ze­
zwoleniem Namiestnictwa i Wydziału krajowego 
grunta do posiadłości tabularnej należące, prze­
nieść do ksiąg hipotecznych, utrzymywanych dla 
posiadłości nietabularnych tej samej gminy kata 
stralnej, w której owa posiadłość tabularna jest 
położoną.

Tak samo można na żądanie właściciela posia 
dłości tabularnej za zezwoleuiem Namiestnictwa 
Wydziału krajowego grunta nietabularne wcielić 
do posiadłości tabularnej i wpisać do księgi hy- 
potecznej dla tej posiadłości tabularnej utrzymy­
wanej, jeżeli grunta wcielić się mające nie są ob­
ciążone lub wierzyciele hypoteczni na to się zga­
dzają.

Wykazy hypoteczne posiadłości położonych w o- 
brębie miasta, w którym Sąd kolegialny, .będący 
zarazem ich instancyą realną, ma swoją siedzibę, 
tworzą razem jedną księgę główną. Większe je ­
dnak gminy miejskie podzielone być mogą, dla 
łatwiejszego przeglądu, na dzielnice miejscowo od 
graniczone, a w takim razie utworzoną będzie dla 
każdej dzielnicy osobna księga główna.

W ykazy hypoteczne wszystkich innych posia­
dłości, w jednej gminie katastralnej położonych, 
tworzą razem jedną główną księgę.

W razie potrzeby założone będą księgi dodat 
kowe dla każdej księgi głównej z osobna."

Ustawę te bez dyskusyi uchwalono.
W dalszym ciągu na mocy wczorajszćj uchwały 

p. O s z y s z k i e w  i cz  imieniemkomisyi administra­
cyjnej zdaje ustnie sprawę w przedmiocie uwol­
nienia korespondencyj rad powiatowych z gmina­
mi od portoryów pocztowych.
{& Komisya wnosi wezwanie do rządu, aby jeżeli 
nie może w drodze administracyjnej zarządzić ta­
kiego uwolnienia, wyjednał to w drodze ustawo 
dawczćj.

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto.
W końcu p Jan C z a j k o  w s k i  imieniem komi­

syi administracyjnćj złożył sprawozdanio w przed­
miocie zmian w ustawie budowniczćj dla 29 miast, 
uchwalonćj na posiedzeniu sejmu z d. 18 czerwca 
1880 r.

Ustawa ta nie została sankeyonowaną z powo­
du pewnych punktów, które nie dotyczą jćj treści 
zasadniczej. Komisya zatem wnosi przyjęcie zmian 
odpowiednich dla uinożebnienia sankcyi

K o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadcza, że ustawa 
w obecnem brzmieniu nie zawiera żadnych posta­
nowień, któreby stawały na przeszkodzie przedło­
żeniu jej do sankcyi, zaleca zatem jćj przyjęcie.

Poseł F r u c h t m a n  wnosi, aby dla uniknięcia 
próżnej dyskusyi przyjąć cala ustawę en bloc.

Wniosek ten przyjęto i całą ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu uchwalono, poczem o godz. 3ćj 
min. 40 po poł. marszałek zakończył posiedzenie. 
Jutrzejsze ostatnie posiedzenie bieżącej sesyi o 
godz. lOtćj rano. Porządek dzienny zawiera w s z y ­
stkie dotyczas niezałatwione a w komisyach opra­
cowane przedmioty.

wsze i w Rzymie i w Wiedniu, żeśmy Kościołowi 
i 1 anstwu niewierni. I na to złe ma niby zaradzić 
Internat.

„Jakim sposobem? Ma reformować kler ruski? 
A na co? czy on tego potrzebuje? czy nie ma 
swoich biskupów, biskupi seminaryów? czy jest 
gorszy od innych ? Wyrzucają nam zawsze tych, 
co w Chełmie przes?li na schizmę. Nie bronię ich, 
ale wielu popchnęła nędza? Zresztą kiedy tam 
szli, to nie po to, by zmieniać wiarę. Wszakże 
wtedy była tam unia i oni mogli się spodziewać, 
że katolikami zostaną. Wszakże nie wszyscy prze­
szli na schizmę: wszakże Kuziemski wrócił, wo­
lał wrócić, niż zostać sehizmatykiem ?

A że Rusini niebezpieczni dla Państwa? nie 
byli takimi nigdy. Za dawnej Polski nie byli nie­
przyjaciółmi króla, ale tylko szlachty. W Austryi 
nie oni buntowali się w r. 1846 i nie oni poma­
gali Węgrom zbuntowanym przeciw Cesarzowi.

„Zarzucają nam sympatye do Rosyan, mówią cią­
gle o rosyjskich ajentach i rublach. A czemuż 
wasi żandarmi nie łapią tych ajentów? Bo ich nie 
ma. A raczej są , ale są nimi tylko zagorzali Po- 
acy, i Rosya nie głupia płacić ajentów, kiedy nie­

płatni tak dobrze robią jej interesa.
Zarzucają nam nienawiść do Polaków! Gdzież 

ona jest?  To wymysł. A jeżeli są sprzeczności, 
to tylko takie, k óre być muszą między takimi, 
ctórzy praw swoich żądają, a takim i, którzy ich 

zawsze odmawiają. I nie będzie zgody, dopóki nie 
będzie sprawiedliwości: na niej, a nie na Interna­
tach może zasadzić się zgoda.

„Mówicie, że to instytucya nowa i niesłychana. 
Prawda, że niesłychana, bo kiedyśmy unię przyj­
mowali, poręczono nam zupełną czystość naszego 
obrządku, a... (tu mówca całej'swojej myśli nie- 
wypowiedział i urwał). Ale jeżeli instytucya no 
wa, to teudeneya stara. To druga edycya dawnych 
jezuickich zamachów na Ruś. Nie ksiądz Kalinka 
wpadł 
cu
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W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości, do­
noszę, że posłowie, którzy z klubu reformy wy 
stąpili, oświadczyli swoim byłym towarzyszom, iż 
postanowili wszyscy zgodnie, ani do żadnego in­
nego klubu nie wstępować, ani osobnego nowego 
nie zakładać. Postanowienie to ma trwać do przy­
szłego zebrania sejmu; naówczas zobaczą, co im 
zrobić wypadnie. Z obu stron zamieniono przy 
tern oświadczenie żalu z powodu rozłączenia, przy 
jaznego usposobienia i wszelkiej nadziei jednako­
wego glosowania w sprawach zdirzyć się jeszcze 
mogących.

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu przy­
szedł pod obrady budżet, a jedynym wypadkiem 
tego posiedzenia była dyskusya o założonym przez 
XX. Zmartwychwstańców internacie ruskim. Prze­
łożony X. Kalinka podał do Sej mu petycyę o sub- 
wencyę w kwocie 10,000 złr. na ukończenie budo­
wy domu. Komisya budżetowa wnosiła udzielenie 
subwencyi.

Ze strony ruskiej wystąpiła, jak było do prze­
widzenia, opozyzya. Mowa X. Kaczały trwająca 
przeszło godzinę, była niby manifestem wszystkich 
krzywd i ucisków zadawanych Rusinom.

Zaczął on od pytania: „na co ten internat, na co 
ta łaska, o którą nikt nie prosił? dla czego inter­
nat dla Rusinów, do którego żaden Polak dziecka- 
by nie oddał? Napozór z przychylności, naprawdę 
dla wynarodowienia Rusinów. Taki jest cel.

„Ksiądz Kalinka w swojej odezwie mówi, że nie 
chce polonizować, ani latynizować. To samo w swo­
im czasie mówili Jezuici, a jakie były skutki ich 
działania na Rusi, takich samych spodziewać sio 
można po działaniu Zmartwychwstańców.

„Cel ich jest wiadomy. Wyjawił go sam ksiądz 
Kalinka, który w Krakowie gdzieś raz mówił, że 
doprowadzi Rusinów do przyjęcia celibatu a wy­
rzeczenia się kalendarza i abecadła, tych znamion 
narodowości.

„Historya uczy, że nigdy nie było inaczej. Prze­
cież Kazimierz W. ledwo zajął Ruś, zaraz zakładał 
łacińskie biskupstwa, choć katolików na Rusi nie 
było. Później na Litwie zakładał je  Jagiełło. A gdy 
się pokazało, że unia polityczna dostateczną nie 
była, zrobiono religijną w Brześciu.

„Rusini nie mieli i nie mają nic przeciw temu, 
ale taką tylko uważaliby za dobrą, któraby obej­
mowała cały Wschód, całą Słowiańszczyznę: kie­
dy ciasnota pojęć polskiej szlachty i Jezuitów 
zamknęła się w granicach Polski samej i się­
gnęła do wynarodowienia Rusi. Wszakże skarżył 
się na to unita tak gorliwy jak  metropolita Ru­
ski. A Jezuici wtedy także mówili o zgodzie.... 
Kiedy się Ruś dostała pod panowanie austrya- 
ckie, dążność tasama została. Oskarżano nas za-

adl na myśl wprowadzenia wschodniego obrząd- 
do łacińskich zakonów. Jezuici Gagarin i Mar­

tinów prosili metropolity Jachimowicza, żeby ich 
przyjął do obrządku, ale kiedy im powiedział „zo­

stańcie Bazylianami" — nie chcieli. Zmartwych­
wstanie się udało. Mówią nam , że Papież błogo­
sławił, że Cesarz pozwolił. Schylamy głowę przed 
jednym i drugim: ale i oni są ludźmi, i oni mogą 
być w błąd wprowadzeni. W nieb, ale dobrze po­
wiadomionych, wyprowadzonych z błędu, jest też 
nasza nadzieja.

„A któż to są Zmartwychwstańcy? Odnoga Je­
zuitów, pod wpływem Towianizmu pow stała: a ja- 
d  ich cel, to samo ich nazwisko wskazuje. Ale 

na próżno, nam Rusinom mogą zrobić Aviele złe­
go, ale wskrzesić co umarło, tego nie mogą, na 
to żadni Zmartwychwstańcy nie poradzą.

„Przez Internat wywołuje się kwestyę religijną i 
narodową. My przeszkodzić mu nie możemy, ale 
się nie boimy skutków. Naprzód do takiego dzie- 
a potrzeba pieniędzy, a wy ich nie macie. Po- 

wtóre, gdybyście nawet tu w Galicyi postawili na 
swojem, to Ruś nie kończy się na Zbruczu.

„Jeżeli chcecie zgody, dajcie równouprawnienie. 
Z niego może wyjść zgoda żywa. Internat, Zmar­
twychwstańcy, mogą także sprowadzić zgodę, ale 
grobową.“

Postanowiono ze strony polskiej nie odpowiadać, 
eby nie rozwlekać tej sprawy i nie dawać jej 

rozgłosu. Mówił więc tylko pan Smarzewski jako 
sprawozdawca. Mówił bardzo krótko, i jak  zawsze, 
epiej niżby ktokolwiek potrafił.

Zaczął od ślicznego wspomnienia o Zmartwych­
wstańcach, ich początku i zasługach; potem, nie 
chcąc wdawać się w odpieranie wszystkich fał­
szów historycznych, logicznych sotizmatów, i re li­
gijnych zgorszeń, powiedział tylko, że nikt Rusi­
nów nie zmusza posyłać dzieci do Internatu, zatem 
eźeli on ma wynarodowić, to nic zdoła, jeżeli nie 

zechcą. Ale ani chce, ani myśli o wynarodowieniu. 
Dzieci, które mówią po rusku, chodzą do szkoły 
ruskiej, są pod dozorem księży ruskich, mają na­
bożeństwo w obrządku ruskim, nie są gwałcone 
w swojej narodowości, ale w niej chowane i u 
twierdzane. I sejm dla zasady samej, dla tradycyi, 
na dowód że narodowość ruską szanuje, że do po­
jednania jest gotów, na pokazanie, jak  pojmuje 
pojednanie, jego podstawę i jego warunki, powi­
nien za wnioskiem komisyi głosować.

Cały też Sejm, z wyjątkiem Rusinów (biskupów 
obrz. greckiego nie było), uchwalił subwencyę 10 
tysięcy złr. na ukończenie budowy Internatu ru­
skiego.

stanowić się nad projektem połączenia się w je ­
den klub niemiecki. Rzecz naturalna, że panować 
będzie rozbicie zdań i głosów. Klub niemiecki nie 
powstanie, bo już dziś jest on kością niezgody 
między deputowanymi niemieckimi. Dość spojrzeć 
na dzienniki dzisiejsze, które prowadzą ze sobą 
walkę zaciętą o myśl klubu niemieckiego. Myśl ta 
okaże się „muzyką przyszłości.“ *

Śmierć namiestnika morawskiego barona Korba 
tudzież biskupa wrocławskiego Dra Fiirstera spra 
wi rządowi austryackiemu niemałe kłopoty. W ia­
domo, jak  trudno będzie znaleść osobistość równie 
sympatyczną obu narodowościom, jak nią byl 
zmarły baron Korb. Co się zaś tyczy biskupa 
wrocławskiego, to śmierć jego da powód do roz­
ległych rokowań dyplomatycznych w sprawie dua­
listycznego stosunku kościelnego, w jakim znaj­
duje się dyecczya szląska, zostająca pod rządem 
pruskim i austryackim,

Minister Dr Praźak poniósł bolesną stratę. Syn 
jego 24 letni umarł dziś po krótkiej chorobie.
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(A) Dzienniki znajdowały się na fałszywym tro­
pie. Podczas gdy wietrzyły ślad zjazdu monar- 
narchów na granicy galicyjskiej, odbyły się ci­
chaczem przygotowania do zjazdu N. Pana z Kró­
lem włoskim w samym Wiedniu. Podług najnow­
szych autentycznych wiadomości Król włoski dnia 
27go b. m. wieczór, a zatem w przyszły czwartek 
przybędzie wprost do Wiednia. Na granicy wło- 
sko-austryackiej w Ponteba-Pontafel oczekiwać bę­
dą Króla włoskiego naczelnik rządu w Karyntyi 
p. Schmidt-Zaburów, oraz świta wojskowa, wy­
siana tam przez N. Pana. W Wiedniu Król wło­
ski zabawi 2 — 8 dni, poczem powróci wprost 
do Włoch, więc wiadomość o podróży jego do 
Berlina jest mylną. Na dworze tutejszym ułożono 
już cały program uroczystości, jakie dane będą na 
cześć Króla włoskiego, miedzy innemi wielki kon­
cert i obiad galowy. W zjezdzie Króla włoskiego 
z X. Panem dzienniki mają niezaprzeczony udział. 
Kiedy pisano o tym zjeździe, nie istniał wcale ża­
den zamiar tego rodzaju ani ze strony N. Pana, 
ani zc strony Króla włoskiego. Ambasador włoski 
jenerał Robillant przed dwoma miesiącami zape­
wniał poufnie każdego, co tylko zbliżył się do 
niego, iż o zjezdzie mowy nie ma. Nieustanne' po­
głoski o zjeżdźie wywołały dopiero myśl zjazdu, 
główn e zaś przyspieszyły go wieści, jakoby rząd 
włoski sprzeciwiał się podróży króla do Wiednia. 
Zjazdu z Car. m dzienniki nie zdołały przywieść 
do skutku pomimo najlepszej chęci, bo Cesarz ro­
syjski nie może tak swobodnie podróżować jak  
Król włoski; chyba morzem, a do Austryi trzeba 
koniecznie lądem przyjechać, niechcąc odbyć po­
dróży na około świata. Z tern wszystkiem przy­
bycie Króla włoskiego do Wiednia ma niewątpliwe 
znaczenie polityczne i świadczy wymownie o sile 
związku niemiecko-austryackiego. Opozycyi gabi­
netu hr. Taaffego jakoś szczęście nie sprzy ja; ks. 
Rismark ani na chwilę nie traci zaufania do Austryi 
pomimo krzyków prasy tutejszej, że hr. Taaffe 
przeszkadza stosunkom serdecznym z Niemcami.

R a d a  p a ń s t w a  zwołaną zostanie na dniu 3 
1 i s t o p a d a. Ciekawą będzie sytuacya klubów nie­
mieckich w chwili zebrania się parlamentu. W imie 
prostej przyzwoitości opozycya będzie musiała za­
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Q  Podróż króla Humberta do Wiednia jest od 
kilku dni wyłącznym tematem dyskusyi dzienni­
karskiej.

Najdalej w swoich komentarzach i kombinacyach 
idzie W f r .  Presse. W ogóle jednak, o ile mi są 
znane zapatrywania ster rządowych, podróży tej 
nadało dziennikarstwo wideńskie daleko większą 
doniosłość niż ma ono ją  w rzeczywistości. Nie chce­
my bynajmniej ujmować znaczenia, jakie mieć 
może to spotkanie monarchów ale^przesądzonem 
się wydaje przypuszczenie, że z podróży tej wy­
niknie potrójne przymierze. Nikt tu o tem z ludzi 
seryo nie myśli i nikt w taką ewentualność nie 
wierzy. Pewna wysoko stojąca osobistość, której 
muszą być znane zapatrywania najwyższych sfer 
rządowych powiedziała mi wczoraj, że o potrójnem 
przymierzu mowy być nie może i że jest to 
lekceważeniem aliansu austryacko-niemieckiego,'sta­
wiać go na równej linii z tym^ stosunkiem, jaki 
nas dzisiaj łączy i jaki się rozwinąć musi ze zpo- 
tkania Króla Humberta z Cesarzem Franciszkiem 
Józefem. Przymierze austryacko niemieckie jest 
niewziuszoną kolumną, jest punktem oparcia całej 
nowej polityki, wszystko zaś inne jest podrzędnem. 
Z prawdziwą przyjemnością witają tu Króla wło­
skiego, bo sądzą, że podróż' ta zaznaczy nową e- 
pokę w historyi stosunków naszych z Włochami, 
wzmocni je i odświeży. Z takąż samą przyjemno­
ścią witać będą tu i w Berlinie wstąpienie do ko- 
a przyjaciół każdego innego mocarstwa, ale gru­

pując się około związku austryacko-niemieckiego, 
wszyscy inni za dowolnie się muszą rolą że tak po­
wiemy podrzędną, bo przyjaźń z Niemcami jest tak 
otwartą i tak ścisłą, że się w jej ramach nic wię­
cej nie mieści i stosunek ten zostanie nadal pun­
ktem krystalizacyjnym, około którego mogą się 
grupować inne żywioły pokojowe. Tak się tu za­
patrują na podróż króla Humberta. Co zaś do 
Francyi, powiedziano mi, że niewinną by była su- 
lozycya posądzająca Austryę a jaki by to był nie 
przyjemny krok dla Francyi. Być może i jest na­
wet prawdopodobnem, że we Włoszech podróży tej 
chcą nadać charakter nieprzyjazny a raczej gro­
źny dla Francyi. Mylą się jednak w Rzymie, przy- 
mszezając, że Austrya da się skłonić do polityki 
zaczepnej, której się rząd włoski trzyma wobec 
łzeczypospolitej. W Wiedniu przeciwnie, kładą 

na to wagę, aby opinia publiczna we Francyi była 
na to konto uspokojoną, bo chcą i nadal utrzymać 
stosunek przyjazny, jaki nas dzisiaj łączy z Fran- 
cyą.

Kwestya obsadzenia posady ministra spraw ze­
wnętrznych ma się rozstrzygnąć po zamknięciu 
delegacyi. Dużo mówią o p. Kalnokim," ale kwe­
stya ta jeszcze w zawieszeniu. Same delagacye 
odbędą się wśród szczególnych stosunków. Nie 
będzie żadnych interpelacyj o przyszłej polityce 
gabinetu, ani też o przyszłym kierunku nowej ze­
wnętrznej polityki. Być nawet może, że dla uni 
knicnia wszelkich bliższych wyjaśnień czekają z no- 
minacyą nowego ministra aż się delegacyc rozejdą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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Komitet przedwyborczy. N a zapowiedziana na 
wczoraj po południa zebranie w celu wyboru komi­
tetu przedwyborczego dla postawienia kandydata na 
posła do Rady p a ń stw a , zeszła się ty lko szczupła 
liczba wyborców, tak, że  przewodniczący prezydent  
Dr W e ig e l  nznsł za stosowne zwołeć ponownie wy 
borców na środę 26 b. m. o godzinie 6ej wieozór. 
Dr F. Cscsznak objawił ży czen ie ,  ażeby Komitet  
przedwyborczy składał się nie z 60 członków, jak  
dotychczas bywało , lecz ty lko z 40, jednak  po prze­
mówieniu Dra Estreichera, prof. Rydla i Dra Szla 
chtoi. skiego, cofnął swój wniosek, poczem zgroma  
dzeni rozeszli się.

— Narada w  sprawie ubogich . Za sprawą P re ­
zydenta miasta zebrało się w sobotę  w biórzo pre 
zydyalnem w Ratuszu zgromadzenie przedstawicieli  
różnych instytucyj dobroczynnych. Narady takie  
odbywały się już przed trzema laty, a ich rezulta­
tem był znany operat profesora Zolla, który ogło  
siliśmy w Czasie. Prezydent W eige l  zagajając o- 

negdajsze zebranie odwołał się do myśli kierowni­
czych i projektów zawartych w pracy Dra Zolla 
aby biorąc ją  za podstawę, dążyć do porozumienia  
między różnemi stowarzyszeniami dobroczynnemi 
celem położenia tamy wzmagającemu się paupery- 
zmowi, wyzyskiwaniu równoczesnemu różnych sto ­
warzyszeń przez natrętów i zgoła  dobroj organiza-  
cyi dobroczynności publicznej. W tym kierunku  
dwa objawiły się dotąd w n io sk i: zaprowadzenie  
księgi ubogich  wspieranych przez różne stowarzy­
szenia i otwarcie biura ubogich w Magistracie  
(projekt zawarty w pracy Dra Fryderyka Zolla), 
otwarcie domu dobrowoluej pracy (projekt hr. L ud­
wika D ęb ick iego) .  D w ie  to sprawy służyły za t ł0 
narady. Co do księgi ubogich, sprawa ta już w e­
szła poniekąd w życie, bo księgę taką zaprowadzi­
ło Towarzystwo Śgo W incentego  a Paulo w poro­
zumieniu z Arcybractwem Miłosierdzia. Chodzi dziś 
już tylko o rozszerzenie tej księgi i stosowne k o ­
rzystanie z n i e j , aby różne stowarzyszenia, oraz 
władza miejska miała w każdej chwili ewidencyę o 
stanie rodzin ubogich  i ich antecedencyach. Ku ob­
myśleniu odpowiednich środków w tym względzie  
wybrano osobną komisyę, do której weszli dr Zoll, 

Gwiazdomorski i p. Rębacz. W  ciągu rozpraw  
dr Zoll oświadczył, że  zdanie, które wyraził w swem  
sprawozdaniu przed trzema laty, że wizytatorowie  
Arcybractwa są oblegani przez ubogich i niedość  
m ogą zbadać ich stan, obecnie zmodyfikować musi,

gdyż przekonał s i ę ,  i i  wizytałorowio pełnią sumicr  
nie swe obowiązki. Sprawa domu pra y dobro wol 
nej wywołała dłuższą dyskusyę. Prezes Towarzyst 
wa Dobroczynności senator I loszow tk i zapytywał
0 przyczynę zamknięcia dawnego domu p n y lu łk u
1 pracy i wywołał pod tym względem wyjaśnienia Po  
zdaniach za i przeciw wskrzeszeniu podobnej instytu-  
eyi wybrano komisyę z trzech członków dra Żolla, Dra 
Markiewicza i lir. D ębickiego. Obie komisyę mają 
przedłożyć swe projekta do dwóch tygodni, a pre 
zydent W e ig e l  zamknął posiedzenie, zapowiadając,  
że zebrania podobne będą się często wznawiać, do 
pokąd nie_ doprowadzą do pozytywnych rezultatów.

- -  W  Ś w ią tn ik a c h  wszczął się, jak nam dono 
szą, w  n ocy  22 b. m. pożar w środku wsi, który  
straż ogniow a ugasiła,

—  N ow e b a n k n o ty .  W  dniu 3 l g o  b. m. puszrzo- 
ne będą w ob ieg  now e banknoty Austryacko-W ę-  
gierskiego Banku na 100 zlr* z datą 1 maja 188 ) 
r. Będące  dotychczas w  obiegu banknoty uprz. au- 
stryackiego Banku N arodowego na 100 złr. z dalą  
15 stycznia 1863 r. przyjmowane będą w drodze 
wypłaty i wymiany tylko do 31 lipca 1882, od 1 
sierpnia zaś do 31 października 1882 nastąpić to 
może tylko w  Austr. W ęgier .  Banku w W iedniu i 
P eszcie ,  filie zaś teg o  Banku m ogą w tym ostatnim 
terminie przyjmować te banknoty li do wymiany. 
Ostateczny termin wymiany tychże banknotów w W ie ­
dniu lub Peszcie oznaczony jes t  na dziiń  31 paź­
dziernika 1888. N ow e banknoty 100 reńskowe, dru­
kowane ja k  poprzednio wydane 10 i 5 reńskówki 
w języku niemieckim i węgierskim, mają jasnobru- 
natne ło, otoczone do kota niebieską obwódką.

—  R atusz  w ied eń sk i ,  którego koszta budowy o 
bliczone były na 0 ,56 1 ,00 0  z łr ,  wymagać będzie  
jak się t .raz  okazało 1 0 ,9 0 0 ,0 0 0  złr., bo lubo w nie­
których działach robót dało się wielo oszczędzić,  
wszelako inne wypadły znacznie drożej,  a roboty  
kamieniarskie wynoszą przeszło 4 miliony, ni. mai 
dwa razy tyle; jak  preliminowane było.

— Z m arły  arcyb isknp  wrocławski Henryk F o r ­
ster u r o l iz i ł  się r. 18 0 0  w Głogowie na Szląsku  
praskim, liczył przeto 1 t 81. Studya swoje rozpo­
czął w  liceum głogowekiem, poczem odbywał je  da­
lej w uniwersytecie wrocławskim. W  r. 1825 otrzy 
mał święcenia kapłańskie. Dłuższy czas był wikarym  
i proboszczem na prowincyi, aż w  r. 1837 pow oła­
ny na inspektora seminaryum duchownego w W ro­
cławiu ujrzał f r i e d  sobą otwartą drogę do w yżs/y . h 
dostojeństw. Bardzo prędko w W rocław iu  zjednał 
sobie sławę znakomitego kaznodziei. F il -s ler  przy 
każdej sposobności okazywał się gorliwym obrońcą  
katolicyzmu i z zapałem walczył przeciw wszelktm- 
zapędom ku reformie instytucyj kościelnych. W  r. 
1848 jako zastępca biskupa Diepcnbrocka brał u- 
dział w koi.ferencyi biskupów niemieckich w Wiirz  
burgu i był takżo członku m Frankfurckiego parla­
mentu narodow ego. P o  śmierci wymienionego w y­
żej biskupa w r. 1853 zasiadł na wrocławskiej s to ­
licy biskupiej, której władza duchowna, jak wiado­
mo, rozciąga się także na pewien obszar Szląsku 
austryackiego. N a soborze powszechnym w r. 1870  
należał do przeciwników dogmatu nieomylności lecz 
po zapadłej uchwale był jednym z pierwszych, któ  
ry go  uznał. Skutkiem wejścia w Prusiech w życie  
znanych ustaw majowych podjął otwartą walkę  
z rządem, ekskomunikując kilku księży, k tó izy  się 
okazali uległymi owym ustawom. Ściągnęło to nań 
kilka procesów sądowych i kar fien iężn ych  oraz a- 
reszt. N akoniec  dekretem z d. 6 października 1875  
ministerstwo pruskie i łożyło go  z biskupstwa. Aby  
ujść dalszym prześladowaniom przeniósł się X . F o r ­
ster do austryackiej części swojego biskupstwa i 
odtąd rezydował aż do śmierci w Johannisberg, za­
wiadując ztamtąd Rwoją dyecezyą. X . Fii-ster od­
znaczył się także jako pisarz szeregiom ogłoszonych  
dzieł kościelnych.

—  D r J a n  B ln n t ic h l i ,  znakomity profesor pra­
wa państwowego i politycznego, tajny radca, umar) 
nagle w Karlsruhe, jak już doniósł telegram, w d. 
21 b. ro. tknięty apopleksyą. Urodził się dnia 7go  
marca 1808. Studya prawnicze odbywał w Zurichu, 
Berlinie i Bonn i w r. 1830 otrzymał posadę przy 
sądzie okręgowym w Zurichu, gdz’e równocześnie  
wykładał jako docent prywatny prawo rzymskie. 
W roku 1833 mianowany został profesorem nad­
zwyczajnym, a już po trzech latach w roku 1836  
profesorem zwyczajnym w uniwersytecie Zurichskim. 
Jako publicysta dal się najprzód poznać d z ie ło m : 
Das Volk and der Souver tin. Od roku 1837 byl 
członkiem wielkiej Rady i przywódcą zachow aw ­
czego stronnictwa, brał udział w wypadkach w rze­
śniowych 18 39 go  r. w  Zurichu, a następnie został 
członkiem rządu i w  tym charakterze wypracował 
kodeks cywilny. W  roku 1845 wystąpił z rządu i 
przeniósłszy się do Monachium, otrzymał tam ka­
tedrę prawa niem ieckiego, prawa prywatnego i 0 - 
gólnego  prawa państwowego. Tam wydał on kilka  
dzieł znakomitych z dziedziny prawa państwowego.  
Tam też zaszła zasadnicza zmiana w przekonaniach  
Bluntschlego, który z konserwatysty został liberal­
nym. W  lo k u  1861 . powołano go  do Heidelbergu, 
gdzie do końca życia wykładał prawo państwowe i 
polityczne. Bluntschli należał do pow ag na polu 
nauk prawno po li ty czn y ch , i świat uczony traci 
w nim wielką znakomitość.

—  P o sa g  panny (Irevy córki p r e z y d e n t a  F ran­
cyi, której ślub miał się odbyć w sobotę w Paryżu, 
wynosi, w edług Italie 8 miliony franków.

—  Na ko le i  żelaznej z Spezii do P .zy  wypa
z toru pociąg d. 22  b. m. przed świtem. Kapitan  
sztabu g łów nego Perrone stracił życie w tym w y ­
padku a 20  osób jes t  ranionych. M nistrowie e- 
pretis i Berti,  którzy tym pociągiem jechali,  wyszli  
bez szkody.

Repertoar teatru.
W e  w t o r e k  2 5 g o :  D z ie n n ik a r z e  po raz drugi.
W e  e z w a r t e k  2 7 g o :  Ć w ia r tk a  p a p ie ru , kome-

dya w 3 aktach Sardon.
W s o b o t ę  2 9 g o :  K a r tn o z y n a ,, komedya w 3-ch  

ktach Alfreda Musseta, przełożył W ł Sabowski.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pieknvch w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

_  G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a- 
g i e l l o ń s k i o g o  (C ollegium  m a ,us) zwiedzać można co- 
dzieonie od 12ej do lej prócz medziol, świąt i feryj uni.
wemyteckioh.

— Dnia 2 2  października pochmurno, s ło tn o; ter­
mometr od 3*2 doszedł do 7‘4 C. Dnia 23 pochmurno 
w nocy deszcz; termometr od 3*0 doszedł do 6*0 C 
Barometr opadł n is k o ; dnia 24go  o godz. 7ej rano 
stan jeg o  był 732  7 millim., termometru 5*4 C.— 
W iatr wschodni.

_  W e  wtorek 25go  października: Ś. Kryspina i
Kryspiniana.

Wiadomości a r ty  etyczne, literackie 
i naukowe.

T eatr .
( S )  W sobotę przedstawiono po raz pierwszy 5-akto- 

wą komodyę p n. Dziennikarze. Komedya ta napi­
sana przez znakomitego powieściopisarza Freytaga,  
miała wielkie w Niem czech pow odzenie ,  gdzie  do­
tychczas uchodzi za jedrię z najlepszych sztuk no­
woczesnych. Jest więc rzoczą naturalną, że dyrek- 
cya chti la zapoznać publiczność krakowską z . t w o ­
rem dramaty, znyra, używającym sławy i często gry-  
wanym na scenie Rurgu. i

Rzecz się dzieje w jednem z mniejszych miast  
niemieckich, a jak sain już tytuł wskazuje, bohaty-  
rami są dziennikarze. Tre ć sztuki stanowi rywali- 
zacya dwóch dzienników ze sobą i dwóch kandy-  
d itó w  ubiegających się o mandat pose'sk i,  popie­
rany, li naturalnie przes to dzienniki. D osyć prosta 
intryga milośna 'adnie jes t  w pląt .ną  w ten węzeł  
czysto politycznych wala; i zabiegów. Z początku  
dosyć nudna, miejscami c ię ż k i  i rozwlekła sztuka  
odznacza s ę kilkoma prawdziwemi typami i dwoma  
wybornymi aktami; zwłasziza scena zyskiwania w y ­
borców jest doskonalą humorem i prawdą. W  o g ó ­
le Dziennikarze  są sztuką o poważnym zakroju,  
która z .jm u je  i p oucza , rzucając światło na sto ­
sunki dziennikarskie w Niemczdcli.

Do powodzenia komedyi F reytaga  przyczyniła się 
dob'a  gra naszych artystów. N a ich czele trzeba  
wymionić p. Ż e l a z o w s k i e g o  (B o lz ) ,  klóry grał 
dziennikarza będącego przytem tin vioeur. Obydwie  
te strony należycie artysta uwydatnił la /ząc  je  har­
monijnie w sympatyczną całość.

Sobotnie przedstawienie zapoznało nas z dwoma  
nowemi artystkami świeżo z Warszawy przvbyiemi. 
Są to p. Baumanowa i panna Zielczińska. Pierwsza, 
to dawna znajoma publiczności krakowskiej: w m i ł e j  
bowiem zachowała ona pamięci dwie siostry Bauman, 
które za dyrokcyi p Skorupki po raz piorws/.y w ystą­
piły na scenie. Starsza z nich E m il ia ,  późniejsza  
pani Tercnkoczy, u aunęła się zupełnie z toitru, młod- 
za wraca dziś po kilku latach do rodzinnego swe-  
-o mi sta. Młodziutka, figlarna, pełna naiwnego u- 

roku dziewczynka, powr ca m y ślącą ,  wyrobioną i 
rutynowaną artystką N ie  powiemy żeby już nicze­
go u izyć  się niopotrzebowala. Bynajmniej,  zwłaszcza  
powinna zwrócić uw agę na d y k cyę ,  która nie  za­
wsze jes t  poprawna i dosyć zrozumiała. Pani Bau­
manowa z wykwintną elegancyą odegrała rolę Adeli  
Run k, a zwłaszcza jej toalety  były śliczaem, choć  
dz s i a j  nUrzadkiem na s eaie  zjawiskiem.

Druga debii t i .tka j anaa Z i e 1 e z i  ń s k a dopiero  
pierw*ze stawia kroki na deskach, przynosi ona z Si 
bą niekióro cenne w arn ik i  powodzenis, mianowicie  
ujmującą powierzchowność — p rękne i w ym owne o- 
czy; rysy w yraziste ,  zurelnie sceniczne. A  z temi 
warunkami fizycznemi łączy, jak  się zdaje, dobrą  
wolę i zamiłowanie pracy; z tom wszystkiem mo­
żna daleko doprowadź ć. Trudno jeszcze wyrokować  
po pierwszem wystąpieniu p in n y  Z ,  której talent  
zdaje się nadawać zwłaszcza do ló l  dr.ira»tyczno- 
lirycznych. Młodziutka artystka powinna przodewszy- 
stkiem poddać swój głos ustawicznej gimnastyce,  
aby się nauczyć mówić t a  scenie —  bo to jes t  pier- 
WBza zaleta dobrej gry.

P. F r o n k i e l  z Pipenbritiga zrobił doskonałą, 
nader charakterystycz-ą  i prawdziwą postać; mała 
to rola, ale  wybornie odegrana, wyszła zupełnie na 
pierwszy plan. Jeszczo mniejszą, bo niemal zuptł-  
uie niemą miał rolę p W i n k l e r  (Kleinmisch 1), 
a jednak właściwą grą fizyognomii potrafi! być bar­
dzo zabawnym. Obadwaj ci panowie tworzyli py­
szną parę w ybortów  na okaz.

1’. S z y m a ń s k i  (Belm ausj stworzył charakteiy-  
styoztą  i o r y g i n a l n ą  sylwetkę dziennikarza poety.

P. Z a p a ł o w i c z  szlachetnie uwydatnił rolę pro­
fesora O ldcndorfj,  redaktora, wahającego się mię­
dzy miłością a politycznemi przekonaniami 

Wreszcie PP. F e l i k s i e w i c z  i W o j d a l o w i c Z  
odpowiednio odegrali swoje role.

Na wczorajszem czwartem przedstawieniu Świata 
nu t tut ea r vł przepełniony, świadczy to wymo-  
wnie o w y r o n o n y m  estolyeznym guście publiczności  

l ‘°,T8 k*óra umie ocenić, zrozumieć i po!ubić  
wszjs o, co ma na sobio piętno prawdziwej w yż­
szości i piękna.

lioKciiiM/lio |io*l R a c ł a w i c a m i ,  jak
się dowiadujemy, przedstawionym będzie w przyszłą 
niedzielę.

Jak się dowiadujemy, przybył wczoraj do Kra­
kowa impresario panny B a r y  B e r n a r d  p. Her- 
minn, celem zawarcia z dyrekcyą teatru u k ł a d ó w  
o występy rłynnej tej artystki. Układ został podpisany, 
chodzi tylko o je g o  potwierdzenie przez p. Sarę B e r ­
nard. Jeżeli to nastąpi, Kraków ujrzy w  miesiącu  
styczniu najznakomitszą dzisiaj francuską aktorkę.  
Wystąpi ona dwa razy, żapewnie w Damie karne- 
liowej lub w0 Frou-Frou i w Ilernanim

p. M e i s s o n i e r  otrzymał wiadomość, że słynny  
j e g o  o raz „szarża Kirasyerów pod E ylau spalił się
w Nowym Jorku w domu p. V a A d e r  Bi l t ,  który
go nabył za sumę 4 0 0 ,0 00  fr.

Sprawy sądowe.

14r a k ó w  22 października.

iroces Józefa Kicińskiego, byłego dyrektora  
owarzystwa zaliczkowego w  Krakowie, o oszu­

stwo i przeniewierzenie.
(Ciąg dalszy).

Co do przeniewierzenia sumy 101 zlr., na któ- 
rem ostatnie sprawozdanie przerwaliśmy, podaje akt 
oskarżenia, iż w dnia 2 lipca 1875 prowadził bru­
lion kasowy kontrolor Nowicki i wieczór zdając ra; 
chunck Kicińskiemu, zdał mu o 101 złr. więcćj 
niż w księgach zapisane b„ło, a to z powodu, ii 
taka nadwyżka widocznie w skutek omyłki po­
wstała. Z nadwyżki tćj Kiciński osobno kontro- 
lora skwitował.

Obwiniony przyznaje, że sumę tę. 101 złr. tytu­
łem nadwyżki odebrał i że ją  do kasy jako depo­
zyt schował, ale dziwi się, w jaki sposób suma 
ta z kasy wyszła, skoro kasa była pod kluczem 
jego i pod kluczem Ignacego Nowickiego. Potem

I

jak  . _ 
poniosło szkody.

św iadek p. Ignacy Nowicki ponownie prze­
słuchiwany utrzymuje, że w r. 1876 przy sporzą­
dzaniu bilansu, odkrył przeniewierzenie sum 800 
złr. i 1000 zlr wraz sumą 150 złr. pod tytułem a*



CZAS z Wtorku 25 Października 1881.

Wansu podniesioną i takową do zwrotu Kicińskie­
mu wykazał; zeznaje co do kwoty 20 zlr. 50 ct.. 
iż Kiciński polecił mu, aby w przychodzie wpisał 
tę sumę w rubrykę „fundusz zapasowy," ze zna­
kiem minus, a w rozchodzie tę samą sumę w ru­
bryce „zwrot udziałów" również ze znakiem mi­
nii,8 aby przez to zmniejszenie funduszu rezerwo­
wego zmniejszyć w księdze kasowój kwotę, którą 
zamiast raz, dwa razy rozchodowano.

Co do 101 złr. przedstawia Nowicki tak samo, 
jak  akt oskarżenia, dodając, że klucza od kasy 
nie miał, gdyż Lenczewski oddał go Kicińskiemu.

Znawcy wyjaśniają, iż dwukrotne rozchodowa­
nie sumy 800 złr. jest niedopuszczalne, a gdyby 
nawet tak było, to nie należało wpisywać potem 
do ksiąg, lecz mógł Kiciński udać się do władzy 
wyższćj, która mogła bonifikować tę sumę lub wy­
stawić bon do kasy, któryby stal za gotówkę, aż 
się sprawa w yjaśni; jeśli zaś rozchoduje, to się 
zostawia na łasce kontrolora, czy on wynajdzie 
taką sumę lub nie. Co do kwoty 1000 złr. podają 
biegli, iż jeżeli ją  dwa razy w księdze rozchodo­
wał, to mu zostawało w kasie więcćj 1000 złr. 
więc powinien był wtedy poszukać w książkach 
a bylby’pewnie omyłkę cii krył; jeśli zaś, jak  twier 
dzi Kiciński, suma ta w kasie była, to musiał ją 
przecież zdać póżnićj Lenczewskiemu kasyerowi, 
a ten byłby dochodził i znalazł — tak się jednak 
nie stało.

W dalszym ciągu rozprawy omawiano fakt z we­
kslem Szczurkowskiego, stanowiący według oskar­
żenia zbrodnię oszustwa.

W pierwszych dniach lipca 1875 w nieobecno­
ści kasyera Lenczewskiego, był kasyerem Józef 
Kiciński i był w posiadaniu obu kluczy do kasy. 
W tym czasie eskontowano i rozchodowano we-, 
ksel Stanisława Szczurkowskiego na 200 zlr. a 
wypłacił tę sumę Nowicki w zastępstwie Kiciń­
skiego.

Dnia 5 lipca wrócił Lenczewski i prowadzi bru­
lion kasowy a nadto przepisuje ruch kasowy z bru­
lionu za czas swój nieobecności do księgi kaso- 
w ć j, aby na jćj podstawie objąć kasę od Kiciń 
skiego.

Lenczewski przy tern przepisywaniu pomylił się, 
albowiem do czystćj księgi kasowój weksel Szczur­
kowskiego zamiast na 200 złr. jak  w brulionie, na 
500 złr. w rozchód wpisał i w teu sposób stan 
kasy o 300 złr zmniejszył a względnie kasa o 
300 złr. więcćj zawierała niż czysta księga kaso 
wa wykazywała. Dnia 6go lipca Lenczewski przy­
stąpił do odbioru kasy i wykazuje gotówki wedle 
księgi o 300 zlr. mniój. Józef Kiciński posiada 
atóli w kasie o 300 zlr. więcćj i widzi nadwyżkę 
tę i omyłkę kasyera, lecz nie zwracając na to 
uwagi jego, zdaje kasę według czystćj księgi tj
0 300 złr. mnićj. Lenczewski odebrał kasę i na 
razie nie troszczył się o to, bo nie wiedziai 
omyłce.

W grudniu Kiciński przenosi te 300 złr. więcćj 
na weksel Szczurkowskiego rozchodowanych z kon­
ta weksli na konto administracyi, a jak  znawcy 
podają prawdopodobnie dla tego, bo pora bilanso 
wa się zbliżała i łatwo można było odkryć po­
myłkę Lenczewskiego.

Nowicki przy zestawieniu bilansu za r. 1875 
wykrył i te 30Ó złr. w koncie administracyi ukry­
te i wykazał do zwrotu, której to sumy jednak 
Kiciński nie zwrócił, lecz została ona póżnićj zkau 
cyi Lenczewskiego strąconą.

Józef Kiciński uznaje się niewinnym zarzucone­
go mu faktu i twierdzi, źe zdał kasę Lenczew- 
skiemn nie d. 6 lipca ale d. 5 rano, kiedy Len 
ezewski przyszedł do bióra wróciwszy z urlo­
pu a zatem nic już nie wie, co się stało z tą 
kwotą 3()0 złr. Póżnićj przy jakiemś skontrze 
spostrzegł, że weksel ten jest zapisany na 500 złr. 
zamiast na 200 złr. i powiedział to Lenczewskiemu, 
który widząc, że się pomylił i że będzie musiał 
wynagrodzić szkodę, prosił oskarżonego, aby tym­
czasowo zanim zwróci przeniósł 300 złr. na kon­
in administracyi, następnie Lenczewski przeniół 
te 300 zlr. na konto pasierbicy swojćj, by tymcza­
sowo pokryć brak. Z konta tego została ta suma 
wyskrobana. Kiedy komisya dyscyplinarna wyka­
zała tę sumę do zwrotu, Lenczewski już nie żył
1 dla tego potrącono tę sumę z '< J & •

Pani Franciszka Lenczewska skarżył
Nikodemie Lenczewskim zeznaje, . ' ' '
się na Kicińskiego, żc przez mego 300 złr. stra

Ignacy Nowicki p r z e d s ta w ia  fakt g wtedv 
skarżeniem dodaje przytem, iż Kicms . i  
gdy on wykazał sumę 300 zlr. do z wio , '
Lenczewskiemu pod zagrożeniem oddalenia . ,
warzystwa zapłacić, i że nakaz ten moty * 
Kiciński przysłowiem, kto nie dołoży okiem, 
dołoży workiem. Wreszcie zeznaje Nowicki, - 
Lenczewski skarżył się przed nim naKicinskieg 
względem tych 300 zlr., będąc przekonanym, i j 
przez Kicińskiego je stracił.

Znawcy przedstawiwszy cały fakt historycznie

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  24 Października.

Knble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ............................................................
2 0 - fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y .............................. .....
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

Listy zastawne i  obligi,
pożyczka krajowa galicyjska . . «

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie „ ą  ŁJ
4?4 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . f  Jjj f S
fhi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . g o

listy „ banku hipot. . . J  2  J-j 
6-/ listy dłużne galic. zakł. włość. . g g ?  j
5*  listy zast. Banku hipot. gal. z pra. 10*
5 */, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrom za 100 złr. w. a. .
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
‘ 7* listy zast. g. «. 1a. z. w „
; za 20 lat. banknot, za 100 złr. w. a. .

4* listy zastawne Król. Pol. ser- I za 100 rubli' 
7 i*  listy zastawne Król. Pol. se rJ I  

5* listy zastawne Król. Pol. z r. 18 >.
4* listy likwidacyjne Królestwa r c  .

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • • ; P° złr-

„ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „
„ banku gai. dla b. i prz. w Krak, ,  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

w y k azu ją  następnie, iż ich zdaniem  kw ota  z w e­
kslu  S zczurkow skiego 300 złr,, jak o też  101 złr. 
przez N ow ickiego zw rócona, m usia ła  zostać przy  
p. K icińskim , gdyż L en czew sk i, ja k  księg i dow o­
d z ą , odebrał k a sę  nie 6go ja k  K iciński tw ierdzi, 
ale 5go lipca  1875, a  w ięc pow inien był K iciński 
zdać ca łą  gotów kę jć j, to je s t o 401 złr. w ięcćj, 
a że jć j n ie  zdał, to  w idoczne z tego, bo nie je s t 
przeprow adzoną przez księg i, co L enczew ski byłby 
niezaw odnie zrobił, i że je j w  k as ie  nie ma.

Przesłuchiwany p. Gross buchalter magistratu 
m. Krakowa, który sporządzał bilans za r. 1874, 
zeznaje stanowczo, iż Kiciński na sporządzenie te­
go bilansu najmniejszego nie miał wpływu.

Następnie p zywołano jeszcze świadka p. Spic- 
berga, któremu oskarżony kilkanaście pytań za­
daje. Nie podajemy ich tu wszystkich, nadmienia­
jąc tylko, iż wszystkie wielce na korzyść oskar­
żonego wypadły. W szczególności zapytanj świa­
dek, jak  p. Nowicki komisyi kontrolnjącćj co do 
fałszowania kont rzecz przedstawił, odpowiada 
świadek: gdy przyszła komisya. p. Nowicki po­
wiedział, że mu się rachunki nie zgadzają. Na to 
p. Otto członek komisyi zarzucił, iż to być nie 
może, bo przecież pan sam bilans sporządzałeś i 
wszystkie pozycye się zgadzały. P. Nowicki od­
powiedział wówczas: „i dziśby się zgodziły, gdy­
bym chciał, bo układając bilans fingowałem pozy­
cye, a po ogólnem zgromadzeniu wyskrobywałem." 
Ńa te słowa p. Kiciński odezwał się „jak mógłeś 

.. coś podobnego robić i zaraz go zasuspen- 
dował.

Świadek p. Szołajski co do stosunku Kicińskie­
go z Lenczewskim podaje, iż był bardzo przyja­
cielski, że jednak po stracie 300 złr. z wekslu 
Szczurkowskiego skarżył się Lenczewski, że przez 
Kicińskiego je stracił.

Fakt sprzeniewierzenia kwoty 100 zlr. (1. 2 osk.) 
przedstawia się jak  następuje: w styczniu rr. 1871 
wypożyczyli Mateusz i W alerya Olasiowie z kasy 
Towarzystwa zaliczkowego 200 złr. na weksel 
spłacalny w dwóch ratach. Pierwsza rata 100 zlr. 
została zapłaconą i do kasy wpłynęła, codo dru- 
o’ej zaś raty wykazują księgi, iż została także za­
płaconą; ale do kasy nie wpłynęła, bo jej do 
księgi kasowej nie wpisano, a więc została sprze­
niewierzoną, . , , ,

Jó z e f  Kiciński był wtedy kasyerem i miał klucz 
od' skrzyni z wekslami, na podstawie czego oskar­
żenie dedukujc, że on zapłaconą w styczniu 1872 
sumc odebrał i takową sobie przywłaszczył, a we­
ksel wydał, albowiem w portfelu go niema. M. Olaś 
zeznał, że zapłacił sumę 100 złr. i weksel ode­
brał Obwiniony tłómaczy się,# iż on tej sumy ode­
brać nie mógł, bo wpis w księgach me pochodzi 
z jego ręki, a więc ten, kto w księgach zapisy­
wał musiał odebrać pieniądze i weksel wydać, 
a on przecież za cudze sprawki odpowiadać nie 
może co i Rada nadzorcza uznała, gdyż sumy tej 
100 zlr. nie kazała mu zapłacić, lecz poleciła ją
um orzyć. , . . .  „ , .,

Wreszcie przystąpiono do omówienia faktów 
sprzeniewierzenia drobnych kwot pod 1. 3 w oskar 
żenili wymienionych.

Franciszek Buła złożył w r. 1872 na udział, na 
rCce ówczesnego kasyera Józefa Kicińskiego kwotę 
10 złr., której odbiór Kiciński własnoręcznie w ksią­
żeczce udziałowej potwierdził, ale pieniędzy do 
kasy nie włożył.

Nowicki przy sporządzeniu bilansu, gdyż _ stan 
kasy w dziale udziałów z rachunkiem udziałów 
się nie zgadzał, doszedł tego sprzeniewierzenia i 
zwrócił na to, jak  utrzymuje, uwagę Kicińskiego, 
poczem odebrał polecenie przeprowadzenia tej su­
my przez kaso, i tę sumę albo z procentów albo 
z funduszu zapasowego strącić, i rzeczywiście ta­
kże storno przeprowadził.

Kiciński przyznaje, iż odebrał to. kwoto, ale przez 
omyłkę i z powodu nawału pracy zapomniał su­
mo to wciągnąć do księgi kasowej i udziałowej.

Co do tw ie rd zen ia  N ow ickiego, iż tenże z po le­
cen ia je g o  sto rno  k w o ty  10 złr. p rzeprow adził, za­
przecza oskarżony  na jm ocn ie j, by  k iedykolw iek  
tak ie  po lecenie dal. Ćo do kw o t 40 złr. w niesio­
nych przez F ra n c isz k a  T w ardow sk iego  n a  udział 
w  dniu  21 styczn ia  1873, 10 złr. w niesionych 
10 w rześn ia 1873 n a  udzia ł przez S tan is ław a Beł- 
cikow skiego  38 zlr. w niesionych p rzez M ichała 
W ysp iańsk iego  n a  udział, następn ie  13 zlr. w nie­
sionych przez J. R aciechow skiego n a  częściow e 
pokrycie w ekslu, a  w reszcie 30  zlr. w niesionych 
przez M. M azurskiego n a  częściow e pok rycie  w e­
kslu, rzecz się taksam o p rzed staw ia  ja k  przy  fak ­
cie z kw otą  przez F r. Bułę w niesioną, d la tego  też 
osobno ich nie podajem y.

(Ciąg dalszy nastąpi).

z dnia21paźdz.— W i e d e ń :  pszenica 12-30 do 
13’— złr.; żyto od 09-40 do 09 80 złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0 — 
złr.; owies od złr. O-— do 0*— złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 3 4 — do 34 25 zlr 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12-40 do 12 45 złr. rzepak (sier.-wrze.) od — 
od — •—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 23150  
żyto— -—  złr.; spirytus loco 54-80; olej rzepako­
wy 51 •— złr. — S z c z e c i n :  pszenica " *—
złr ; rzepik (jesień.) —'— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 67"50 złr.; olej rzepakowy 76" 
złr.; spirytus — — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto — "— złr.; owies " złr.; spi­
rytus —• złr.; kukurudza — *— złr. K o l o n i a  
pszenica — •— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
- Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

- T f ^ -   ........

Gospodarstwo handel i przemysł.
Telegramy zbożowe G azety Lwowskiej:

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
W ykaz za miesiąc wrzesień 1881 r. 

Pozostałość z dniem 31-go sierp.
1881    163>881 c- 82~

W płynęło w miesiącu wrześ. . 5,584 c. 50
P rocen t kw artalny skapitalizo­

w any dnia 30go wrześ. 1881 r. . 2,360 c. 13—
Razem . 171,826 c. 25-

W y p ł a c o n o  na 25 książeczek 
z k tó rych  5 umorzono łączną kw otę 4,576 c. 96- 

W ypłacono procentu od um orzo­
nych w kładek l t  złr. 41 ct. . .

pozostałość z dniem 30go wrześ.________________
1881 r o k u ..........................................   167,249 c. 29-

VI l e d e ń  20 października.
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono cieląt 23 93 ,  zabi 

tych wieprzów 254, zabitych owiec 420, żywych o 
wiec 3253, żywej nierogacizny 1502.

C ielęta zabite płacono 42 do 50, 56 złr.; zabite 
wieprze 50 do 54, 58 zlr.; zabite owce 35 do 40, 
42 złr.; żywo owce 34 do 45 za 100 kilo m ięsa ; ży­
wą nierogaciznę galicyjską 38 do 42, 45 złr.; wę­
gierską 50 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels Ca f i  StierbSck.

A rty k u ły  w  d z ia le  
d ią  od H ed ak cy l.

. l a d e r f a n e "  n ie  pneho

( N A D E S Ł A N E . )

D o r l a P 7 l/ 0  leczy listownie specyalny lekarz 
I ])r Killisch w Dreźnie. Z powodu
licznych skutków  otrzym ał złoty m edal Tow arzy­
stw a naukow ego w Paryżu. ( 2101-11-20)

Ostatnie wiadomości.
Redaktor Wiestnika Jewropy p. P y p i n ,  zapro­

szony do objęcia katedry hi story i literatury rosyj­
skiej przez senat uniwersytetu moskiewskiego, da’ 
odmowną odpowiedź.

Były minister hr. L o r i s - M e l i k o w ,  zamierza 
przepędzić zimę w San Hemo lub Neapolu.

Telegramy własne „Czasu*.
L w ó w  24 października. W imieniu kom isyi 

konkurencyi kościelnej sprawozdawca G o l e  je  w 
s k i  w nosi zmianę formalnej części ustawy i prze­
kazanie Wydziałowi krajowemu części merytory­
cznej dla przedłożenia wniosków. Jan T a r n o w ­
s k i  wnosi odesłanie całości do Wydziału. J a s i e -  
n i e c k i  popiera ten wniosek. G r o c h o l s k i  są­
dzi, że aby Wydział mógł wnieść zmiany, należy 
mu dać wskazówki, bez których odesłanie byłoby 
schieberem. S ł a w i ń s k i  odpowiada, że uchwale­
nie ustawy naprędce byłoby schieberem, bo nie 
można jej należycie przedyskutować. Wydział 
z własnej inieyatywy może podać zmiany. B u c h ­
w a l d  również przemawia za odesłaniem całości 
do Wydziału. Po głosie sprawozdawcy wniosek 
Tarnowskiego uchwalono. Zniesienie propinacyi 
w S a m b o r z e  uchwalono bez dyskusyi. K o m i ­
s a r z  rządowy odpowiada na iuterpelacyę K o­
w a l s k i e g o / ż e  fakta zarzucone kierownikowi 
szkoły ruskiej Budzynowskiemu, okazały sie nie-

prawdziweiul, oraz na intorpelacyę G r o s s a  w 
sprawie opłat szynkarskich, przyczom obszernie 
wyjaśnia przyczynę niedoborów funduszu propina- 
-yi. Kredyt dodatkowy 1600 zlr. dla D u b l a n  
uchwalono bez dyskusyi. Komisya kultury wnosi 
irzekazanie wniosku R o m a n  o wi  c z a  i Me r u ­

n o w i  c z a  Wydziałowi do zbadania i wyznaczenie 
5000 złr. na cele rękodzielnicze. Wnioskodawcy 

ulają podwyższenia do kwoty 10,000 złr., oraz 
utworzenia kuratoryi. Po głosach sprawozdawcy 
V br a l i  a m o w  ic z a  poprawki upadły, a wniosek 
coinisyi przyjęto, 'Wnioski o katechetach bez dy­
skusyi przyjęte; podobnież wniosek w sprawie 
opustu podatku gruntowego z powodu _ klęsk ele­
mentarnych. Komisya prawnicza wnosi, ab} we­
zwać rząd o poddanie przezeń rewizyi statutów 
banku włościańskiego i innych instytucyj kredy­
towych, co przyjęto bez dyskusyi. K r u k o w i e -  
c k i przemawiał przeciw bankowi. Vi noszono u- 
znanie dla sądów, które nie uznają niesłusznych 
jego pretensyj. M a r s z a ł e k  nie poddał wniosku 
>od głosowanie z powodów regulaminowych, ale 
oświadczył, że cel będzie osiągnięty, bo władze o 
nim się dowiedzą. Wniosek komisyi wyrażający, 
że bank ma prawo do 15 procent zwłoki od rat 
zaległych, odrzucono. Sprawozdania petycyjne skła­
dali : O n y s z k i e w i c z ,  Stanisław T a r n o w s k i ,  
Jan S t a d n i c k i ,  S m a r z e w s k i .  Półgodzinne 
zawieszenie obrad dla ułożenia sumaryusza bu­
dżetu.

L w ó w  24 października. Sumaryusz wynosi: 
wydatki 3,005,170 zlr.. dochody 346,280 zlr., nie 
dobór 2,658,890. Dodatek 27 cent. czyni 2,787,750 
złr., nadwyżka 128,860 złr. Sejm przyjął bez 
dyskusyi.

Marszałek oświadczając, że wszystkie przed­
mioty opracowane, w komisyach wyczerpane, za­
rządza odczytanie protokulu dzisiejszego posiedze­
nia. Marszałek rzekł następnie: Dawno nie było 
Sejmu tak zajmującego umysły, jak  tegoroczny, 
z powodu reformy administracyjnej. Zadanie to 
było tem trudniejsze, że zamknięte w ciasnym 
zakresie naszego działania. Nic dziwnego, żeśmy 
go nie rozwiązali, ale dyskusya nasza nie będzie 
straconą. Sejm tegoroczny zrobił ważny krok na 
drodze materyalnego bytu: utworzono bank kra­
jowy; instytucya ta , aby celu dopięła, potrzebuje 
czasu i wytrwałej pracy, ale mam przekonanie, 
że dojdzie do swego celu i stanie się potęgą 
ekonomiczną. Dalej Sejm podwyższył: dotacye 
dla szkół rolniczych, uchwalił niższe szkoły 
rolnicze, uposażył spółki wodne, dla przemysłu 
przeznaczył kwotę chociaż drobną na początek 
Uchwalając konwersyę pożyczki, Sejm przyniós 
krajowi znaczne korzyści, niemniej uchwaleniem 
kwoty na kwaterunek. Sejm nie wypadł za­
tem bezpożytecznie. Po trzykrotnym okrzyku 
biskup Dunajewski w imieniu Izby przemawia 
do Marszałka jako pasterz miasta, w którem Mar- 
szalek największe położył zasługi, dziękując 
mu za pracę i poświęcenie. Różnią się członkowie 
Izby w przekonaniach, ale nie różnią się w miłości 
kraju i w uznaniu dla tych, którzy dla mego pra 
cują. To, cośmy uczynili, zawdzięczamy przede 
wszystkiem temu, który w tak krótkim czasie kie­
rując Wydziałem przygotował do tych prac mate- 
ryały. Gdy Cię Bóg wzniósł na stanowisko, żo bez 
przodków nam przodkujesz, dziękujemy ci za wy­
trwanie i za gorliwość, z jaką  pełnisz obowiązki 
(brawo). Szczęść Boże! abyś mógł dalej przewo 
uniczyć i trafnym wzrokiem badać potrzeby na 
szego społeczeństwa i abyś się mógł cieszyć roz 
wojem i szczęściem tego kraju. (Huczne oklaski 
Marszałek odpowiada, że zbyt krótko urzęduje, 
aby mógł zasłużyć na takie podziękowanie; przyj­
muje je jednak jako zadatek i zachętę do dalszej 
pracy tem droższej dla niego, żc z ust biskupa 
krakowskiego pochodzi. _

Koniec o godzinie 2ej m. 25 po po południu.
L w ó w  24 paźdz. Dziś w nocy w przystanku 

Rodatycze (pod Gródkiem blisko Lwowa/ wyko 
leiła się lokomotywa i cztery wagony pociągu to 
warowego. Z tego powodu pospieszny pociąg kra 
kowski spóźnił się o cztery, a osobowy o dwie 
godziny. N ik t z ludzi nie zginął.

P a p y *  24 października. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie radykalno-oportunistyczne. Przebieg 
jego był niezwykle burzliwy. Około 5000 zebrało 
sie w największej części robotników. C l e m e n ­
c e a u  nie był obecnym a R ó v i l l o n  przewodni­
czył zebraniu. W końcu zgromadzenie przyjęło ta ­
ką rezolucye: Izba powinna wyznaczyć komisyę 
śledczą dla zbadania sprawy Tunisu i bezzwłocznie 
zarządzić, aby nie dopuścić dalszego przelewu 
krwi, wreszcie zawrzeć spiesznie stanowczy pokój. 
Jeżeli zaszło naruszenie konstytucyi, Izba powinna 
postawić ministeryum i jego wspólników w stan 
oskarżenia.

D u b r o w n i k  24 października. Z polecenia 
ministra Szlavy udaje się kanonik grecko-wscho- 
dniego wyznania w Zadarze, Georgios Nikołaje- 
wicz, do Bośni, aby rozpoznać położenie tam ko­

ścioła prawosławnego i założyć seminaryum w Se-

' 0 P tG o ra b u rR  24 października. Peter sburgskij<* 
Wiedomosti rozbierając politykę austryacką, mó­
wią: Ktokolwiek zostałby następcą llaymerlego, 
trudne będzie miał stanowisko; jeśli mu jednak 
powiedzie się skierować się na toiy i ' 
dawniejszej szczęśliwej Austryi, przyjai m ", 
carstw północnych, będzie mógł na większą, uz i i  
wdzięczność, niż twórca pokoju berlińskiego, o 
respondent berliński do Nawoje Wremia zapewnia, 
że może potwierdzić wiadomość o spotkaniu się 
lism arka z Gambettą,

Telegramy biura koresp.
P a r y *  24 października. Miting radykalny w 

cyrku Fernando uchwalił w sprawie tunetańskiej 
rezolucye, wzywającą Izbę, aby natychmiast przy­
stąpiła do wytoczenia śledztwa z powodu wojny 
tunetańskiej, a skoro śledztwo wykaże naruszenie 
lonstytucyi i zdradę k raju , aby Izba postawiła 
ministra i współwinnych w stan oskarżenia.

L o n d y n  24 października. W mitingu urzą­
dzonym za staraniem narodowej Ligi agraryjnej 
dla W. Brytanii wzięło udział 50,000 osób; miting 
uchwalił jednogłośnie rezolucye przeciw postępo­
waniu rządu irlandzkiego.

T u n i s  24 października. Pułkownik Larocque 
pod Massanadi odparł 22 b. m. trzeci napad Ali- 
benamara dowodzącego powstańcami i zadał im 
wielkie straty. Jenerał Aubigny, który przybył 22 
b. m. do Tebursuk. działa w połączeniu z pułko­
wnikiem Larocque. Kolumna jen. Saussier przybyła 
21 b. m. do Elukanda, gdzie pozostała brygada 
Philiberta dla strzeżenia łączności komumka-

' T u i  i s  24 października. Żołnierze Alego beja 
wzbraniali się iść naprzód. Ali znajdował się 
w krytyczuem położeniu. Gdy żołnierze me chcieli 
pozwolić mu wrócić do Tunisu, jenerał Ben-Tnrkia 
zastrzelił jednego z rokoszanów. Bej tunetański 
wysłał ministra wojny do obozu Alego, aby przy­
wrócić porządek.

K u r s a .  — W i e d e ń  24go pażdzier. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76-10. — Renta 
srebrna 77T5. — Renta złota 93 55. — 6% Ren­
ta złota węgierska 118‘60. — Losy i  roku 1860 
132-50. — Akcye Banku Narodowego 830-—. —  
Akcye krodytowe 365-40. — Londyn 118-50. —  
Dukaty — •— . — Napoleony 9-37— . — Lombar­
dy 155-—. — Losy 1864 roku 173-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 315-50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 178-—.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 167'—.— Anglo - Bank 153-50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-25. — Losy prem. 
węgierskie 122-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147-25. Akcye kolei półn. - zach. austr. 223 50. — 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 102 25. — Marki 57 90 
Ruble] 125-72.—  6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. — , — Nowa renta papierowa 
93'—. złr. — 4°/0 Renta węgierska 89-— .

Usposobienie giełdy: chwiejne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K lobu kox tzk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
g a r  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
U o l.wowat
Kraków odjazd: 
Lwów przyjazd:

osobowy: 
10.,, rano 
9., wiecz.

poipietmy:
9.,, wiecz.

w u e te rn y :
10.4,  wiecz 
11 rano.

| |»  T am ow a lokalny. 
K raków  odjazd 6',, rano 
Tarnów  przyjazd 9’,,.

H o  W l r l l e a k l  i Kraków odjazd: 11., w polud.
Widietka przyjazd: l l . (ł po poł.

porpieswny mifStany osobowy 
6-,, ran. '9.,„ ran. 5.,nw. 3 pop. 
4.,, p. po. 4., ran. i 12., p. 5.,,.

H o  l%rl e i l n l a i  ótob.
Kraków  odjazd: 5.,, ran.
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie.
# •  Jfrsa* i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ 6.55 „ pośpieszny.
Wroclaw przyjazd o gedz. 3 do południu.
Berlin „ „ 1 0  wieczór.

I»» W a r a n a  w y  i rano o godzinie 7.,,. — Dmgi pociąg 
(knryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
osobowy: mieszany:

4.49 rane 4.ss wiećz.
2.S8 pop. 5.io rano

Z e  l.w o w a  i
l/wów  odjazd: 
Kraków  przyjazd:

pośpieszny 
lO.so wnocy 
6.48 rano

s l■gSO. O.0'3

100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli

płacą żądaj

125 -  
1 55 

57 50 
5 55 
9 32 
9 58 

100 -  
99 50

127 -  
1 65 

58 50 
5 65 
9 42 
9 68 

100 -

102 -
100 50 
96 50

101 — 
101 50 
103 — 
103 —

104 — 
102 -
97 75 

102 25 
102 75
105 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 — 104 —

104 —
97 — d  
97 — S 
96 50_2 
83 75 E

107 —
99 _ d  
99 - £
98 - 2  
85 50 E

318 — 
178 75
308 —

321 — 
180 50 
318 —

21 25 
25 -

22 50 
26 50

W i e d e ń  22 Pażdziern. 
Obligi długu państwa. 

41/,*/, Renta papierowa
4V,'/,
4'/»
4 7 /
47,
4%

srebrna
złotfl  .................... ....

47//o  Losy z roku M p o  250 złr.

I860 „ 100 „ 
1864 .  100 „

501864
Losy Comó-Renten . ■ • • 
Obligi indemnizacyjne.

107, podat.
Czeskie  .............................  „
Bukowińskie . . • • "
G alicy jsk ie .................... " "
Morawskie . •. • • • ”
Niźszo-austryackie . • »
Wyższo-austryackie . • »
   ”  ”

S 2 & u : •' •' w .  .
Węgierskie . • ; ‘ "

J ^ S ą S a f ^ ! : :
6*  Renta węgierska « ° / za 0stbahn).

Akcye bankowe.
Banku . 120 złr. 

140 „ 
80 ,  

160 „ 
200 ,  
200 .  
500 „

^  llla   200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
IJn ionbank ......................... 1~“ "
Verkehrsbank ogólny - ■ • ^
Wied. Bankverein .

Anglo-austryackiego Banan 
Boden-Credit węgierskie .

„ austryackie
Crodit-Anstalt dla Han. i Trz.

„ węgierskie 
Depositen-Bank . • • • 
Escompt Gesell. niż. austr. 
Gal. Banku dla Hand, i Prz.

100

Akcye kolei.
Albrechta . , 
Alfóld-Fiume. 200 5*

płacą |

76 40̂

żądają

76 55
77 45 77 65
93 75 93 90

122 25 122 75
132 50 133 -----

133 — 133 50
173 — 173 50
172 50 173 —

29 50 30 —

104 50 105 50
100 50 101 ___

101 — 101 50
104 — 105 —

105 50 106 50
103 — ___ ___

108 — ___ ___

104 75 ___ ___

97 50 98 50
99 — 99 50
98 40 98 90

132 25 132 50
118 60 118 80
96 25 96 75

155 — 155 25

284 25 284 75
368 20 368 60
368 — 368 50
280 — 281 —

880 —- 890 -

830 — 832 —

!l45 25 145 50
jl52 50 153 50
'140 40 140 60

173 75 174 25

Donau - Dampfscb. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . ■ • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • • 

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I ■ • 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) • 
Tbeisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • ■ 
- Westb. Stuhlw. •

525 złr. 5* 
210 B „
200 * „
200 „ „

1050 „ „
200 ,  ,
210 „ „
200 „ ,
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ ,
200 „ „
200 ,  „
200 „ .
200 „ ,
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 •/ „ papier. 33 lat
67* Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 at
5y y  ,  złote 36 lat
47! feal. Tow. kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . .
5•/ .  „ nowe 37 lat
67*. " Bank. Hipot. lwów.................
6°/ _ Włość. • . . .
57*, Bank austr. węg. (National ) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/ , /  Wee ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5% 7. I  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...................................z,r' 57*
Alfóld-Fiume . • • • .  „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau- Dampfsch. 100 1 200 „ e7.
Elżbiety ...................... JOO „ 47 ,7 .

„ Em. 1862 . . 300 „ „ „

I płacą Iżądają
579 -  581 -
215 50 216 —
192 50 193 50
184 25 184 75
2378 2383

194 75 195 25
318 25 318 75
147 75 148 25
178 25 179 —
226 75 227 25
254 — 254 50
169 50 170 25
169 - 169 50
346 - 346 50
165 50 166 -
248 — 248 50
165 - 165 50
167 25 167 75
170 50 171 50

118 - 118 50
100 10 100 50
------ 104 50

107 — 107 75
102 50 —  ___

99 — ___  ___

96 60 —  ___

101 - 101 75
101 — 101 75
102 20 102 60

100 85 101 05
101 75 —  —

—  ___ 99 —
.101 25 101 75

94 - 94 50
95 25

—  — —  —
___  ___ — -—

98 50 99 —
98 - 98 50

,47,* 
„ 4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

,  1872. . . 200  „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47 ,*  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 „ „
U „ 1867 300 „ „

m  „ 1871 300 „ .
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300 
m  „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ n
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o l f a .........................  300 .  „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 B ,
.  Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 - „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*

. 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.......................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 „ „

złotem . . 200 „ „
.  Westbahn . . . .  200 „ .

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3* „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe ....................  złr. 100

płacą żądają
101 50 101 75
100 - 100 50

100 40 100 80

105 25 105 75
101 75 102 26
_ _ 106 75

106 50 106 75
105 — 105 25
101 75 102 -
102 40 — —
99 40 99 80

93 - _ —
95 - 95 50
94 - 94 50
98 50 99 -
95 50 96 —
_ — 95 50

102 — 102 25
101 - 101 25
120 75 — —
97 80 98 20
97 25 97 75
97 25 97 75

114 50 114 80
91 25 91 75

174 — 175 —
131 - 131 50
115 — 116 —
101 75 102 25
92 50 93 —
91 - 91 60
91 30 91 70

111 — 112 —

94 25 94 75

116 75 117 -
130 75 131 —
122 75 123 —
22 80 23 20

178 - 178 50

płacą żądają
C l a r y ................................... złr. 42 40 — 40 25
4•/, Donau-Dampfsch. . . „ 105 113 - 113 50
Inszpruku.............................. .....  20
K eglew icha......................... * 10'/,

24 - 24 25
16 75 -------

K rakow skie......................... .....  20 21 25 22 25
Ofner (miasta B udy). . . „ 40 39 50 42 25
P a l f y .........................................  42 37 75 38 2t
R u d o l f a ....................................  10V, 19 25 19 75
S a lm a ................................... .....  42 51 — 52 —
Salzburgskie......................... .....  20 22 50 23 —
St. G e n o i s ......................... „ 42 49 — 50 —
Stanisławowskie . . . . „ 20 25 40 25 80
4V,% Tryesteńskie . . . „ 105 j 127 50 128 50
4*/, „ . . . „ 50 65 50 — —
W a ld s te in a ......................... „ 21 30 75 31 25
Windischgriitza.................... „ 21 42 75 43 25

W a lu ty .
5 625 60

9 37 9 38
Imperyały ro sy jsk ie............................. 9 64 

11 80 
10 75 
57 90

125 75

9 66 
11 85 
10 77 
57 95 

126 —

Funty szterl. angielskie . . • • ■
Liry tureckie złote . < • • • • •  
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Ł h i I w  23 pażdziern.
Akcye Banku bip. gal. 200 złr„ . . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

" 87-letnie. 
c./ " „ Banku hip. gal. . . 
y ?  * ” „ włość, galio. . 
5, /  obligi indemn. gal. 10"/, podat. .

308 50 
101 20 
96 70

312 -  
102 20 
97 70

101 20 102 20
102 10 103 10
102 75 104 25
100 75 101 75

6•/" • pożyczki krajowej . . . 101 — 103 —

W a m a w a  21 paździor.
4V. Listy zastawne H seryi . . . .

rub. | kop. nib.jkop.
_ __

kupon . --  --- — _
5*/, „ „ nowe 1869 r. . . — -- — - -

kupon . --  --- 165 -
4*/, Listy likwidacyjne ......................... -- -- 84 60

kupon - T  — 155



ft CZAS z Wtorku 25 Października 1881.

L. 8.899 ex 1881. OBWIESZCZANIE (2787-3-3)

*«Słot3«-

Celem wydzierżawienia gruntów w obrębie dóbr skarbowych i funduszowych w Galicyi do poszukiwania 
i eksploatacyi oleju i wosku ziemnego, będzie c. k. galicyjska Dyrekcya lasów i domen we Lwowie 

przyjmować oferty do d. 9 listopada 1881 r. 10 godziny przed południem.

\ąjg-Iównieji)Ke warunki przedsiębiorstwa:
1- Przedmiotem wydzierżawienia są ściśle ograniczone obszary grun­

tów, z których każdy składać się będzie z pewnąj ilości sekcyj o czterech 
hektarach.

Generalne wydzierżawienie całych państw lub okręgów gospodarczych 
jest stanowczo wykluczonem.

2. Każdy przedsiębiorca musi się zobowiązać do geologicznego zba 
dania całego terenu (obszaru) do racyonalnego i energicznego prowadzenia 
przemysłu co do oleju i wosku ziemnego. Gdyby przedsiębiorca sam nie by 
fachowym, ma się postarać o powierzenie technicznego kierownictwa osobie 
w tym zawodzie wykształconej i biegłej. Ewentualnego kierownika przedsię­
biorstwa należy wymienić i przedłożyć dowody jego zawodowych umiejętno­
ści. C. k. Skarb zastrzega sobie prawo decyzyi wedle własnego uznania, czyli 
przedstawionej osobie kierownictwo przedsiębiorstwa powierzonem być może 
lub n i e ; to samo postanowienie ma mieć miejsce przy każdej zmianie w o- 
sobie kierownika podczas trwania dzierżawy.

3. Co do omówionych w ustępie 2 szybów i otworów wiertniczych, 
tudzież co do zakładów dla eksploatacyi żywicznych minerałów, ma przed­
siębiorca dokładny prowadzić dziennik o miejscach odkrywki i głębokości 
każdego szachtu lub otworu wiertniczego, o rodzaju pokładów, o kierunku 
i pochyle warstw w każdym szybie, i o innych pod względem geologicznym 
lub górniczo-policyjnym ważnych datach statystycznych. Wszystkie te zapiski, 
w które zastępca c. k. Skarbu każdego czasu wglądnąć może, ma przedsię 
biorca wraz z kartograficznymi i markszajderycznymi operatami, z wykazem 
geologicznych przecięć i idealnych przekrojów terenu, skoro tylko te operaty 
przedsiębiorcy potrzebnymi nic będę., a w każdym razie przy końcu okresu 
dzierżawnego na własność c. k. Skarbu bezpłatnie oddać.

4. Po upływie dzierżawy ma przedsiębiorca wszystkie szachty lub 
otwory wiertnicze oddać c. k. Skarbowi bez odszkodowania lub wynagrodze­
nia w takim stanie , ażeby ich dalsze wyzyskiwanie odbywać się mogło bez 
przeszkód; takie zaś głębione szachty i otwory wiertnicze, w których oleju 
lub wosku ziemnego nie znaleziono, albo które w toku dzierżawy zaniechano, 
ma dzierżawca na żądanie c. k. Skarbu na własny koszt natychmiast zasy­
pać i z powierzchnią ziemi zrównać.

5. Jeżeli przedsiębiorca wydobyty olej lub wosk ziemny na takie cele 
obrócić chce, dla których wedle Najwyższego postanowienia z d. 22 stycznia 
1862 r. uzyskanie lennictwa górniczego jest potrzebnem, albo gdyby wsku­
tek zmiany górniczego ustawodawstwa ograniczenie ustawy górniczej do tej 
gałęzi przemysłu w ogóle zastosowano, natenczas jest przedsiębiorca obowią­
zanym, prawo wolnego szurfu i wyłączności górniczej zamówić i nadanie gór­
niczych miar na własne koszta uzyskać. Przedsiębiorca jest jednakże obowią­
zanym, tak zamówienie prawa wolnego szurfu i wyłączności górniczej, jako- 
też i nadanie miar górniczych na imię c. k. Skarbu uskutecznić; na czas 
dzierżawy przysłużać będzie przedsiębiorcy prawo korzystania z uzyskanych 
w ten sposób na imię e. k. Skarbu wolnych szurfów i miar górniczych.

6. Za przestrzenie gruntu, które do zakładania szachtów lub otworów 
wiertniczych, tudzież pod domy mieszkalne i inne zabudowania zajęte zostaną, 
ma przedsiębiorca c. k. Skarbowi lub funduszowi religijnemu stały roczny

czynsz dzierżawny w ratach miesięcznych z góry opłacać, tudzież w razie 
wyrębania drzewostanów, za takowe każdocżesną cenę taryfową uiścić.

7. Od uzyskanego oleju lub wosku ziemnego ma przedsiębiorca płacić 
c. k. Skarbowi lub funduszowi religijnemu, jako właścicielowi gruntu, pewien 
procent od dochodu b r u t t o .

8. Przedsiębiorcy zostanie co do obszaru gruntów jeszcze nie bada­
nych tylko prawo badania i poszukiwania na krótszy przeciąg czasu z tern 
zapewnieniem dozwolonem, że w razie korzystnego wyniku tych poszukiwań 
zawartym będzie z przedsiębiorcą pod ustanowić się mającemi poprzednio 
warunkami Kontrakt na dłuższy" czas o eksploatacją tych płaszczyzn zba 
danego obszaru, które c. k. Skarb wedle własnej jednostronnej decyzyi, jako 
odbudowy godne i ze względu na wykazane środki pieniężne i techniczne 
przedsiębiorcy dla racyonalnej eksploatacyi, juko koniecznie potrzebne uzna. 
W  takich wypadkach, w których pojawienie się oleju lub wosku ziemnego 
na odnośnym obszarze już skonstatowanem zostało, zawrze się z przedsię­
biorcą zaraz kontrakt o eksploatacyę.

9. Przeniesienie dzierżawy na inną osobę, poddzierżawianie lub po­
dział przedmiotu dzierżawy między konsorcyum dzierżawców, może tylko za 
wyraźnem pisemnem zezwoleniem Wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa nastą­
pić. Wolno atoli przedsiębiorcy w drodze cichej lub jawnej spółki drugie 
osoby do udziału w przedsiębiorstwie sobie przybrać.

10. Celem zabezpieczenia co do dopełnienia ze strony przedsiębiorcy 
stypulowanych w kontrakcie warunków jako też celem zabezpieczenia wszel 
kich z jakiegokolwiekbądź tytułu wypływających pretensją c. 1. Skarbu jest 
przedsiębiorca obowiązanym w przeciągu 14 dni po otrzymaniu uwiadomie­
nia o zatwierdzeniu oferty złożyć kaucyę, którą c. k. Skarb w miarę obję- 
ości obszaru dzierżawnego oznaczy.

11. Złożenie kaucyi hipotekarnej jest wyraźnie wykluczonem. Oprócz 
deklaracyi opiewającej na bezwarunkowe przyjęcie powyższych warunków, ma 
tażda oferta zawierać:

a) Dokładne oznaczenie obszaru gruntów, o które oferent się ubiega 
wymienieniem odnośnego Nru pare. kat. nazwy gminy miejscowej, prze­

strzeni i przy dołączeniu kopii mapy katastralnej, w której granice pożąda­
nego do szurfowania lub eksploatacyi obszaru mają być uwidocznione;

b) Podanie szachtów a względnie wierceń, jakie oferent każdego roku 
ako minimum wykonywać się obowiązuje; c) imię ewentualnego kierownika 
trzedsiebiorstwa wraz z dowodami jego zawodowych doświadczeń w eksploa- 
acyi nafty i wosku ziemnego lub oznaczenie te rm in u , w którym przedsię- 
ńorca ten warunek dodatkowo dopełnić się obowiązuje; d) wysokość kapitału, 
Góry oferent do tego przedsiębiorstwa użyć zamierza i może, wraz z ewen­
tualnym dowodem posiadania tego k a p ita łu ; e) ofiarowany roczny czynsz od

ara gruntów pod 6. nadmienionych i do manipulacyi potrzebnych; f) wy­
sokość stopy procentowej, którą oferent z dochodu b r u t t o  przedsiębiorstwa 

k. Skarbowi lub funduszowi religijnemu uiszczać się obowiązuje; g) po­
danie okresu, na który oferent prawo szurfowania i badania a względnie eks­
ploatacyi terenu nabyć sobie życzy ; h) własnoręczny podpis i miejsce zamie­
szkania oferenta.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 364 .   [2836 2 3]

Na mocy upoważnienia W yś. W y ­
działu krajow ego we Lw owie z dnia 
27 września 1881 r. L. 45898 —  
rbźpiśtije się niniejszym licytacj ę na 
dostawę mleczywa dla szpitali św. 
Ł a z a iz a ,  w czasie od Igo  stycznia 
1882 r. do 31 grudn ia  1884 r. po­
trzebnego w ilości ro cz n e j : 

mleka niezbieranego 52,000 litrów 
„ zbieranego 16,000 „

śmietanki 2,000 „
Łicytacya  odbędzie się w kance- 

laryi D yrekcyi szpitali św. Ł a z arz a  
w  d n i u  f l  l i s t o p a d a  1 8 8 1  
od godziny lOej do 12ej w południe, 
za pośrednictwem pisemnych ofert, 
znaczkiem stemplowym na 50 cent. 
zaopatrzonych i należycie opieczęto­
wanych.

W adyum  wjmosi złr. 500 w. a. 
Bliższe warunki dostawy odczy­

tane być mogą każdodziennie w go­
dzinach urzędowych kancelaryi szpi­
tali św. Łazarza .

Z Komitetu adm .  szp i t .  św .  Ł a z a r z a
K raków  d. 15 października 1881 r.

O gród ow ocow j
p ó łto ry  m orgi obszaru m ający, joot k a zd .g o  cza­
su z wolnej ręk i do sp rzed ,n ia . M >że być również 
na parcele podz elonym  i częściowo sprzedanym , 
lirowy holenderskie je d n a  dojna i dwie 
jałówki dwu i tr z y b tn ie  są  rów nież tam że do 
sprzedania. W iadomość u  w łaściciela domu Nr. 21 
ulica G a r n c a r s k a .  (2827-2-3)

Znacznie trwalsze jak  z piaskowca lówno 
trw ałe z m arm urem

nagrobki
począwszy od 3 złr. do 50 złr., na obsta- 
lunek i wyżej; najpiękniejszych kształtów, 
także według podanych rysunków. N agro­
bek o podstaw.e 1 m etr wys. z krzyżem 
żelaznym 1 m etr wys. z napisem zł. tend 
literam i 11 złr. (2789-4 6)

Składy: w Rzeszowie, Tarnowie i Lwo­
wie. Pośrednikom znaczny rabat, 

tlgencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 

w Krakowie ulica Krowoderska Nr. 167.

HDTKT.
23811 .2195 3 31

C. k. Sąd  k ra jow y  w K ia k o w ie  
podaję d j  w iadom ości, iż d n i a
14 i l ó  IM o p id a  1881 r. 
zaw s*c  « godz tO rano
odbywać sit; będzie w gmachu tegoż 
Sądu w biurze pod Nr. 25 dobro­
wolna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę wierzytelności upadłej firmy 
K. & E. Sp lit te r ,  k tóre  dotąd nie 
sosta ły  ściągnięte. —  N a obydwóch 
terminach wierzytelności te sp rzeda­
ne będą najwięcej ofiarującemu za 
jakąbądź  cenę, lecz na pierwszym 
terminie chęć kupna m ający naby­
wać mogą tylko pojedyncze wierzy­
telności , zaś na drugim tenilinie 
sprzedane zostaną ryczałtowo w szy­
stkie w ierzy te lnośc i , k tóre na p ie r­
wszym ter  uinie przy szczegółowej 
sprzedaży pozbyte nie zostaną. —  
Cena kupna wypłacona być ma od­
raza w gotówce. —  W ykaz wie-zy- 
telności mających być przedmiotem 
sprzedaży, oraz wszelkie do tak o ­
wych odnoszące się w yroki i u- 
chwały przejrzane być mogą w g m a ­
chu c. k. Sądu krajowego cywilnego 
w biurze pod Nr. 25.

K raków , 7 października 1881 r.

S ą  do n a b y c i a  w Grobli p. S i e r o s ł a w i c e .
Jabłoni szczepowych (łączonych) 4 letnich 

wysokopiennych:
Renet ananasowych . szt. 200 po 25 c.
Renet szampańskich . „ 200 „ 30 _
Renet orleańskich . . „ 100
Różanek wirgińskich . „ 100

Niskepiennych (karłów ):
Renet ananasowych . „ 100
Renet siam pań kich . „ 100 „ _____ „
Gruszek szczepowych (łączonych) 4 letnich 

karłow ych:
D i e l a .............................. szt. 200 po 30 c.
Białej jesiennej cesar. „ 200 „ 30 „

W szystkie powyżej wymienione gatunki 
drzew m ają bardzo piękne korony i sil­
ne korzenie. Cena podana z opi.kowaniem 
na żądanie z o d s y ł k ą  do . u cy i kolei 
Bochnia. Maurycy Thiel
(2816-3 3) c. k. zarządca lasów i domen.

25 „ 
25 „

3 5  n
35

Galicyjska c. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie, dnia 12 października 1881 r.
S i e g i e r .

H 1‘aryzu  tH7H r. odznaczona.C. k. uprz. znak ochronny.

EUCALYPTOS-BIOWD-ESSEiZ,
(Mwaniająco -antineptyczny środek konserwujący i 
xa|ioliicgawcxy do hiąieniczneąo pielęgnowania ust 
i środek ochronny przeciw zaraźliwemu wpływowi 
przez Iłr. (’. U. If A II K II t w Wiedniu przyboczne­

go dentystę i. p. Cesarza Meksykańskiego.

Eucalyptus eseneya do ust usuw a natychm iast i nazaw sze w szelką n iem iłą  woń z u s t; je s t  niezaw odnym  środkiem  przeciw  bólowi zębów sp ru cb n ia ły ch ; odśw ieża g ru n to ­
wnie pow ietrze w pokojach g d z ie  są  chorzy, napełn ia j e  odśw ieżającym  zapachem  Ces. rosyjski rząd w prow adził esencyę do ust „Eucalyptus** w publicznych szpitalach, jako 
środek odwaniający pokoje  osób chorych  i jako śro d ek  leczniczy w pasoży tnych  dolegliw ościach ust i krtani. «w|t~ Cena flakonu 1 złr. 30 cent. w. a. Mb*

Do nabycia we w szystk ich  znacznych ap tekach  i sk ładach  pachn ideł państw a austr.w ęg. i zagranicy. Główny skład ma FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, Sonnenfelsgasse Nr. 7.
-  W e w szystk ich  m oich składach , je s t  także  zaw sze do nabycia l»r. C. M. Fabera oddaw na słyune, ju ż  w r. 1862 w Londynie wielkim  medalem  odznaczone, c. k. uprz. 

_ Tl VIICO do UST „PtRlTAS** do hig ien icznego  pielęgnow ania  u st i konserw ow ania zębów. (1265-11-25
S kłady  w KRA K O W IE m ają : J .  Zaplatalski, K. W iszniew ski ap t., Skórczew ski i Polakiew icz, Józef T rauczyńsk i apt,, Jó ze f R udnicki, A. S iedlecki api., W . Fenz, F. Br. Hahn i J .  Czynciel.

Wajnowszy wynalazek. 36 odznaczeń O d z n a c z o n y .
dla przyinykaczy powietrza, żaluzyj, stor i t. d. i t. d.

P ierw sze  ces. król. uprzyw. obciągane

cylindry przymykające powietrze u okien i drzwi
. ła n  S ch li b e r t  fi

tr W ie d n iu , O ł ła k r in g , S ch u  h erłh yas*e .
T e cylindry, 25 m etrów  długości, należy za  pom ocą m achiny oplatać  przezco odpada szycie 

kaw ałkam i . W sk u tek  pow łoki n a k sz ta łt m atery i są  bardzo trw ałe, gdyż się  n igdy  nie w g ry ­
w ają ani psują, zapobiegają  najm niejszem u przeciągow i pow ietrza  u  ok ien  i drzw i, zam ykają  
j e  łatw o i dadzą  s.ę  łatw o otw orzyć.

Cylindry włósiane do owijania rur wodnych i parowych celem ochrony 
ich p rzed  zam arznięciem .

Pow yższych cylindrów  używ ają  w c. k. zamku nadwornym tudzież  w wielu innych 
j,m iejscach z bardzo dobrym  skutkiem . (2605 4 6)

Układ w ł l  iodn1  ........ Hktad w Wiedniu: IV. Eavoritenstrasse Vr. S.

P R Z E C I W  W V L Y S I E N I U ,
s i w i / n i c  w ł o s ó w  i t w o r z e n iu  łu p ie ż u
uznany  je s t  wedle codziennie nadchodzących św iadectw  i podziękow ań 

jed y n ie  i w yłącznie

olejeK taninowy
D r. M orusa.

Szanow ny P an ie  A p te k a rz u !_ (2341-48-)
Proszę o nadesłan ie  jeszcze jed n e j wielkiej flaszki o lejku  taninow ego Dr. Morasa. 

S k u tek  tego  śro d k a  jes t ba rd zo  dobrym , w ypadanie włosów zupełnie usta ło  a bu jny  p o rost 
je s t  ju ż  w idocznym .

W iedeń , o stycznia  1880 r. Wilhelm Wagner.
W ielm ożny Pan  Jó z e f  F iirs t ap tek arz  w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż m ogę P an u  donieść, że olejek taninow y Dr. Morasa wstrzym a! 
mi w ypadanie włosów, k tó re  ju ż  trw ało  p rzeszło  dwa lata.

Spodziew am  się, że zapom ocą teg o  ś ro d k a  odzyskam  znów moje dawniej tak  p iękne włosy 
M arienbad, 18 sierpn ia  1879 r. Maria Karem lii na.

W ielm ożny P a n ie ! . , , .
N ienależy to do przyjem ności życia posiadać łysinę w trzydziestym  roku swego życia. 

G dybym  nieuźyw ał o lejku  teninow ego Dr. M orasa, byłbym  dzis m łodym  starcem . Środek ten 
zd/.'ała ł u mnie cuda w k ilk u  tygodniach, co też pośw iadczą w szyscy moi znajomi. Proszę 
zatem  i t. d. >- szacunkiem  i w dzięcznością

B ukowa, 3 styczn ia  1881 r. J a r u r f a w  D r t i k o l , ’ zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w o w i e  u Z ygm unta R uckera, ap teka  

.pod  srebrn. orłem " p rzy  ul. K rakow sk ie j; w C z e r n i o w c a c h  u J. G olichow skiego apt. I

Wilhelmina Kissowa
w Krakowie

utrzym ująca pracownię sukien dam ­
skich i dziecinnych, w edług wzorów 
parysk ich  i wiedeńskich, p r z e i l i o -  

n i i c * s z l i < t i i i e  s w o j e  n a  
u l i c ę  B r a c k ą  1 . 4 , 1 .  p i c i  \ o  
( k a m i e n i c a  p r z e c h o d n i a ) .

^776-5-6

W inogrona
d o j r z a łe  i s ło d k ie ,  św ieżo  z e iu a n e ,  n  z s y ła  
k o ^ z jc z k i  p< 5  k i o za 1 , ł r .  50 e. franco 
d o  k a ż d e j h tacy i |> c /.to -o -j —  E d w a r d  
R i t t i n g e r ,  w h i ś c i o t l  winnic w W e r *  
s e h e t *  (Butiat). (2st>3-5 10)

Tanie

(^zegarki!
R ozsyłam  za zaliczką i zwracam pienią­

dze w nieodpowiednim razie, w szelkie 
zam ów ienie je s t  zatem  bez ryzyka t 
1 zegarek cylindrowy z n ik lu  srebrnego, 

z łańcuszkiem , daw. złr. 12 — teraz  złr. 5*35, 
t zegarek kotwicowy z niklu sreńr., z łań­

cuszkiem , d a » n . złr. 1 0 — teraz złr. 7*35,
■ srebrny patent, zegarek kotwicowy, 

z łań-., daw niej złr. 25, teraz złr. 11-35.
■ srebrny remontoir Washington z łań 

euszk iem , daw niej złr. 30 — teiaz  złr. 15,
złote zegarki dam skie d .w niej złr. 40 — 

t tra z  złr. 30, z długiem i łańcuszkam i, 
złote rem ontoiry  daw niej złr. 100 — teraz 

złr. 40. (2484-4 6
Poręczen ie 5 letnie.

F Ci,n m m l l h r e n f a b r i k a n t ł  
. l i  U111111 j Rothenthurmstrasse

gegeniiber de r W ollzeile, W IE \.

i  n n o u t T
Dr Władysław Wilkosz

otworzył

kance i aryę ad wo k a«k ą
w Krako u ie, ulica Sienna N r. 7,

I . piętro,
dawniej Mały R y n e k ,  dom Wielm.

p. Ilmingowej. (2756 6-i0 )

W GOSPODARSTWIE DWORSKIEM 
i ROLNEM DOŚWIADCZONY

pod każdym  względem  pew ny młody czło­
wiek, k tó ry  gospodarow ał w w iększych dobrach 
ku zadowoleniu swych przełożonych, obeznany 
jest z machin, gospod. i w etery arya, obecnie za- 
ję ty  w w iększym  m ajątku, p szukuje  zaraz lub 
później posady. Laslć. o ferty  uprasza adresow ać 
I. K . ao47 poste rest. Troppau. (2734-2-3)

Z dniem I lipca 1882
w y d z i e r ż a w i o n a  b ę d z i e  
p r o p i n a c j a  p i w n a  i w ó d -  
c z a n a  w  m i e ś c i e  Ł a ń c u ­
c i e  przyległemi wsiami. Chęć m a­
ją c y  konkurować o takow ą, raczą 
ofertę swoją nadesłać najpóźniej do 
1 lutego 1882 r.

Niezawiślnie od propinacyi będa 
do wydzierżawienia w jesieni r. 1882 
d w i e  g o r z e l n i e  w dobrach 
Łańcuckich. ( 2 7 8 8  3-3)

O szczegółach dowiedzieć się można 
w biórze zarządu dóbr w Łańcucie, 
dokąd też oferty nadsj łać należy.

! ! Naf towe l a ta rk i  b e z p i e c z e ń s t w a  i n a  w i a t r ! !
Nr. 0 ok rąg ła  la ta rk a  8 m. m. szerok. knota  złr. 1-40, Nr. 1 mala 
okrągła la ta rk a  12 m. m. szer. kno ta  złr. 1-60, Nr. 2 w ielka okrąg, 
latarka  15 m. m. szer. kno ta  złr. L80. Nr. 3 mała okrąg ł. la tarka 
ścienna 12 m. m. szer. kno ta  złr. 1-70, Nr. 4 wiel. okrąg , lata rka  
ścienna 15 m. ra szer. knota z łr 1-90 Nr. 5a ręcz. lata rka  czw orogr. 
8 m. m. szer. knota złr. 170, Nr. 5 m ała czw orogr. latarka 12 m. m. 
szer. kno ta  złr. 2•—, Nr. 6 wiel. czworogr. latarka  15 m. m. szer
knota  złr. 2.20, Nr. 7 la ta  ka  śeien. w czwór, szafce 12 m. m. szer.
kno ta  złr. 2 '— Nr. 8 latarka ścień, w czwór, szafce 15 rn. m szor.
kno ta  złr. 220 . Nr. 12 patent, czwór, silnie zrób. 12 m. m szer.
kno ta  4 zlr. Kolej, la ta rka  sygnał. Szkła zapasowe do okrąg łych  
latarek  po 25 c., do czw orogr. la ta rek  po 10 c. um brelki do Nru 
1, 2, 5, 6, od 40—60 c., kno ty  m etr 5— 10 m ałe lam pki naftowe 
n a  w ia tr  -zamiast św iec, po  30 c. z u ra b re lk ą  36 c. (2717-5-10) 
4 . Pra.nhw.UMer w W ied n iu , 14.* H lngimilinnplntz ■ o.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o » » ” „ w 36 lat.

oraz 7 ° jo Listy dłużne „ w  20 lat.

Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów C ."-
1 Z ak ład  Kredytow y w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić

i a d i i y c i i  i n t e r e s ó w  l > , n i t o w y c h  lu b  g i e ł d o w y c h ,  
a  *  , k r e s j e ą o  d z L i l a i t i a  o g r a n i c z o n y  j e  t  w y ł ą ­
c z n i e  d o  u d z i e l a n i a  p o ż j c / e l t  n a  b e z p i e c z e ń s t  w i e  
p i i p i l a r n e m  o p » r t , y c l » .
Bezpieczeńsw o to pu p ila ru e  stwierdzone je s t  na każdym Liście Z a ­
stawnym podpisem  c. k. K om isarza rządowego, obok tego zaś cały kap i­
ta ł  z a k ła d o w y  T ow arzys tw a  służy jak o  dalsza tychże listów gwaraneya.
Sum a znajdując} th  się 5' obiegu Listów Zastaw nych nie inoże p rze ­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy  których  nadto 
w myśl ustaw y z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr 93 dz. pr. p. Z f t -  
i n t a b n l « * w a , , e  / o s n l n .  i z  G i k o u c  s  u ż « i  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  J a k t )  k o n c y a  n a  z a b e z p i e c z e n i e  L i ­
s t ó w  Z a s t a w n y c h  w  o h  e j f  w y p u s z c z o n y  c i i .

L isty  Zastaw ne i Dłużne Galicyjskiego Z ak ładu  Kredytowego 
Ziemskiego są  do nabycia po kursie  dziennym:

w K r a k o w i * ' : w G alicyjskim  Zakładzie  Kredytowym Ziemskim, 
w Banku G alicyjskim  dla H and lu  i Przem ysłu , 

we L W O V t i e .  w Galicyjskim  Banku K .e d j ’towvm, 
w T a r n o w i e  : w Filii G alicyjskiego Z akładu  Kredytow ego Ziemskiego, 
w W a r s z a w i e :  w Banku handlowym,
w ^ T i r ń n i u :  w Lombard und Escompte-Bank, K arn tner-S trasse  10, 

oraz Bank u. W echslergeschaft der Aiederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, K a rn tne rs trasse  9. 

w B e r l i n i e :  w Norddeutsche G iundcred it  Bank. 
w O ł o m u ń c u : u A. C. Lederer, 
w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman

Z apadłe  Kupony w ypłacają  się we wszystkich powyżej wy- 
mienionj^ch instytm yach. (2 <2 .m-)

2 .

3.



CZAS i  Wtorku 25 Października 1881.

A u s z u g ' s  w e i s e

Kundmachung.
(27842-2)

Ara 30. November 1881 fmdet 
beim k. k. Reichs - K riegs - Ministe- 
rium eine Offertverhandlung betref- 
fend die Eiulieferung mehrerer zur 
Bekleidung und Ausrtistung des Sol- 
daten geliorender G egenstande und 
sonstiger Erfordernisse fiir das Ja h r 
1882 statt. D ie vollinhaltliche, die 
Lieferungs - Bedingungen und das 
Offert-Vormulare enthąltende K und­
machung, dann das Verzeichniss der 
sicherzustellenden Gegenstande, sind 
in der Nuramer 240 des „Czas“ vom 
20. Oktober 1881, sowie in alien 
offiziellen Landes-Zeitungen verlaut- 
bart worden. Ebenso konnen die 
Detail - Bedingungen bei jeder Mili- 
tar-Intendanz, sowie bei jedem Mon- 
turs Depot und Filial-M onturs-Depbt, 
dann bei den Handels- und Gewerbe- 
kammern der osterreichisch - ungari- 
schen Monarchie eingesehen werden.

A u s z u g s w e is e
Kundmachung.

Zura Zwecke der U iberlassung der 
Reinigung von arrarischen Betten- 
sorten vom gesunden Belage fiir das 
J a h r  1882 m der Station K rakau- 
Podgdrze an den Bestbiether wird 
am 28. Oktober 1881 um 11. U hr 
Vorm ittags bei der k. k. Militar- 
Intendanz in K rakau eine otfentliche 
schriftliehe Otfert-Verhandlung statt- 
finden.

Die ausfiihrliche Kundmachung 
wurde m ittelst der Nummer 240 des 
„C zas“ vom 20. Oktober 1881 ver 
lautbart.

Die vollinhaltlichen Bedingnisse 
konnen bei der k. k. Militar - Inten- 
danz und beim k. k. Militar-Betten- 
Magazin, dann bei der Handels- und 
Gewerbe-Kammer in K rakau  einge­
sehen werden. (2 7 9 2 -2 -2 )

Na fortepianie
uczy pora ; konve sacyt polski i u em ie-  
cka. Wiiidoiu* ść w hr.udlu j>. h u t r z e b j .

(.2866-2-7)

Obwieszczenie licytacyi.
Do L. 10503/81.

W  galic. c. k. D yrekcyi lasów i domen we Lwowie odbędzie się 
dnia 7 listopada 1881 r. licytacya zapomocą pisemnych ofert, celem prze- 
daży przeznaczonych na r. b. gospodarczy do cięcia 4 zrębów drzewo­
stanu dębowego na pniu, k tóry w c. k. okręgach gospodarczych Łopianki
i K ałusza się znajduje, a mianowicie w ilości 9043 sztuk dębów z łą ­
czną miąższością około 11703 mtr. sześć. Z całej na sprzedaż w ysta­
wionej masy drzewnej na p n iu , przypada na c. k. okręg gospodarczy:

A) ł i O p i a n k a .
I zrąb Lipowa A. 2597 szt. dębów, z czego około 1655 m. sz. drzewa użytków.

„ 949 „ „ „ opałowego
202 „ „ odpadków 

Ił „ „ „ 636 „ „ * n 645 » n drzewa użytków.
v 275 „ „ „ opałowego
„ 38 „ „ odpadkćw

obliczono; B) K a ł u s z .
I zrąb Dąbrowa poddział 36 a. b. e. f. k. 1. 4788 szt. dębów, z czego

około 2330 m. sz. na drzewo użytkowe 
„ 2228 „ „ „ „ opałowe
„ 277 „ „ „ odpadki

II  „ Zalesie 39 d. 1022 szt. dębów z czego „ 1278 „ „ „ drzewo użytkowe
„ 1520 „ „ „ „ opałowe

Słuchajcie patrzcie 
i dziwcie s ię !

W skutek likwidacyi niedawno upadłej 
wielkiej fabryki sreber Rritania
sprzedajemy niżej podane przedmioty 63 
sztuk z litego srebra Britania t y l k o  asa 
7 z f r . ,  więc ledwie za czwarta część ko­
sztów wyrobu, czyli prawie dar a mia­
nowicie :
6 nożów stoi. z ang stalowemi ostrzami, 
6 najlep. widelców ze srebra Britania, 
c P isk ich  łyżek ze srebra Britania,
12 nailep łyżeczek ze srebra Britania,
6 najlep. podstawek na noże ze srebra Brit. 
1 ciężka chochla ze srebra Britania
1 ciężka chochelka ze srebra Br 
12 najlep. tacek ze srebra Britania,
2 eleg. lichtarze stołowe,
3 piękne ciężkie kubki na jaja,
3 pyszne tacki na cukier,
1 sitko, nalep, gatunku,
1 pyszna cukrowniczka lub pieprzmczka, 
3 łyżeczek do ja j ze srebra Britania.

W szystkie te przedmioty 63 sztuk są 
sporządzone z nąjleprzego srebra Britania, 
które je s t jedynie istniejącym metalem, 
zawsze białym zostającym, a od prawdzi­
wego srebra po 30-letnim używaniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego do nabycia:
18 sztuk nożów ze srebra Britania, widel­

ców i łyżek po fi sztuk, razem 18 sztuk 
tylko za 3 złr. 75 ct.

6 takich samych łyżeczek ze srebra B rita­
nia dawnićj złr. 3 '— teraz złr — 60 ct. 

1 chochla z tegoż srebra dawniej złr. 3 '— 
teraz tylko złr. 1'— .

1 chochelka z tegoż srebra „ „ 1-.50
teraz tylko 50 cent.

6j]tacek z tegoż srebra „ . 5 -—
teraz tylko złr. 1'50.

6 podstawek na noże dawniej złr. 4-50 te ­
raz tylko l -50 złr.

1 cukierniczka z tegoż srebra dawniej 4 
złr. teraz tylko 120 złr.

1 para lichtarzy z tegoż srebra dawniej zł.
3'50 teraz tylko złr. 1'20.

1 para lichtarz}' większych ze srebra Bri­
tania złr. 2 i 3.

1 dzwonek stołowy dawniej złr. 4-— teraz 
tylko 1 złr.

1 kubek na ja ja  z tegoż srebra dawniej 
60 cent. teraz tylko 30 ct.

1 pieprzniczka i solniczka z tegoż srebra 
dawniej złr. 2-50 teraz tylko 75 ct.

1 karafka na ocet i oliwę dawniej złr. 3\50 
teraz tylko zlr. 1-50.

1 krzesiwko, cieżkie stołowe . „ 3 —
teraz tylko 95 ct.

Jako dow ód, że moje ogłoszenie nie 
polega

na ostu słw ic .
obowiązuje sie niniejszem publicznie przy­
jąć  napowrót tow ar, gdyby się komu nie­
podobni. Powołuję się zresztą na listy po­
chwalne, które później ogłaszać porządkowo 
bedę. Kto zatem pragnie nabyć dobrego 
i rzetelnego towaru, a niechce za swoje pie­
niądze mieć hołoty, zechce się udać z za­
mówieniem do jedynego miejsca dla c. k. 
austr. węg. prowincyj, pod adresem:
General-Depot der I. engl. Britannia-  

Silber-Fabriken (2727 2-6)

A. F R A I S S ,
Wien, Rothenthurmstrasse 9, gegeniiber dem 

erzbischóflichen Palais.

303 odpadki
przypada.

N a j w a ż n i e j s z e  w a r u n k i  l i c j t a c y l  i  s p r z e d a ż y .
1) Licytacya odbędzie się tylko zapomocą pisemnych ofert, które 

do c. k. gal. Dyrekeyi lasów i domen we Lwowie do 7 listopada 1881 
do lOej godziny przedpołudniem wnosić należy. Oferty m ają zawierać 
ceny na każdy pojedynczy zrąb osobno liczbami i słowam i, m ają być 
ostemplowane i opieczętowane, jakoteż zawierać wadyum, a t o :

na I  zrąb Lipowa A. w kwocie 1000 złr. w. a.
I I  j) n n „ ,, 350 ,, „
I „ Dąbrowa 36 a. b. e. f. k. 1. „ „ 2100 ,/ „

II „ Zalesie 39 d. „ „ 1200 „ „
a zatem oferta na wszystkie 4 zręby wadyum w kwocie 4650 złr. w. a. 
w gotówce lub austryackich papierach wartościowych wedle kursu w dniu 
złożenia obliczyć się mających. Oferty muszą zawierać własnoręczny 
podpis oferenta lub w razie, jeżeli oferent je s t niepiśmiennym, jego imię 
i nazwisko umieszczone w przytomności dwóch piśmiennych świadków, 
dalej miejsce zamieszkania oferenta i w yraźne oświadczenie, że mu w szy­
stkie w arunki licytacyi i sprzedaży dokładnie są znane i że się im bez­
warunkowo poddaje, nakoniec oświadczenie, że się przewidzianych w § 862 
(ust. cywil.) terminów co do przyjęcia przyrzeczenia zrzeka.

2) Ofert, które przynajmniej następujących cen zawierać nie będą, 
nie uwzględni się, jakoto za:
T zrąb Lipowa A. cenę w kwocie dziewięć tysięcy dwieście (9200) złr. 

II „ „ „ » t r *y tysiące pięćset (3500) „
I „ Dąbrowa 36 a. b .e .f . k .l. „ czternaście tysięcy (14000)

II Zalesie 39 d. ośm tysięcy (8000)
a zatem za w szystkie 4 zręby cenę w kwocie trzydzieści cztery tysiące 
siedmset (34,700) złr. w. a.

3) W adyum nabywcy zatrzyma s:ę jako  kaucyę w depozycie c. k 
głównej kasy krajowej we Lwowie i nabywca je s t obowiązanym w prze­
ciągu 14 dni po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu oferty, dokument 
kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany w powyższej c. k. ka 
sie złożyć.

4) Gałic. c. k. D yrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru między oferentami bez względu na wysokość ofiarowa 
nych cen.

5) Galie. c. k. D yrekcya lasów i domen nie ręczy ani za jakość, 
ani za ilość drzewa dębowego, będącego przedmiotem sprzedaży.

6) Po zatwierdzeniu oferty je s t nabywca obowiązany cenę kupna 
przypadającą za zakupiony zrąb w dwóch równych ratach, a to za zręby 
w Łopianie w c. k. kasie prowentowej w Bolechowie, a za zręby w K a 
łuszu w c. k. urzędzie sprzedaży soli jako  kasie prowentowej w Kałuszu 
u iśc ić , a mianowicie: pierw szą rStę w przeciągu 30 dni po otrzymaniu 
zawiadomienia o przyjęciu oferty, drugą ratę w przeciągu 3 (trzech mie­
sięcy, licząc od dnia zapadłości pierwszej raty. W  razie niedotrzymania 
tych terminów płatniczych, obowiązanym je st nabywca 10°/o odsetki od 
dnia zapadłości ceny kupna aż do dnia iiiszczenia tejże, wraz z ostatnią 
ratą ceny kupna zapłacić. Oddanie tedy zakupionych zrębów nabywcy 
do manipulacyi nastąpi dopiero po całkowitem uiszczeniu ceny kupna, a 
mianowicie nastąpi to oddanie w przeciągu ośmiu dni po zwrocie zapła­
conej juksty .

7) Do ukończenia wyrębu ustanaw ia się termin do końca marca 
1883 r., zaś do wywozu do końca marcą 1884 r.

8) Nabywca zastosować się ma co do cięcia i kierunków zrębów 
do wskazówek dotyczącego c. k. zarządu lasów i domen. — O bliższych 
warunkach licytacyi i sprzedaży m ożra zasięgnąć wiadomości tak w c. k. 
!>alic. Dyrekcyi lasów i domen we Lw ow ie, jakoteż w c. k. zarządach
lasów i domen w K ałuszu i Łopiance (stacya kolei Dolina).

Galie.  c. k. D y r e k c y a  l a s ó w  i dom en  we  Lwowie,
dnia 13 października 1881 r.

27i 3 2-3) Siekier.

niżćj ceny 
może każ 
wały dawniej

S t u c l i a j c l e  i  d z i w n e  s i e !
Olbravmi skład obje y od masy konkursowej fabryki Britannia srebra wysprzedanyra będzie

żdyS7n a ”tępne przedmioty, 51 s ^ u k n a j ie p s z e g o e ię ż k ie ^  srebra Britannia które S o  
w n ie j  40 z ł r  a które nawet po 2 5  latach zostaję b,ale, za eo poręczam, m ianowicie:

B noży stołowych, ostrze z angielskiej stali, ■ ■
6 na jfepszych widelców z Britannia srebra 
6 cież. łyżek stołowych 

12 najlep. łyżeczek
1 ciężka chochla » »
1 ciężka chochelka *
2 gustowne lichtarze . »
6 pie. ciężkich pucharków do ja) „
3  w spań .  podstawki do cukru .
1 sitko do herbaty najlep. *
1 cukierniczka lub P'eP.(zn c .zk® bt.„ *
6 łyżeczek do ja] z Britannia srebra

O Oto
3 ~
N N<f) CO
5 5
2 5
i  £
v> ®

Na dowód, 
podziękowań z nasti
ności sprowadzonyc _______  _____
towaru bez trudności, gdyby się niespodohał 
naśladowaniami bez wartości.  Kto zatem chce nnec

i  3
, że to ogłoszenie niepolega na żadnem P ^ ^ ą m  kilka z n
isstępnych zamówień, które ofrzyi P •„ nnhlic/nio , ^ o n .Jo śc i i
nych odemnie towarów. Zresztą o b o w ią zu j 8 ę pu liczniei do przyjęcia na

mnóstwa 
i rzetel­

na powrót
W szelkie serw isy ogłoszone p rze z  nne firmy sa
ieć dobry i rzetelny towar, niechaj się S  do

jedynego miejsca zamówienia,

L. NELKEN S B r i t a n n ia s i lb e r  - F a b r t k s  - Haupt  - D e p o t ,
W i e n ,  V I . ,  W i n i f m # , , , K »8#e M r* a e *

Wielmożny Panie! Przed mniej wię cej 14 miesiącami sprowadziłem od Pana garnitur towarów 
z Britannia srebra. Jestem  z niego bardzo zadowolony i proszę znów o przesyłkę

Klein Schelken (w Siedmiogrodzie) 
Wielmożny Panie! L. Nelken, w

przesyłkę 
Z uszanowaniem

Szymon F en  engel. proboszcz
Wiedniu. Otrzymałem pu iktualnie Pańską przesyłkę Bri­

tannia srebra i jestem  z niej zupełnie zadowolony. Słusznie ogłoszono, jm _niem a przy tem oszu­
stwa proszę o przysłanie' następnych towarów'. Henryk Lanz, kaw. y. Lamruh,

em. nadwT. radca najw. trybunału i sądu konsyj. w Graeu.
Prócz tego są jeszcze podziękowania i dalsze zamówienia od pp. Vilmara, hr. Palffgo-Danna 

w Stiibing, Karola Prucka w Kolha, Ferd. Wanhchummy c. k. adjunkta podatku w Jemnicacb, 
Kajetana Neretlera w Tryeście, Dichla, c. k. pocztmistrza w Hostowicacb, Sevelmayera c k. żan­
darm a w Buchers w Czechach, Franciszka Holzera w Feliksdorf, hr. K. Forgacba Ghynes itd. itd 
Proszek «lo c z y s z e n i a  dla moich gatunków Britannia srebra jes t u mnie do nabycia w wiel­
kich pudełkach po 15 ct. Z powodu wielkiego pokupu tych garniturów palecam jak  najszybsze 
zamówienie. v2488-5-20,)

Jak co roku tak i teraz do handlu

I tan ii law a  Fetntiiclia
Rynek, Szara kamienica,

nadszedł wprost z ^ L o n d y n u  transport z ostatniego zbioru r .f l8 8 1 /2
świeże)

HERBATY CHIŃSKIEJ
w f r z c c h  t y l k o ,  ale za to wyborowych wypróbowanych gatunkach, 
które stałej klienteli tego handlu z doskonałości smaku są znane, a każ­
dego nowo przybyw ającego odbiorcę, z powodu niezrównanej jakości 

taniości, zadowolnią.
W szelkie polecanie mnóstwa gatunków  osobliwych mieszanin i ima- 

ginacyjnych karawanowych H e r b a t ,  a żądanie za nie wygórowanych —  
z najwyźszemi cenami targu londyńskiego w żadnym stosunku niestoją- 
cych — cen , są wyzyskiwaniem kupującej , często mało na towarze się 
znającej lub reklamie wierzącej publiczności.

Temu systemowi hande l  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a  od 28 lat na jednem 
i temsamem miejscu istniejący, nie hołduje i sprzedaje tak ja k  dotychczas

H E R B A T Ę  C Z A R N Ą
w trzech gatunkach:

albo w paczkach plombowanych na wagę 
dawną w iedeńską (56 Deka) z zielonko- 
w atą etykietą po 2  K i r .  za ‘/i —  2/2 —  
4/4 paczek , albo na wagę metryczną po 

\ Z ł r .  1 * 8 0  za

Nr. II. 
wyborowa

Nr. IH.
n a j U T k w ł n l -

n l e j s z a
U v  z tych H erbat wyborowe . . .  po z ł r .  1 * 4 0  za V2 

v K r U L U j  „ najw ykw intniejsze „ 1 * 8 0  „ „ „
NB. Zamówienia na 3 funty będą uskutecznione franco na miejsce, a 

przy 5 funtach naraz, prócz tego dodaje się V2 funta jako  rabat. (2584-3-3)

Nr. I. 
doskonała

ktćry zdał 
gzamina,Ukończony p raw n ik , )

może przyjąć aam iui-traiyę więks ego do­
mu lub hotelu w Krakowie. Pierwsze poro­
zumienie listownie. M aciej M isiak iew icz, ul. 
Grodzka, Collegium junaicum. (2865-2 3)

ŚLIWKI i POWIDŁA
p r a w d z i w e  l u r e e k f e

świeżo nadeszły do handlu p. f.
K r e t s c h m e r

w Krakow ie ,  róg Rynku i ul. S z e w s k ie j .
________________(2755-6-8)

HANDEL LUDWIKA NOWAKA
w NOWYM Sączu

poleca p o w i d ł a ,  ś l i w k i  s u s z o n e  własnego 
wyrobu, smacznie i czysto zrobione. Na żadanie 
wysyłać może począwszy od 5—100 kilo. Cena 
za 100 kilo 28 złr. Kupującym w większej ilości 
stósowny rabat. ‘ (2830-2-)

Handel T. Pawłowskiego
w  T a r n o w i e

poleca

‘/ i  k ilo ;

l z różową etykietą ja k  wyżej, po z ł r .  3  
za funt w iedeński, albo z ł r .  za

2 kilo.za v2
z białą etykietą ja k  w yżej, po z ł r .  4  
za funt w iedeński, albo z ł r .  3 * 6 0  za 

1/, kilo.

kilo

Zastępuje machiny parowe
— ► bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

, bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (2611-27-)

0 sile ‘|a—5 0  koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH

f A iG EI Ac WOLF w Wiedniu, Łaxenbnrgergtre»»e 53 .

aa m
lt w i e ń c e  z awiitów  zasusc^nych, 

s niemniej żelazne lakiero«an ? z ka- 
meliami, różami i niezipcmin'ijka- 

ini, z liś..i laurowych, dębowych omz blusz­
czu; latarnie na groby, pom nik i żelazne, 
piramidy i krzyże marmurowe w ró nych 
kształtach (także podług własnego rysunku).

Krzyże na nagrobki o i 4  złr. do 25 złr.
__________________(2777-4-6)_________________ _

Rozpłód pieczarek
(b lanc de Cham pignons) 

wraz z opisem użycia kilo po 1 złr. 20 c. 
poleca (2832 2 3)

K a r o l  F r e e z e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

ulica Lubicz 1. 103.

■

I

Woda 1 Pudry do Zębów
Dra PIERRE

Z I \ k  U L  T  K T  U >1 KI> Y C Z N R C O  W  P A  R Y Z  U,  
8 , na  P la c u  O p ery  w  P a r y ż u .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

M EDAL ZA SŁU G I przyznany f » o l i l o r o o i  C I K K K K  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (1917 21-)

I

Przeciw rozdęciu, 
kwasom żołądkowym, 

h e m o r o i d o m .
zatkaniu, 

c ie r p ie n io m  wątroby 
i żółciowym,

zanieczyszczeniu Icrwi, 
uderzeniom krwi

d głow i du o i rsi.
W edług szczegółow ego 

p r z e p i s u  lekarskiego
sporządzone

Główne składniki:
Ekstrakt, 

ze bzwaicarskich ziół 
lekarskich.

Skuteczniejsze i tańsze 
niż wszystkie 

gorzki** wody.

Lekko rozw adniające. 
Stósowne dla cierpiących 

w każdym wieku.

B e z w z g l ę d n i e
nieszkodliwe.

P .ospekta, w których 
między innemi pomiesz­
czone są liczne fachowe 
orzeczenia o skuteczności 
tych p igu łek , otrzymać 
można darmo w wymienio­
nych poniżej aptekach.

Należy żądać wyraźnie: pigułek uzna jrarskirli aptekarza Ryszarda Itrami ta.
które tylko w blaszanych pudełkach, większych po 50 sztuk za 70 cen t., lub w mniejszych 
na próbę p > 15 sztuk za 25 centów dostać można Każde pudełko prawdziwych szwajcarskich
pigułek powinno być opatrzone powyższą etykietą: biały krzyż szwajcarski w czerwonem
polu. z monogramem: R . B ra n d t.  — Skład ’ ŻYWCU u Blumenthala apt. — w SOKOŁO­
W IE u Danicaka apt. — w NISKU u Macudzińskicgo apt. 2126-3-4)

Z d a n i a  z n a k o m i t o ś c i  l e k a r s k i c h  o Wodzie  gorzk ie j  F r a n c i s z k a  Józe fa

w e d łn K  o g ó l n e g o  u z n a n i a  n a j s k u t e c z n i e j s z e j  z e  w s z y s t k ic h  w ó d  g o r z k i c h .
D p n f  H r  R i o c i o r l o n l / i  Protom i kraj. ref. san w eL w ow ie . „W oda gorzka Franciszka 
r r U I .  U l  . D I C o ld U c L K I ,  Józefa działa już w małych dawkach jako  pewny rozwal mający 

środek nie sprawiający bólu, nie tracący przy dłuższem użyciu skuteczności i nie przeszkadza­
jący trawieniu." — 3 listopada 1879. . . . . .

n ń  P ł m i i n n l / i  Dyr. szpit. we Lwowie: .W edług skutków otrzymanych na oddz. pow. szpit 
U I ■ U 1 U V w d l/l \ |j  potwierdzam zjjodnis z prawda, i^ woda gorzka Franciszka Józefa zasługuje 

na szczególne uwzględnienie jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający." — i2  
listopada 1879 r. . . . , . . .

D » n f  I l e  M n i ł i i n n i u i n i  w Krakowie: -W  cierpieniach położn. i gin. sprawia zawsze już 
I lU T . U T . IV Ia u U r u W I C Z  w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek." —

5 listopada 1879. , , . . .  ,
n >  C n i h n e n u f o b i  Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa 
U l .  O L IU U I U W o K I. używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których 

wody gorzkie są wskazane." — 10 listopada 1879. .
n  ,  i l l n n n n l . n . m u  czł. Akad. Um., Prezes Tow. lek.: „Ponieważ nawet w małych ilościachur. WarscnaUBr, - - ;* =-• ™  —

ca 1880 r.
zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę j ą  najusilniej polecić." — 30 mar

W nieżytach żołądka
U . IV. I U W Ó Ł . O Z .U I ia i  i jelit, nawyaowem zaparciu stolca braku apetytu, nawałach krwi, 

krwawnicach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki". — Wie- 
i i *878 r

16 SKŁADY - w Krakowie W. Goldwasser, J . Wentzel, S t Feintuch, A. Hawełka, J . Janiga, 
E. Radler apt., K Wiszniewski apt;, J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkich aptekach i reno­
mowanych składach wód mineralnych. -  Pisma o źródle itd. otrzymać można gratis za pośrednic­
twem D y r e k c y i  r o z s y ł k i  w B u d a - P e s z c i e .  (1220-8-18

TYLKOHans Sarlii
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

ma ciągły zapas najlepszego i naj- 
tańszego obówia męzkiego, dam­
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy­
borze. Oainskie kainaszki skó­
rzane z podwójną podeszwą od złr. 3 

C. 50 wyżej. Hamaszki męzkie 
z podwójną podeszw ą, od złr. 4 

wyżej — W szystkie rodzaje o- 
bówia dla mężczyzn, chłopoów 

i dziew cząt, jak  równie jesienne i zimowe trze­
wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiająco 

niskich cenach.
Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­

nia miary gratis i franco.
Klecenia z prowincji uskuteczniają się 

punktualnie. Towar, któryby się nie spodobał, 
wymienia się. }2322-17-j

Skład obówia . .H a n s  S a c h s “ 
Wien, I., Lichtensteg Nr. I.

V * T
*7"

ii
K

c i f

Dywanj l.no.eowe
ju .IL -

najtrwalsze nakrycie podłogi, nieprzyj- 
mujące kurzu, eleganckie, niezbędne w 
lokalach publicznych. Skład dywanów 
na chodniki, podkładów do umywalni i 
pokojowych we wszystkich deseniach.
F. C. C o l l m a n n ’s  Nachfolger ,
Wien, I., Jobannesgasse S5.

(2334 8 12)

U
V
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EAU de NINON
l a j ś w i e » s x y  I n a j l e p s z y

środek do barwienia włosów
profesora Thibanlła.

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie w szel­
ką dowolną barwę, biond, brunatną lub czarną. 
Wlewa się trochę tego płynu na miseczkę i ma­
cza zapomocą bardzo miękkiej sz zoteczki włosy 
gruntownie począwszy ód korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub destylowaną, gdyż 
jasne barwy łatwiej p rzy jm ują’ barwę naturalną. 
Środek je s t przeżroczj sty jak  woda' i nie spra­
wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
grantu włosów. '  2749 4 25)
Cena 3 złr. SO c*. opakowanie 30 c. więcej. 
Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego.

Główny  s k ł a d  d l a  A u s t r y i  - W ę g i e r
O TTO  F R A IZ .

w W iedniu, VII., M ariahilferstrasse Nr. 38.

G w a  r a  u l o w a  n e

nieprzemakalne

P Ł A S Z C Z E  NA D E S Z C Z
i  g u m o w ą  p o d s z e w k a ,  

z n i a t e r y j  g u m o w y c h .
jak  równie

z  napojonego  Lodenu,  S u k n a  i Tiflu,
szczególniej d l a  m y ś l i w y c h  

różnego kroju, 
także K U R T K I  

■ i  począwszy od 7 złr. H  
Dla c. k. wojskowych według p rzep isanego  

kroju. <2'32-9-)

J. 1 .  Schmeidler*
Lieferant śr. Majestat Kriegsmarine 

1 Q  W I E M ,  r a . ,  S t i r t g a s s e  1 n
F l l l a l e  i I . ,  R o i l I m a r k i  5 . 1 9



Prześliczay, wiernie według oryginału 
wykonany

obrazek M. B. Częstochowskiej
Staloryt z obrazkiem koronkowym, z modlitwę 

na odwrotnej stronie, wyszedł nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D r a  I V l a d .  W i t k o w s k i e g o
w KRAKOWIE.

Cena sztuki 6 cnt. — tuzina 60 cnt. — 50 sztuk 
2 złr. — setki 3 złr. w, a. (2541 4-6

Podziękowanie
Wielmożnemu Drowi

Karolowi Kramarzyńskiemu.

CZAS z Wtorku 25 Października 1881.

PERSKIE
mmttikznmmmwma

GlJWP.rnPr fJchowL  katolik , umiejący
101  .J ? z jk  niem iecki i franeuski, 

noc r g  m nastyki i t  ńców, m ogący sio w y-
kaza.ć chlubntm i św iadectwam i i poleceni i- .-w  x  m - * r » r » i u r - n r k  ■.

1)0 ,ian<,lu ANT- CZERNEGO w  K rakowie
czy przyjąć posadę jako nauczyciel prywa-l n a d sz e d ł n o w y  tra n sp o r t
tny. W, Paszkowski, Kraków, Hotel pod 
R żą Nr. 33. (2819 3 3)

p  a v  ar i
uzdolnione do szycia staników potrzebne są zaraz I 
do magazynu pod firmą M a d a m e  A m in  przyj 
ulicy S z e w s k i e j  pod"Nr. 228. (2326-3 3

p e r s k f c l i  d y w a n ó w *

Znajduje się  pomiędzy tem (2785-2-4)

dziesięć dużych salonowych dywanów.
„ . . .  . F O R T E P I A N
M nipjszem  skła iam Ci 7acny Mężu i Two-1 zostawiono na s p r z e d a ż  za przystępna cene w
W1PH7V rtiiKli^nn : ~__ i_____  _ i • ! _ :  I Qlr)ad?io VI a ctikiiralr i j* irn nrrnr idiorr El nrjej wiedzy publiczne i serdeczne podzięko 

wanie za wyleczenie mnie z ciężkiej bardzo 
i niebezpiecznej choroby, z której dla mnii 
wyjście nie byli prawdopodobnym, a tem 
więcej, iż ocal.łeś pięciorgu sierotom ojca, 
swojera poświeceniem i troskliwością bez­
przykładną. Jeszcze raz wynurzam Ci za­
cny Doktorze w imitn u caLj mojej rodziny 
scrdeczae p'dziękowanie (2872)

J ó ze f Mastalski.

\  V 1 * 0 .
Am 3. und 7. N o v e m b e r  1 8 8 1 1 

wird die Ofifert-Verhandlung wcgen | 
Sicherstellung der Verpflegs-Bediir- 
tiiisse fiir das k. k. Alilitair im Kra- 
kauer Yerpflegs - Bezirke im W ege 
der Subarrendirung mit Vorbelialt 
der bolieren Ratifikation, stattfinden. 
Was biemit mit Bezng auf die Kund- 
machung Nr. 1708 (eingesclialtet im 
„Czas" Nr. 241) verlautbart wird,

Krakau am 23/26 Oktober 1881.
(2800-1-2)

Kucharz zdolny
znajdzie umieszczenie w S k a r b i e l  
S t r z y ż o avs k i m  od Igo stycznia 
1882 roku. —  Adresować poczta 
Strzyżów. (2868-1-3)

Dom nowy drewniany
o dwóch Izbach i jednym sklepie z piwnicą — [ 
oraz grunt przyległy 400 satniQ  w * o iv c .j  
% łsi n a r o t lo H e j  pod Krakowem, jest zaraz 
do wydzierżawienia w całości lub częściowo Bliż­
sza wiadomość u właściciela H r a '  n i e n i a d c .

w K r a k o w i e  przy ul. Mikołajskiej 1. 5. 
(2864-1-2)

A J E Y C Y A  F A R R I l K Y l l
W i e d e ń s k i e j

jest w Krakowie przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr.I 
5, na II piętrze u p. Wysockiej. (2871

Nadzwyczajnej ważności dla 
oczów każdego.

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Tr. 
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
K. N to c k m a r  w H r a l io i v i e .  (591'

Należy żądać wyraźnie t y l k o  Dra White wo­
dy na oczy Tr. Ehrhardta.

Wielmożny Tr. Ehchardt. Obecnie sam doświad 
czyłem, że Pańska prawdziwa l» r . t l  l i i t c  \v o -  
i la  ujt o c z y  doskonałe usługi wyświadcza, dla 
tego i zamówienie) Klein-Drensen, 1 października 
1880 r. Wdowa Baumgarf. Ciągle cierpię na oczy 
a Pańska prawdziwa l i r .  W h i t e  w ó d a  n a  
o c z y  bardzo dobrze skutkuje [zamówienie] Han­
sen, 6 pażdziernita 1880 r. Riidel.

• I #  1 1 E I I D L ,
zakład artystyczny

w Wiedniu, Stefansplatz  Nr. 7
poleca swój obfity  w y b ó r  g o to w y ch  k o ­
śc ie ln y c h  p rz y b o ró w  z najlepszych ga 
tunków materyj i po najtańszych cenach : 
a l b y  w c  w s z e lk ic h  k o lo ra c h  k o śc ie l­

n y ch  z dodiikami . złr. 16 i 18
„ z środkowemi częś.iami „ 18 i 20
„ z k zyżowemi ,  „  20 i 24

lepsze i najlepsze od zlr. 25 wzwyż; 
d a l m a t y k i  o połowę ceny droższe od alb; 
I t u p y  w połwójnej cenie droższe od a b.

Przesyłki do wyb iu na żądanie natych 
miast oj łatuie pecztą. (2829 1-4)

C h o r ą g w i e  k o ś c i e l n e  z adama 
8/ku z wiłny owczej z podwojnemi obr - 
zim i olejn mi z drążkami do noszenia i 
krzyżem stosownie do wielkości po 20 dc 
30 i 50 złr.. z alam aszku jedwabnego p" 
30 do 50 i 80 i ł r ,  z ciężk ego litego ada­
m aszki jedwabnego po 40 do 70 i 100 złr

Wezwanie
do w s z y s tk ic h  grających w loteryą

zanim będzie zapóźno,
zanim będzie  loterya znies ioną.
Należy s;ę u lać z zaut n:cm do piofc 

sora R. Orlice, matematyka loteryjnego, 
Westend-Berl n, którego słynne imtrukcye 
już P s  ące ludzi przez (2497)

w y s r a n a  w  t e r n o
uszczęśliwiły i zadowulniły, < o poświadcza­
ją gorące podziękowania i uznania s.czę- 
śliwych wygrywających.

Zniesienie loteryi z pewnością i wkrótce 
nastąpi wedle ;einogłośnej rezolucyi Ridy 
państwa w Wiedniu z 14 maja b. r.

Na zapytania
ny h odpowiada Rud. Orlice, matematyk 
loteryjny. Westend - Berlin n a ty c h ­
m ia s t d a rm o  i o p la tn ie . •CS M

Czcionkami^Drukarni „Czasu".

składzie l-'r. M a s ł o w s k i e g o  przy ulicy "św, 
[ J a n a  pod Nr. 13 w Krakowie. ^2822-3-5)

O
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* J. IHNATOWICZ.
Fabryka we Lwowie. F ilia  w Krakowie, Sukiennice 90.

POLECA
W n r l A  l w n w c l r o  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma­

t t  i / u ę  i  \\  u  W  k l l d ,  jąCę obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon 
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

W o f l o  I r n l n r i e l r n  Przednia’ T  flak°n 25 cent., 50 cent. 1 złr.
11 u u ę  l l U l U l l b . l i . t l  najprzedniejszą (potrójną!, — flakon 40 c., 80 c., złr. 1-50.

wz(,r angielskich ^francuskich sporządzone, — jaśminowa,

i t. p.,
fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

od 35 cent. do 3 złr. flakon.

INJ
CO 9

£
a*
Z
3

*

W n r l o  1 ZA-ITT O A i lewandową ambrową do skrupiania sukien i odświeża-
11  U 11U  I t W a l l U O W ą  nbi powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr. 1-20. 

n < i n t  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej
V / C C l  toaletowy toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy do kadzenia, -  fl. 50 cent. (1860-24-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

A s y s t e n t  f a r m a c y i  Guwernantka Francuska
»  I r ł O R / I l t n i a  m i n i c p  i n r 7 n t  T ł in r A  Q ' A t r n n -

poszukuje posady; bliższej wiado­
mości udziela D o m li a n d 1 o w y j 
J .  S c h a i l l e r  i  S p .  w K / c -  
s z o w i c .  (2818-2-5)

poszukuje miejsca przez Biuro Stowarzy­
szenia Nauczycielek w Krakowie przy nliiy 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 435. (2833 2 3)

A a  c y t r z e
Wilhelm IFeiiz

poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t u k a t e r i e ,  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t J  
na meble i s t o r y  do okien płócien 

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n i , )  

m i e s z k a ń  (2569 91

udziela ltkcyj fe<hnik.
I w handlu p. Kutrzeby

Bliższa wiadomofć 
(2754 6-7)

M Y D Ł A
!tłuste  i g liceryn ow e

w największym wyborze

u W ilh e lm a  i^enza
w Krakowie. (2461-15)

SKŁAD LAMP I NAFTY
W KRAKOWIE

F r .  W l o d e k i
poleca największy wybór lamp stołowych, wiszą­
cych, jakoteż wszelkie przybory: palniki najno­
wszego wynalazku, cylindry płaskie, daszki, tuli­
pany najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie

< 1  
3 :

o
o

We wszelkich słabtściach skórnych, a o . . .  ... ..............
sobliwie przeciw liszajom na głowie, lisza-1z»mdwienia miejscowe i zaraiescowe. 

jom cbronicznjm, łuskowym, piegom, pla- paK łS wkS ? 3 ych.e“ palLft ‘ " '“ S S  
mom wątrobi^nym, ckaz.ło się ca.lepszjm 
środkiem

HJadyxlaica Międlickieyn 
aptekarza w Bóbrce

do
. (2211-10-12.

Główny skład ul. F l o r y a ń s k a  N r.350. Filia 
ul. S ł a w k o w s k a  a róg Rynku.

śaiczj oraz ln\iu dóbr
najdzie u nieszczenie w majątku obe.jmu 

iącym kilka tysięcy morgów obszaru tudzież 
óżne zakłady fabryczne. Zgłaszania do 

Bióra informacyjnego Wgo Karola Wolań- 
skiego w K r a k o w i e  plac Franciszkański 
Nr. 143. (2813 2-3)

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1881/82 r. 

p r z e w y b o r n e j  "‘W
S l l C S  “  sprowadzonej

E R R A T Y
C H I Ń S K I E J

(  v ( i A i i \ K  / . i t i  n i  i ( K > x ’ n  \ ( M v i ;
toczone n i e  l a n e  poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach:

I cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia
Nr. I. 10 cm. długości złr. 3 c. —

t a n ®  Mydło smołowe
[zaś przy rfeżytach  narządów  oddechow ych, 
[zaflegm ieniu , k a sz lu , ch ryp ce, j rzy  uieży- 
i tach żołądka, tego  B&nicgo

2
2
1
1

przez

Nr. I. 12 cm. długości "zlr. 5 c.
» H . 1 0 ,  „ 4 „ -  „ TI. 9
» m - 5 » » 3 ,  -  n LIT. 8
nIV.  8 n .  :  2 „ 50 „IV.  7
n j -  l  » „ ,  2 „ -  „ V. 6
» VI. 6 B .  1 „ 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej.
Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśladowania 

bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursztynu; wszelkie na­
śladowania nie mają ani odrobiny bursitynu, lecz składają sie z kopalu, bywają jednak zazwyczaj 
sprzedawano za cygarniczki z lanego bursztynu. Jcstto omamienie, gdyż c y g m r n ic x e k  * l a n e .  
»<• l« iir s* ly iiii n i e m a  w c a l e .
Ceny cyg arn iczek  z prawdziwej  morskiej  pianki ,  ksz ta ł t  cyl indrowy w puzderkach,

cygarniczki na cygara na papierosy lub cygara Virginia
T. 13 cm. długości złr. 3 ct. 50 jjr. j. ]3  cm. długości złr. 2 ct. __Nr.

II. 12
I I I .  10
IV. 9
V. 8

2
2
1
1

50

50

II. 12
III. 10
IV. 9
V. 8

Wyroby te w y s z c z e g ó l n i o n o  « *  
w y s ł a w i ę  I c K a r a h o - p r z y r u d i » f > 
c z e j  w  K r a k o w i e  l i s t o m  p o .
c l i  w a l n y m ,  przechod/ą d o b ro c ią  s* ą  
wszelkie dotychczasowe wyroby z a g ra n i­
czne, o czerń świadczy mnóstwo podzięko­
wań i orzeczeń pierwszych znakom tości 

I lekoiskich.
Cena kawałka mydła smołowego 35 ct., 

pudełko pastylków 42 c t. , za opakowanie | 
nic s'ę nie liczy.

Główny skład w aptece W. Międlickiego I 
w B ó b r c e ;  da le j u Lewickiego a p te k a rz a  
w B u c z n c z u ;  A. Muszyńskiego w Gry-

P le d y  p o d ró żn e
sztuki po 4, 5, 8 i 12 zlr. Te, któreby się 
nie spodobały, przyjmuje na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłk:. D'a średniego 
wzrostu mężczizny na jesienne ubranie z 
dobrni'wełny 3-10 metrów za zlr. 4 96 ; ca 
ubranie z lept zei wełny za 7 41 ; z dosko­
nalej wełny za 10 z łr.; z najlepszej wełny 
a 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 

materye na spodnie zimowe, surduty, odzie­
nia, płaszcze ra  deszcz; szewioty, peruwie- 
ny, doskiny, lodeny, filce, tyfle, sukna bil- 
lardowe, materye na paletoty damskie, men- 
tykowv, kamgrtrcy, iak równ'eż matfrve na 
okrywki — poleca .J o l i .  S I i k a r o f  *U y

Fabriks-Niederlage in Briinn.
Tr-bki franco; zbiory i róbek dla k ra­

wców nie'płatnia; szczególniej zwraca się 
uwagę panów krawców na obfity wybór i 
ua mesłj chanie niskie ceny. (2283-15-24)

a mianowicie:
N. 1. TASZU, żółtokwiat. aromat.

2. JUNTO,JCZAN, białokwiat. „ 3  „ 6 0 ]
3. NANDZYN. czarna aromat. „ 3
4. SOUCHONG, „ mało narkot. „ 2 „ 5 0 1
5. CONGO, czarna familijna „ 1 „ 8 0
6. WYS1EWKI z herbaty „ 1 „ 2 0
7. „ z  najlepszych herbat „ 1 „ 50]
H 1 W 1  w najprzedniejszych rodzajach

i t a j f a i t i e j  w  h a n d l u

S T .  M A R K I E W I C Z A
2417-7-10) we Lwowie, w Rynku 1. 42.

„„„„„„i  vr; 'V ” .».* . . „ v. o „ „ „ j. „ — i b o w i e ;  Stcdleciciego ap t ,  K. Wiszmew-
icie : „ u  w i! .. ,  Nieodpowiedni towar na|chotnie| wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający otrzymają , / , ; ^ , ,  Jh, i„hn  n n t w V ,

pół k i lo jZHizkę. Rozsyłka z i  otrzymaniem pieniędzy lub za zaliczką. 12892-1-12) I r  f'z? n -  J  a P' - w K r a k o w i e ,
1 AV. H e i m  w  W i e d n i u .  X. Dam/fgasse Nr. 11.

f  *
L.LsrJL Ł &

n o n  B A S K O W I  I  K O M I S O W  V
HAYMANN & KLEIN | i i M M 3 s « i t « * u i c i B .  G  13 C I  ST I t  T  I I

tv  l l ' i e d n i u , I X . , J l a r i  a  - T h  e r e s i  e n a fr a n s e  A '/'. I I ,  I składające się z 1 salonu, 2 pokoi, sklepu I c. k. nadworny maszynista
poleca się do wykonania zamówień giełdowych pod bardzo przystępnemi w aiuokam i.r Piwnicy; Przy alicy B ł u g i e j  pod 1. 43,1 w  H  i e d n i i i ,  V I I . ,  K a i s e r s  I r .  7 1 , 
Przedłużenia zakupionych efektów bardzo przystępne. (2711-8 12) r  stycznia 1882 r. do wynajęcia. J

Jakóba Beisera we L w o w i e ;  Neuburg\ 
apt. w O b c r t y n i e .  (2082-9-)

|l?l. i  i ki>K l i  si u  i i 1
I składające się z 1 salonu, 2 pokoi, sklepu i

3
przody? gośćcowi,  ciażytom, bólom, 
ranom , nagniotkom , oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na nliey 

'  we wszystkichNenva St. Mend, 40
aptekach. (1920 4 )

(2711- (2824-2 4)

Raffay &  Schwanda 1  LOWENTHAL
J  I r l  S n r a e i la _ |e  i h i i n n i c  no kurssi

w Krakowie przy ulicy Lubicz 
pod N r. 6,

poleca swe piece i towa-j 
ry  gliniane, skład pięk­
nych białych pieców ka­
flowych , porcelanowych, 
kominkowych, oraz ku­
chni wszelkiego rodzaju, 
w mniejszej lub większej 
ilości. Staranne wykona­
nie , ceny bardzo tanie.

Również wykonywa się 
odnowienia pieców bardzo 
trwale i tanio. (2823-2-3)

d o m  b a n k o w o  - k o m i s  o w  Y*f 1̂ skład powozów
z c. k. u przy w. Fabryki

24  JiT I w Cieszynie,
ozdobiony medalami zasługi, istnie 
jflcy od wielu lat i cieszący się naj- 
większem zaufaniem W  W. PP. P. T. I 
Publiczności, otwarty został z dniem

w  W ied n iu ,
Maria-Theresienstrassc Nr.

S p r s i . i l n j e  i l i i i p i t j e  po kursach ściśle urzędowych papiery państwowe, listy 
zastawne, obligacye, losy, waluty i wszelkie inno efekta; . p r z i - i l a j »- oraz efekta loka­
cyjne i losy za spłatą ratami.

W y k o n u j e  wszelkie polecenia giełdowe dokładnie i tanio, podąjąi natychm iast 
telegraficznie kursa rzeczywiście uzyskane lub płacone: p r z e p r o w a d z a  dalej polecenia 
giełdowe na termin i za p r e i n i ą  o g r a n i c z a j ą c ą  naprzód dokładnie m o ż l i w ą  
f d r a ł e ,  licząc od powyższych transakcyj ■*/,0V0 ( i  złr. od 3000) jak o  prowizyę.

I * r z y j i n u j e  w  z a s t a w  wszelkie e f.k ta  po nader umiaraowanej stopie procen­
towej, obecnie zależnie od jakości efektów, żądanej kwoty i wysokości pokrycia 5% do 6 1/2 °/o-

Na wszelkie efekta kupiono za pośrednictwem powyższego domu udziela się na 
żądanie odpowiednia zaliczka i przechowuje sie takowe aż do chwili, w której spekulacya 
może być korzystnie ukończoną.

W y p ł a c a  i e s k o n t i i . j e  wygrane jakoteż kupony wszelkich efektów: d o s t a r ­
c z a  nowe arkusze kuponowe; uskutecznia w ypłaty tak  w kraju jakoteż i za granicą i 
p r z y j m u j e  w ogóle wszelkie w zakres bankowy i komisowy wchodzące interesa do 
załatwienia.

Wszelkie informacye, rady i wyjaśnienia udzielane będą ja k  najchętniej i sum ien­
nie, tak ustnie w biurze (Maria-Theresien-Strasse 24), jako też i ua listy zaopatrzone w 
markę na odpowiedź (takżo w języku polskim ’.

Rozlegle stosunki z galicyjskiemi firmami bankowemi umożebniaja mi także k o rz j-  
stne umieszczenie i zakupno efektów galicyjskich. '  ,2628-4-4)

p deca dla salonów i pięknych 
mi «zkań swe w różnych barwach 

emaliowane i o z d o b io n e

piece regulacyjne
do n a p e łn ia n ia  

i pi / ch ie trzan ia
t/n**!0 ^Uŝ 0v'bie wykonaLe, pa 
„ > cenach, jako naju' wszy

a-ny wyu&lazek oraz własny 
r/ , . wy rób.

auiowienia na [rowineye uskutecznione1 lipca 1881 r. w domu narożnym
i r _  . J  | u . | „  i "  i ‘ v n ju e ic  u -K u ie tzu iu u i
I przy Bramie F I  o r y  a ń s k i e j 1. 44. W J  J ^ u ^ o  za zaliczką. Bliższe szcze 

Zawiadamiając niniejszem WWPP. j cióŵ - " r?wanym fenniku. (2207-14 ) 
|P . T. Publiczność, poręczam za naj-
I dokładniejszą, gustowną i trwałą ro­
botę, z roczną gwarancją za rysory

I i O si. Z uszanowaniem
J a n  P a s ó w k a .

Sprzedażą i informacją zajmuje 
I sie P. Szklarski, siodlarz przy ulicy
Floryańskiej pod L. 13 w Krakowie.

1 ,2639-5-6)

W magazynach naszej od kilku miesięcy zniesionej

F A B R Y K I  M E B L I
w Krakowie, ulica Wolska L. 74,

leży na składzie z n a c z n a  i l o ś ć  stoików trzcinowych z mocnego 
giętego drzewa, które z powodu opuszczenia lokalu sprzedane będą 

I»o zn iżonych ccnac li.
Sprzedaż odbywa się codzień w dawnym budynku fabrycznym.

Zamówienia z prowincyi "będą najpunktualniej wykonane. (2758-3-3)

Jakób i Józef Kohn w Krakowie.

ZATWARDZENIU
I zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek rośIiDEYoh CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i 7.11- 

I granicznych od lat 30 tu zawsze z wielkie,,, po. 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłąeZr,je 7 ro 
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i m0{ra 8j 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczając! 

lnh snrawiaiacy przeczyszczenie. ‘Vw lub sprawiaiący przeczyszczeni. Mot.dj 
cia w polskim języku. Wymagać należy 
iłki Cauvaina znajdowały się we flakonikami

krew 
użycia
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby „a kn-> 
dej pigułce znajdował się napis < '» i iv s u n<

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue panh St
I Denis 147. . (191084

D ostać m ożna w K rakow ie w aptece p. j  Tr 4 ' 
Iczyńsk iego  i w ap tece  W . R edyka. — y e - Hl1' 
I w ap tece  p. Z. R uckera  1 u ],. K a l i k s t a  K rz  
skiego, — w Poznaniu w aptece Dr,, A|;'u ii,:' 
cza, w B rodach w ap t. ee p. M. Ki,lla fea 
zosa — w C ztrm ow each w aptece  p. Golić], " 
skiego.

J e  Lwowie 
yżanow 

wi

P i l K i i o i i i I t i o  p i w o  w y ^ y n l t o w r .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że rozsyłka naszego piwa wyszynkowego rozpocznie sie 

z dniem 1 listopada b. r. Cenę oznaczamy aż do odwołania
na z łr . za  h ek to litr  n etto  za  g o tó w k a  na  m iejscu  w  clworcu k o le i

w P ilzn ie , lub
.. .. 14 c. <>» n a  m iejscu  w naszym  s k ła d z ie  w W ied n iu , Obcr-

dobling, Nussdorferstrasse Nr. 39.
Dodając, że wyrób ten jest doskonałego gatunku, spodziewamy sic licznych zamówień i zosta- 

.lcmy z wysokim szacunkiem (2 8 4 1 -1 -2 )

B i i i f f e r l i c l i e s  l l r a u l i s i u s  w  P i l z n i e  ( w  C z e c h a c h )
(Za przedruk nic płaci się.) firma założona w 1842 r.

500 dukatów
wyphicę temu, kto p0 U2jc u

KOTHEGO WODY NA ZEBY
(flaszha p o  36 c t.)

| dost >nio kiedykolwiek znowu bólu 
lub nieprzyjemnego odom 2 u

•, “ h  J / c o r s - e  K o t l |
erytow. dostawca nadworny

bei m e n ,  V,lla KJthe " J  
I Składy utrzymują w Krakowie p ,, 8ptek . 
A. Siedlecki, Ł. Radler K \Y 1 
w Nowy ni Sączu: R. Ja kuboWBkV; 

llówce: M. Quirmi; w Tarnowie- j  s t^ . 
senberg; w Oświęcimiu j .  y 5w 

(2152-12 20)

zębów 
ust.

ccnberg.

-trowanym cenniku.
ny skliul dla KRAKOWA i okolicy u 

>*• C ' z y n c l e l a .

•Istna Ilolfa 
czoko!ada słodowa.
^  yleczenie chorób przewlek- 
rV<'« żołądkowych, względnie 
,rawieuia i niedokrewności.

0 C. k. padw ornego d ostaw cy pana

Jana Hoffa,
^ r,9. radcy kom isyjnego, posiadacza 
c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, 

kawalera znacznych orderów,

wynala*cy
i iedynego fabrykanta Jana Hoffa w y­
ciągu słodowego, nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich książąt w Europie, 
w W i e d n i u ,  f a b r y k a  G r a b e n h o f ,  B r a u -  
n e r s t r a s s e  N r .  2 ,  k a n t o r  i s k ł a d  f a b r y ­
c z n y  G r a b e n ,  B r a u n e r s t r a s s e  Nr .  8 .

Dr .  N i c o l a i ,  p r a k t .  l e k a r z  w T r i e b e l ,  
p o w i a d a :  J a n a  Hof fa  c z o k o l a d a  s ł o d o ­
w a  p r z e w y ż s z a  w s z e l k i e  c z o k o l a d y ,  k t ó ­
r e  z n a m ,  w s k u t e k  s w e g o  p r z y j e m n e g o  
s m a k u  i w a r t o ś c i  l e c z n i c z e j  w  p r z e w l e ­
k ł y c h  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k o w y c h  w z g l ę ­
d n i e  t r a w i e n i a .  Dr .  R i t t e r f e l d ,  p r a k t .  
l e k a r z  w  F r a n k f u r c i e  n.  M.  m ó w i :  N i e ­
m a  l e p s z e g o  w y r o b u  w  n i e d o k r e w n o ś c i  
j a k  J a n a  Hof fa  c z o k o l a d a  s ł o d o w a  p o d  
w z g l ę d e m  s m a k u  i d z i a ł a n i a  l e c z n i c z .

SKŁADY GŁÓWNE: w l i r n h e w l e  
,T. Tranczyński apt., A. Siedlecki apt., E. 
Radler apt., W. Redyk apt,., E. Stock- 
mar apt., K. W iszniewski apt. i apteka 
„pod złotym orłem“ na K a z i m i e r z u ,
J. Janiga i W. Fenz kup.; w ł l o r h n l  
,T. Michnik; w i ł n u l a . t i  E. Grtinsprn, 
W itoslawski ap tek .; w 
Dobrzenicki apt ,  K. Jabłoński; w J*»- 
n n t . w l i  W. Rohm, S. Effenberg; w 
>4<»«oonyl J . Różański i S p ó ł k a ;  w e  
l , ~ i i » l e  S. Rucker, J. Beiser apt., K. 
Bałaban ; w R. Ja-
kubowskl, W. Filipek ap t.; w P r i e .  
m y ś l ą  M. Kozłowski, M. Krug, L. Nah- 
lig a p t.; w H f w o w ’ r  E. G. Neuge- 
bauor, J . Scbaitter i Spół., S. Blumi.n- 
berg; w S try j™  D. J. Nnssenblatt, i Sp.; 
w Si« m h o r * r. C. Maresch, Aleksiewicz,
A K rom er; w s i n » « ' . s ł n » » n v * W .  
W aldek, J . Macura; w r»»„„« ,łl4, i «
F. Jamrogiewicz apt., T,. Flcischinann 
i IT. Kabane apt.; w T n jrn  >«%!«- W. 
Miildner i Sp., E. Rank apt..; w « H »#y  
J. Knaus, (r. /abystrzan, G. Johannv ant.

(2713-3-4) I
Odpowiedziąliiy rządca Drukarni Józef Łakocimki,


